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Czas 


Na swięia 


wyroby jubilerskie wytFerce, najnow. modsii, 
wyroby xe srebra; 


Ostrzeżenie. 


Do w adomości naszej dos:ło, ża niejaki 


J 6 z (5 f T ge Es b a e z e Bg zegarki meskie i damskie ricrws'urzędnych fabryk, 


wielki wybór paodarunków świątecznych: 

p dag sią za przedelawiciela firmy nasze. przyjinuje zamówienia na książki 4 poleca 
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Rozpoczyna Vi rok istnienia. 


Wychodzićżbędzie w roku 1911 pod dotych:zasowem kierownictwem i z programem politycz: ym ziezmienionym 

„Dziennik K'jowski“ w roku 1911 wprowadza cały szereg ulepszeń zarówno pod względem treści jak 
i formy. 

W roku 1911 „Dziennik Kijowski“ drukowany będzie specyalnemi nowemi czcionkami; co 
podniesie czystość i czytelacść pisma. 

W roku 1911 dział informacyi teiegraficznych „Dziennika“ zostanie znacznie rozszerzony, 
a zwłaszcza dzieł telegramów z Warszawy, Krakowa, Lwown i Poznania. 

Z Petersburga, Wiednia i Berlina nadsyłać będą stale do „Dziennika Kijowskiego“ naj- 
Świeższe inf rmacye specyalni korespondetci. 

Oprócz tei gramów Azencji Petersbursiej i wymientonych agenryi własnych „Dziennik Kijow- 
ski bizo umieszczał szevóy korespondencyi wtasuych i speozałnych korczorw! ów: 
z Warszawy Lwowa, Krakowa, Poznania, Wilna, Żytomierza, Kamieńca Podol- 
skiego, Cieszyna, nadto w roku 1911 dział prowincyonalay „Dziennika Kijowskiego“ zasilać będą ko= 
respondenci z Humania, Berdyczowa, Łucka, Winnicy, Płoskirowa, Radomyśla, 
Sławuty, Zwinogródki Szepetówki, Białej Cerkwi, Śmiły, Zasławia, Korca, Rów- 
nego, Starego-Xonstantynowa i innych miast i wsi naszego kraju. 

O życiu zagranicztem informować będą czytelników „Dziennika Kijowskiego" korespondenci: 
z Wiednia, Berlina, Rzymu i Paryża. P 

Z życia Cesarstwa i kolonii polskich dostarczać bądą wiadomości korespondenci w Petersburgu, 
Charkowi:, Odesie Baku 


W dziale literaokim „Dziennik Kljowski* drukować będzie w dalszym ciągu powieść 


p. Edwarda Paszkowskiego p. t. 


AR E [14 
„RÓZBITKI: 


Wkrótce zaś „Dziennik Kijowski“ rozpocznie druk barwnej powieści obyczaj wo-spółczesnej znakomi- 


tego naszego powieściopisarza, autora „UNII“ 


a Józefa 
= „ZNAJ PANA“. 


Powieść ta pisana jest specyalnie i wyłącznie dla „Dziennika Kijowskiego". 
Aatar, który obezn'e nad tym najsorszym swoim utwirew pracuje, zastrzega sobia ewoatualną ¿miang pod nego powyżej tytału. 


Ponażto „Dziennik Kijowski“ poda swym czytelnikori oryginalną psychologiczną nowelę wysoce cenionego 
i utalentowanego pisarza, 
p. Tadeusza Jaroszyńskiego 


SFINKS”. 


Wresz'ia umieszczać będsie „Dziennik Kijowski“ w odcinku szereg powieści tłóniaczonych. 
W dziale historycznym ma „Dziennik Kijowski“ przyrzeczony współudział zaazomitego historyka Rusi 


p. Aleksandra Jabłonowskiego i D-ra KONOPCZYŃSKIEGO. 


pod tytuł. m: 
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Ža zmianę zdrem 30 kep. 
ZEIŁOSZENIA: Za wiersz pstitowy, iub jego miejsce 
pracu tskaterc 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
EL;HE; TRA, Ba lekstera 20 xcp. pierwszy i 10 kop. na- 
ermpny 7:5, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubrye 
„fładarłnne* wiarsz petiiowy lub jagu miejaso 1 r 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
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Es:ZYSTUJE 
F-wo Handlu Win 
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Ożtvworzyło 


W KIJOWIE 


dar, pł VO (KEN 


w KIJOWIE. 
Świeżo odaowiony, ] 


cie miasta, 


Symferana!, Moskwa. Kijów. 


4 FI Ga Ipi 

HURTOWY 
Kresrciatyk 43 (obok placu Beszrabskiego). 

Prosimy zwracać nwagę na nazwisko naszej starej, słynnej firmy: 


T-wo G. N. Ulirystoforow w Symferopolu 


ine porównyweć z frieami 
1) G. S. Chrystoforaw i K-o, 2) Chrystoforow i Takopuło. 
mewa Cenniki wysyłace są na ząłania bszpłatnie w języku polskim. ua 


tel Francois 


pieresztewzedny Łoótl poiski w Kijowie w najruchliwszem punk- 
vis-à-vis luiejsziej opery. liczący 120 wykwintnie i stylowo umeblowa- 
nych apartamentów i poksi. S4,allo elektryczne, wiuda, bogata czytelnia, Write and 
road reom, kawiarnia. oibreyruia sala a 15 bilardach, restauracya, kuchnia pierwszo- 
rzędua; ustuga wzorowa, te'cfrwy, wanny, powóz wiedeński na wszystkich pociąg:ch, 
samochody i wszeik:e ud godnienia ala JW. Pp. przyjezdnych Hotel cieszy się szcz « 
gólaymi względami JW. Pp. ziemian. —=— Właściciel Franciszek Gołąbek. 


Pra smeratę 1 ogłoszenia arzyjmuję 


Administracya. 


odnowić prenumeratę na rok I9ll-ty. 


Dla uniknięcia przerwy w odbieraniu pisma Sz. prenumeratorowie zechcą laskawie nadesłać prenumeratę przed dniem 1-go stycznia 1911 r. 
ZOO POZ ZZO ZZ O E E A E S e a e e 


od 1853 roku. 
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SKŁAD 


Lecznica cirurgiczną | teraieiyCZna 


Bibikowski Bulwar 4, telef, 1334, 
Pokoje ula cborych stałych od 3 do 7 rb. domnie z utrzymaniem i opie- 
są lakarską. Przy lecznicy mieszka $ lekarzy, 


Ambułatoryum tanie 625c prin da 


| T-wa Wzajemnego Kredytu 


w Kijowie 
wykcnywa wszelkie czyzności w zakres Łankowy w hodzące: 

Przekazy miejscowe i zagraniczne. 

Incasso weksli i zleceń na wszelkie 
miejscowości. 

Asekuracya pożyczek premiowyoh. 

Pożyczki pod zastaw papierów procen. 
towych. 

Zaliczki pod kwity kolejowe, kwity tran- 
sportowych Towarzystw, konosamenty it.p., 
jak również 

Wydaje pożyczki pod zastaw zboża, na- 
rzędzi rolniczych, maszyn i wogóle inwen- 
tarza gospodarczego. 

Adres Zarząda: Kijów. Iastytucka Nr 4. 


Adres telagraficzny: pSam” Kijów. 


16641 Telefon Nr 23—49. 


Siodlarsko-Rymarski Magazyn 
„fi. Fraipont“ 


Kijów, Kreszczatyk N: 35 
poleca po umiarkowanych cenach w wielkim wyborze: 


skórzaną galanteryg: «2-5 nan 


i Zate,  portmoretki, 
poę:larocy, portlele, API ny YA 17 J 
rosbi:eitp.; spec. eddział pl zy bor ów podróżnych: 
kufry, walizy, portpiledy, pledy, paski i t. p. 

rosyjska, bałahulska, avgielska i frneuska po- 
Uprząż: Czts, siodła, a takze oddzie. re częś u rzę4y. 


Jedyny Magazyn różnych wyrobów zs Skóry 
i brezentu. 25519 
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IKC IK AKARKIKRCIEC DKWK PERLIC KACA) 


Pracownia dla badań 
chemicznych i haktea 
—— ryologicznych. — 


D"A, MODRZEWSKIEGO 


Badania moczu, kalu, soku żołądkowe” 
go, plwociny, wysypki w gardle, krwi 


Szczepienie ospy. Dezynfek, mieszkań formaliną, seroovasnostyka stu 


- 
Ciepła 
bi, kalusony, pończochy, skar- 
petki, komasze. pantefie, basziy- 


pod kierunkiem 


18720 


SU. 


Podarki 


NaGwiazdkę 


kołnierze 
Koszule, mankiety, 
gorsy, krawaty, chvstki, szelni, 
rękawiczki, s, inki, perfumy za- 


gr»niczne. 


m  spódnizo. bal- 
Bluzki, ki. Szlafroki, 


matinki, ubranka dziecinne. 


bielizna Jar go- 
ruwska, k: szul- 


ki, kapturki. 


Kołdry, 


trzane. mufsi, kołnierze fut'zane. 


z prawdziwe 
Obuwie amergykań- 


skie. 


walizki, sakwo- 
Kufry, jarze, nesesery. 


portpiedy,  pudetka, pr duszki, 
troki. 

rzybor 

Stolowe Z A 


serwetki, ręrzniki, przes sieradła. 


poszewki. kapy. 


Petersburska fabryka bielizny 


i krawałów 


Nadto drukować będze studyum historrezna autora „Nocy z 6 na 7 października“ p. W. DROGOMIRA p. is 


CUKIERNIA 


jdrabiny E. FFamorowskiej 


R. M. Kerszman 


Prorezna 2, telef. 282. 


Przyjmowanie obstalunków, prze- 


„Uwagi nad taktyką polską w bitwie pod Grunwaldem". 


W styczniu 1911 r. precumeratorzy „Dziennika K jowskiego“ ctrzymają ozdobiony licznemi ilustracyan i 


Dodatek Ilustrowany, 


piświę ony rocznicom urodzin króla Kazimierza Wielkiego i Ftyderyka Sz pena, 
wypad;om roku ubiegł-go. 

Prenuimeratorom „Duiennika Kijowskiego“ będzie przy łagiwało w r. 1911 prawo nabywania po ce- 
nie zaiżonej sennych wydawnictw: H. MOŚCICKIEGO — Dziejów Porozbiorowych Litwy i Rusi; 
Wydawnictwa Dziennika „Rozwój“ p. t. „Kraków'; D-ra KONECZNEGO — Histo- 
ryi Polskiej. 

WARUNKI PRENUMERATY „Dzienntka Kijowskiego" pozostają niezmienione, a mianowicie: 

12 rb. rocznie, 6 rh. półrocznie, 3 rb. kwartalnie, I rb. miesięcznie. 
0:sbom, które dotychczas opłucały zniżoną prenumeratę 6 i 8 rb, prawo to będzie przysługiwało i na r. 1911, 


jakoteż najważni-jszym 


EEEE T ARCO KRRP 05005, żadające unforwacyi, dełączają na odpowiedź 3 rb. 


Kresxzczatyk Nv? 19, 
Nuwejszem ma zaszczyt ziwiedomić Szanowna pabiicznaść. że na 


r = FET u Fr. = 
świeta Bożego iiarodzenia 
otrzymano wielki wybór pierników w parzkaibh i na wągę. Pierziki 
1 marcenanowe cukierki na choinxi. Cukierk: ows rawr rlznych gatut. 
1 wszeciświatowa znae smietanxowe cukierki »DELICE:*w 9 ga:un. 
Przyzotowane również w wielkim wyb rze czekoladki owocowo 
i deserowe (cu.liki. karmelki i łerbatniki. Przyjmują się 
zamywienia na TORTY, PIRAMIDY, STRUCLE i PLACKI. 
Proszć o zwróceuie uwag”, ze wszyslwie towsry wyrsbiają Się 
z najświeższych i najlepszych pr: duktów. Zamówienia wykonywane są 
samiennie i ni czas. 20967 
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Biuro porad Prawnych 


a s + Kijów, Kreszezatyk, 
K. Maciejowski < Piran S 34 tok, 38 24, tel. 208 


Funkcye Biura: 
1) Opracowania uuów, ustaw rczma-|2) loforma ye i wiadomości o stanie 
ityeh Towarzyst=, spółek, Domów Han- | spraw w urzędowych i prywatnych 1n- 
dlvwych ote. | stytncyach w Kijowie. 
20035 


prac. P. Z.K Ż 
T-wa Ekonomicz. 


róbek i znaczevia bielizny. Ceny 


nader suaienne i stałe. 


Dostawca T-wa spożyw. 
„i Kij. Of.cer. 
20691 


4 


H kosmetycznego ma- 
Gabinet sażu o. Ha- 
liny Adelheim ped dozorem lekarza. 
Ukończ. w 
Paryżu 


école Francaise prof, Archam- 


hegu. Hzgicn. pielggn. twarzy, usuw. 


institut de Beauté i 


ZImarsz., pi giw, wągrów, bro- 


dawax, vcdw^,n. podbród. i pryszczy 
EMALIOWANIE twarzy. 
CURE. 
i przywracanie pierwot. knl. wedł. ni: 
now. sposobów. FARBOWANIE WEGO- 
SÓW Mikołajewska 17. Od l—1 
i oa 5—7. 


MANI- 
Speryal. pr lgguuw włosów 


20476 
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- K.P. T. M.S. 
Stały Teatr Polski szą kutw,gekiio* 


Pierwszy raz. Nowość! 


Nowoać! 
R & ü 37 Le Bois sacre). 
55 G a 3 3 w w < t y Zi 3 akt. at 


Reżyser A. Staniewski. 
Bilaty sprzedaje Księgarnia W. Idzikowskiego, Kreszczatyk 
Mr 35 telefon Hr 858, a w dzień przedstawienia Kasa >Ogniwac od 
godz. 6 wieczorem do końca przedstawienia; w niedziele i święta xasa »>Ogni- 
wac otwarta od 1l-ej rano do 2-ej po południu i od godz. 6 do końca przed- 
stawienia. Wstęp do sali teatralnej na przedst. dla wszystkich. 20005 


Teatr dramatyczny Dyrekcya A. N. Kruczinina 


Repertuar Świąteczny 
Qd dn 26 go grudnia do dn. 8 go stycznia I9il r. 

Niedziela dr. 26-40 grzdiia w południe (Henryk fiawarki> w 0-cin 
akt. Dovere, wieczorem <Cezar i Kieopatra> komedya w 8-ciu obr. 
wszystkie nowa dekoracye I kostyumy, 

Poniedziałek dn. 27-go grudnia w piłudnie «Dama Kameliowa> 
w 5-.it agt. Damasi, wieczorem dwie s:iuki: <zywy towar> w 3-ch 
akt. 2) cPanny z letnisk> (Pension Rendez-vous) wescła komedya 
w 3-ch akt. Ostrożskiego. 

Wtorek dn. 28-go grudnia w peładnie jahileusz XXV letni artysty dąkoratora 
S Sadownikowa po raz I-szy przy miczwykłiej wystawie <Dzieci ka- 
pitana Granta» wodług powieści Julss V=rna'a. Ceny zwyczajne. 
Wieczorem po raz 6-ty wes'ła komedya 1) «Mój miły dyakełek> v 
3-ch azt Fedorowicza. Cake-waik wyk. M. Kozłowska. 2) <Czarowny 
Walc» w Í-ym akc. ze Śpiew: mi. 

Środa dn. 29-go grudnia po rąz l-szy wesołą komedya Mężczyzna zdra- 
dza—kobieta przebacza. 

Czwartek dn. 30-go urndzia henels N, A. Regożina, wesoła kemedya 1) 
<Do kogo należy Helenas 2) <Zaręczyny w porcie galer- 
nym». 

Piątek dr. 31-go grudaia wesoła komedya 1) «l wszyscy Szczęśliwi 
w 8~i akt. (mamour) 2) «<Grzech> w 3 art, Przybyszawsk nvo. 
Sobota dn. i-go stycznia ICll r. w południe «ża oceanem» (Kreu!'zarcś- 
ska 5 nata Jasóba (io:d'p?. wieczorem po raz ś0ty wesuła kom dy: 

«OsiołeXx> (która z trzech). 

Niedziela do. ©-go stycztia w rołudnie «Anna Karenina» w 5<iu 
skt. według powiesci iir. Leona Tuistoja wieczorem caras Żył wr=ł 
komadya «Mężczyzna zdradza—kobkieta przebacza» w 4:1 
aktach. s 

Poniedziałek do. 3-go stycznia benofis W. J. Cheakina 1) <$więto przy 
mierza» w 9-cl akt. 2) <czagadka i rozwiązanie» v Ims. 
3) <Graje-graje-=wosopaje> (z rapsrinaru cKrzywo zwierciadł ) 
ze Śpiewali I teńcami. Tylko jaden raz. 

Włorek do. 4-go stycznia wesoła kemedya 1) <Mój mily dyabkełek> w 
3-ch akt. cake-walk wyk. M. Kozłowska. 2) cHrakina Eiwira> ps- 
rodya przedstawień żełriarskica w pułkn N. 

Środa do. 5-go stycznia przedstawienia nie będzie, 

Czwartek du. 6go stycznia w południe po cenach zniżonych <fdyota> Dz- 
stojevskiego, o przedstawieniu wieczornem będzie specyal. zawiadomienie 

Piątek dn. 7-52 stycznia po raz 1-szy Sztuka z reportuaru Teatrów Ceśarskich 
«Zalik? Potapenki 

Sobota da. 8-go stycznia benefis 5. I. Soroczana, 

Początek przedstawień popnłndniowych o gedz. 12 i pół po poł, zaś wieczor- 

mych o godz. 8-ej wiacz. Bilety nabywać można codziennie w kasie teatru cd 

g. 10-ej rano do g. 10-ej wiecz. Dnia 25-go grudnia kasa będzie zamknięta. 

Dyraskcya 


Teatr „„S$ołowcow”. JE. Buwan-Torcow 


Repertuar Swiąteczny. 
Od dnia 26 grudnia 1910 r. do dnia 6 stycznia I9l r. 


Niedziela dn, 26 grudnia w połndnie przy nowej wystawie A. N. Sokołow- 
skiego »REWIZOR« w 5 aktach N. W. Gcgtla, wieczorem po raz 3 
'PÓŁNOCNI RYCERZE: w 4 asiach. 

Ponmiedziałex dnia 27 grndnia w pcłodnie »>OWOCE OŚWIATY: w 4-ch 
akt., Hr. Leona Tołstoja, wieczorem sztuka historyczna »HENRYK NA- 
WARSKI: w 5 akt. 

Wtorek dn. 28 grudnia w południe po raz cstatni >NIŁOŚĆ STUDENTA: 
w 4 akt. lsonida Adrejewa, wieczorem po raz pierwszy »SZATAN« 
w 5 akt Jakkba Gordiaa, 

Środa dia 29 grudnia benefis gi pej kasyerki M. A. Złaczowskicj po raz 
1-szy nowa sztuka <ŚMIESZNA HISTORYA< w 4 akt. Trachtenter- 
ga. Ceny benefisowe. 

Czwartek dnia 00 grudoia ostatnie przedslawienia dla prenumeratorów ga- 
zaty -Kijowsk. Wiestię po raz 3-ci »>POSKROMIENIE ZŁOSNICYC 
w 5 skf. W: Szeł<pira. 

Piątek dnia 31 grndmia pierwsze przedstawierie kom. Kadelburga »JAZDA 
NA GAPĘ w 3 aktach. 

Sobota donis | stycznia 1011 roku przedslawienia dla dziści 7) >FiGŁE 
SKAPENA<c komedya Moliera, 2) »>ORDYNANS URZĄDZIŁ XA- 
WAŁ: wodewil w 1 ake., wieczorem po raz 3-ci 1) sFEBRA HUZAR 

» SKA w 3 akl, 2) WESELE. w 1 akeie Czechowa | 

Niedziela dnia 2-go stycznia w południe »SZAŁONRY DZIEN ALBO WE 
SELE FIGARA« w 5 akt. wieczorem po raz ostatni »ERQS i PSY- 
CHE«c w 6 obr. 

Poniedziałek dnia 3-g0 stycznia przedstawienie E T E lekka 
komedya <NIEWIERNA<« w 3-ch akt, (2 >TE é 
DZONY< w 3-ch aktach. 

Wtorek dnia 4 stycznia o przedstawieniu będzie speocyalne zawiadomienie. 

roda dnia 5 sty znia przedstawienia nie będzie 

Czwartek doia 6-go stycznia w południe po raz ostatni »„GAUDEAMUS<c 
w 4 aktach Leonida Andrejewa, o przedstawieniu wieczornem będzio 
spocyalne zawiadomienie. 

Początek przedstawień popołudaiowych o g. 12 w połud., wieczornych o g. 8 

wieczorem. Ceny miejsc: w południa — cgólnie przystępne, wieczorem—zwy: 

czajne. Bilety na wszystkie przedstawieni: nabywać można w kasach teatro 
codzicnnie od g. lv-ej zrana do godz. 3 po poł. i cd g. 6 wieczorem do 

10 wieczorem. 20877 

Dyrekcya 


Teatr „„Sołowcow”. , nuuks-rdzcowa. 


Dziś dnia 10 w południa T-wo szerzenia oświaty urządza przedstawienie: 1) Od- 
czyt o Tołstoja wygłosi p J. Stłeszenko, 2, sztuka L. Tołstoja 


== „Owoce oświaty“ == 


Uczestnicy cała trupa. Reżyser Sokołowski.Porzątek o g. 12-ej. Wieczsrem 
po raz 2-gi Poskromienie złośnicy: w 5 akt. W. Szekspira. Reżyser 
N. Aksagarski. Początek o g. 8 wieczorem. Cwvav z*yczajna. W penicdzia» 
łok dn. 20 ogólno przystępne przedstawienia po raz ostaini »Dxiennika- 
rzec w 4-ch aktach Jabionowskicg* We wtorek dnia 21 go gruda's ozólno- 
przystępne przedsięwienie »Szalony dzień aibo wesele Figarac 
komedya- w 5-ciu astach Baumarchó. W środę dnia 22-go grudnia na rze« 
instytucyi dobroczynnej przy Rnsyjskiem Cesarskiem T wie Teatralnem odkę- 
dzie się przedstawienie »GALA<c. Początek przedsi o g. f1,2 wiewz, nocnego 
>Extra-Variełe« o godz. 122; w nocy. W próbach: »>*Wazepa< J Słowa 
kiogo. >Mliiserere:< S. Juszkiewicza. >Śmieszna historyac kom. w 4 
akt. Trachtenberga, »Jazda na gapę: kom. K-d lburya, >lHiezdroże«< 
W. Ryszkowa. Bilety ne p:wrższa przedstawienia od 14-g0 erudnia sprzeda 
wano będą tylko w kasie teatru, do specyalneg: zawiadomienia od g. 10 
do 3 i cd 6-ej do godz. 9 i pół wioczi rem. 


20879 


E 


PS m Dyrekcya S. Brykina, Dziś dnia 19 
Teatr miejski Królewska narzeczona. Puorząter 
o g. 12 i pól wioczorem „Złoty kogucikc. Początek o g. 71pół. Dnia 20-gu 
aCzerewiczkic. Dnia 21 Jubileusz 30-letni działalności artystycznej b 
arvysty teatrów Cesarskiih S. G. Buchowiecwiego z udział*mn Brikima 
i Buchowieckiego. i) 5Camorra<, 2) sAigac (3-ci akı), 3) Uddzi.ł 
koncertowy. Dnia 22-go »Faust« (z nocą Walparcii) 
wietrzny. Dnia 23-g0 >Sadko«. Bilety nabywać można. 
sprzedaż biletów na roportuar świąteczny. 


Cyrk B-ci Nikitinych 


(Gmach Cyrku Hippo-Palac). 20172 

D:iś w południe i wieczorem po ae występy 
L H LINĄ i oładnie r 

Bialych niedźwiedzi. zzo, Psn 

o godzinie 2:ej. Wieczorem wielkie świąteczne przod- 
stawienie w 3-ch oddziałach. Początek e g. 8 i pół. 


opuszcza Kijów. 


Teatr A. Mianowskiego. 6,5% 


dla dzieci i młodzieży. Ceny przystępne. 
Od 19-go do 23 go Grudniu od g. 5-e] nowy progran: Gwałty feudata (hi- 
storfcz). Rawenna we Włoszech. Tygodni« Pathé. Miłość ułana 
polskiego. Posąg Amelii (komiczne). Sen: Wigilia Bożego Naro- 
dzenia i wiele iubych. 19 i 20-53 Grudnia na rzadanie publiczności jeszcze 
dwa w;stępy 


Włóczegów SYBERYJSKICH 


nowy rapertnar. Wielkie powodzenie. 


SSM TĄ ELO) a 
8 "AB "WS 
7 - y 
rę r 
| | | i 
A 4 i | 


Patefony i w lepszym catnnku płyty w największym wyborze po cenach u- 
miarkowanych poleca sad główny instrumentów mnzycznych i nut M. 3. 
JIKDRISEK, Kijów, Kreszczatyk 41. Filia w Baku. 1345g 


i Balet napo | semema mae 
Rozpoczęta | sammma: 


Jutro Henryk Wiehmun z białymi medzwiedziami | Mikołajowska 4, (prawa strona od Kreszczat.) Tel. 954. Poleca 


Dziś od g.1o.cj|i czerwone. Koniaki i Szampany. Porter i piwo Drozdowskie. 


D MA 


— j— 


K 


RK IJ 


N_N_ I 


Dyrekcya A, Kruczynina 


Teatr dramatyczny (Teatr Bergonier). 


Dziś dnia 19-go wicezərem po raz I-szy wesoła komedya 1) sl wszyscy 
szczęśliwie, 2) sensacyjna sztuką »HHrabina Eiwirac. Początek o go- 
dzinie 68 wieczorem. W poniedziałek d 20 »Pole walki: Kołyszko. Jubi- 
lsusz NX*-letni artystysdekoratora S$. Sadownikowa« zostaje przeniesiony 
na dzien 28-go grndnia w pcłudnie. Patrz repertuar świątzczny. 


ZOSOBSEERZZOZOROZAA ROOOZ SIIIN 
Rada Gospodarzy Kiubu Polskiego 


J T 14 > 
OGNIWO 
ob) 
zawiadamia pp. członków i ich gości, że w dn. 31 grudnia r. b. na *pot- 
ga 


kanie Nowego Roko odtedzie się 
y | | UI 
o godzinie 11 wieczorem. Po wieczerzy tańce, Zapisy na wieczerzę 
przyjmujo kancelarya „Ogniwa*. 20855 


/Otwarta prenumerata narok 1911) 


W rok istnienia 20899 
Na postępowy dziennik kijowski 


LEGNĄANOWOŚII 


Jedyne wiecz rne pismo w Kijowie. 


Obszerny dział iaformacyi m-ojstow-ch, gólno-rosyjskich i zagran czay: l. | 


Cydzieuuie nowości z cstatniej chwil. Cedri noie własna de.es:e z Pe- 
tersburga, Mcskwy, Warszawy i stałe znych miast lur py. 


Co do działu informzcy mg: „Poślednija Nowosti* zawsze były pierwszemi. 
PRENUMERATA WYNOSI: 
Rocznie 5 rb, półrocznie 3 rh, miesięcznie 50 kop. 
Kijów, Dumski plac 3. Hale Targowe. 


* u. 


KRESZCZATYK 42. 


DOM HANDLOWY 


ii MANDL © 


TELEFON 764 


H Koniec sezonu I! 
w damskim oddziale A 
Ogromny wybór spédnic 


Ceny umiarkowane. 


OZ ZA O e: 


Fortepiany i pianina 


J. Bliithner 


w LIPSKU 


nagrodami odznaczone zostały w roku bieżącym na wszęchówiatowej wystawie 
w Brukseli pierwszą nagrodą Grand Prix. 


o Hs Kerntopf i Syn 


reprezentacya 
w Kijowie, KRESZCZATYK Nr. 33. 19935 -„- 


Instytut obojeznc=larmaggubycaay 1 bata palpitany 


Towarzystwa Aptekarzy Kijowskich został otwarty w Kijowie 
ul. Wielka Włodzimierska Kr 4, telefon 26-51. 


W Instytucie wykonywane tą wszelkie analizy chemiczne: wody, gleby, 
nawozów sztuczuych, piwa, wita, wosku, tłuszczów i preparatów aptokaiskich; 
analizy klniczno-lekarskie moczu, plwocin, wysypek dyfierytycznych, reakcyi 
Wassermana i t. p. Dozynfekcya mieszkań zakaźnych. 

Instytut otwarty cadziennie od 9 rane do 7 wiezzorem, a w razach na- 
głych tarże i w nocy. Biednym na życzenie lekarza przysługuje prawo do ko- 
rzystania z Instytutu bezpłatnie lub ze znacznym ustę;stwem. 

Pr'edmioty przeznaczote do zbądania można nadsyłać w każdym czasie 
hądź b»zpośredni» do lustyiutu, bądź też pozostawiać w aptekach, Skąd będą 
odsyłane do Instyiatu 

W najbliższym czasie będą otwarłe przy Instytucie 
KURSA PRAKTYCZNE dlalekarzy, Tarmacoutaw i wntecyany, 

; . buxtoryologicznym D-r T. 
2 388 AO oUo cbamicznym Magister P. KAUR. a 


Dyplom. honor. w 1901 r. 


Nagrodzona  Grni Prix w 1907 r. 


(-s2a Artiel Jubilerdw 


Magazyn i Fabryka. 
Kijów, Kreszczatyk Aż 25. Tel. 14-24. 
Brylantowe, złote i sreórne wysowy aiiysiyczne Z 
ZZ gotowe i na obsłalunek. 

Zegarki lepszych fabryk. 
„Caves des Vins Etrangers“ 


Denót 


de 
A de Luze & Fils Bordeaux, 


20894 


20888 


znane ze swej dobroci, własnej firmy, wina francuskie białe 


Nasiona buraczane selekcyjne 
matni y Kiein Wanzleben 


własnej pd majątków Biało-Cerkiewskioh i Olszań- 
akich J. W. hrabiny Maryi Branickiej sprzedają się wys= 
tącznie w głównym zarządzie dóbr w Białej Cerkwi 
p. t. Biała Cerkiew, gub. kijowska. 20139 


Remiza Marcina Ruszkowskiego, 


Bulwarno-Kudriawska Nr (8. Telefonu 1058. 
Wynajmuje karety, powozy i peweziki, miesięcznie i dziennie, na spą- 
cery, tale, śluby i pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzęgi. 
Sprzedaż i kupno: koni, powozów, uprzęży I liheryl, 


OWLS K I 


FABRYKA FORTEPIANOW 


t Chojnacki Suchowiecki 


założona w Paryżu w 1885 roku, przeniesiona do Kijowa w 1910 r. | 
SPECYALNOŚĆ: pianina :Modernec najnowszej amerykańskiej M 


S$ CENY FABRYCZNE %@ū 
Gwarancya 10-cio letoia. mammaa Prosimy o zwrócenie uwagi na ton i styl. 
Reperacya E zamiana. meme 


Okazyjne fortep. pianina i fisharmonie najlepszych marek. 
Popierajcie przemysł narodowy. © ile znajdziecie w tem własną korzyść 


KRESZCZATYK Nr 32. 20482 


W WINNIGKIEJ 1-mio klasowej szo | ; ; 


le komercyjnej sss 


(zprawami)są jeszcze wakansy 
dia dziewcz. (do wstęp. 1 i 2 KL) I chłopców (do wstep., 1, 2, 3, 415 kl.). 


Kijowski Skiad Rękodziel 


Kijów, Mikołajowska Nr 10. Telef. 27 61, 
Na podarunki gwiazdkowe otrzymano w wielkim wyborze: 


Hafty, tkaniny, koronki, zabawki, 
drewniace, gliniane i paciorkowe wyroby. 23 61 


ROK XXXV! ISTNIENIA. 
NAJTAŃSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 
DLA RODZIN POLSKICH 


„BIESIADA LITERACKA” 


DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWZYCZAJNE 


WEF 12 DUŻYCH TOMÓW ŒI 


NAJCELNIEJSZYCH POWIESCI I ROMANSÓW 
ZNAKOMITYCHAUTORÓWPOLSKICHIOBCYCH 


40 


Przedstawiciel N. N. Czebota- 
riew w Kijowie. 20884 


aa a ©. 7 
Cennik Nasion .; 
i narzędzi ogrodniczych na rok £ 


1911, 20792 


wyszedł z druku i rozsyłzny jest 
bezpłatnie 


G. Ulrich 


( Warszawa. Ceglana II 


Azojupoałio perez 


istn'eje od roku 


Redaktor i Wydawca: MICHAŁ SYNORADZKI. EB rowarzystwo ŚĆ 


Bieslada Literacka obcjmnujo wszystkie rodzaje literatury pięknej, 


tyczn»; history pelstą i powszechną; podróże po kraju i atczyznia; wyche- 
wamo domowe 1 publi*zne; politykę; sztuki piękue; starożytniciwo; heraldykę; 
rozwój stvosanków międzynaroduwych; postęp naukowy; felietony społeczne; 
zgciorysy zasłnżonych ludzi; przewiąd pism 1 książok; wynalazki najsowsza; 
praca ziemiańskie; przemysł i lands; pamiętniki; korespondenzjąę z czyte!ni- 
kami; humvrystykę, rebusy, szarady i iuno rozrywki. 

Biesiada Literacka szczególnie uwzględnia Gziele ojczysta, zwłaszcza po- 
rozbłorowe i pamiątki narodowe. 

Biesiada Literaoka wszystkie artyknły obficie ilustruje. 

Blesiada Literacka daje reprodukcye obrazów Matejki, Siemiradzkieze, 
Grottgera, Brandta, Kı ssaków, Fałata, Chełmeńskiego i innych mistrzów pol: 
skich, a tasże najrelniejszych misirzów cudzeziemskich. 

Biesiada Lireracka umieszcza wizerunki pelskich zabytków: gmachów, 
miojscowości hist ryczaych, pomników. zdarzen dio owych, znakomitych mę- 
żów i t. p. jsst więc poniekąd Muzeum Pamiątek Narodowych. 

Biesiada Literacka szczyci się spółpr.cowni'tacm autorów piorwszorzęd- 
nych z HENRYKIEM SIENKIEWICZEM na czele. 


PREMIUM BEZPŁATNĘ — 


|2 dużych tomów wyborowych powieści i romansów 


otrzymują bezpłatnie wszyscy prenumeratorzy całóroczni. 


W ROKU BIĘZACYM DAMY ZNAKOMITĄ POWIEŚĆ BOLESŁA WITY 
„TUŁACZE!, osnutą ną tle dziejów ad IKenlederaeyi Barskiej, a koń:zącą 
się ruchem narodowym 1830 — 31 r. Powieść tą ukaże sje po raz pierwszy 
w zupsłności bez żadnych skróceń; poprzednio cgłoszono zaledwie jj fragmenty. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


w Warszawie: na prowięąył: 


Rocznie . . . „ „ rb. 6 PROCZAKE . 1. 0 2 aa o iian TD. S 
Półrocznie i 4% 9.495 8 :Półrocznie «Pot ele + ». („A 
Kwarialnie . . . . „ l kop. 50: Kwarialnie . . . . . . . „#2 


Zagranicą, rocznie rb. 10. 


YSOKO URO - | nagrodzone na różnych wszechświatowych wystawach i5=toma pierwmazenii | Oprawa dodawanych jako premium powłości: 3 tomów 50 kop., 6 tomów I rb. 
1 


2 tomow 2 rb. 


Na żądanie administracya wysyła numer okazowy bezpłatnie. 
Adres redakcyj i administracyi: Warszawa, Piao Warecki Kr 4. 


. Je Telefonu 78-26. 20 €3 
Kijów, Funduklejowska 8. 
I Dietrich Doki na wybor 


Pocztówek 


Grawiur i Papeterie. 
Ronie "ZEL i zaprzę* 
rasy siwo] ukra- 


Wa i fr. Spiuni 
Feliksa Zielińskiego 


róg pl. Siennego i ul. Rsjtarskiej 1-40. 

Poleca SZYNKI białocerkiewskie. WI- m 

NA lepsze kraj. i zagranicz. LIKIERY, Buhajki 

KONIAKI, wyroby cukiernicze i to- : ińskiej sprze= 

wary spożywcze. Po cenach nader u-| daje Jan Drzewiecki, maj. Strzyżaków, | 

młarkowanych. Magazyn filii nie |st. kol, poczt, telegr Gratów, 
posiada. 208998 | kijowskiej. 


gab. | 
6152 


Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemplarze 


Cena: 2 rb, dle prenumeratorów „Dziennika 


1 rb. GO kep. Przesyłka 55 kop. 


+.9.0.9.,0.9.7.749,9,0,9,9,97,7.7 
+ 2.9.79? KIS ne KIK A 


OOOZBZOREZESEZEE 
Zaopatrzona w naj- 


mamenty oraz spe” 
oyalne maszyny. —_ 


828888 885280888 


Ceny umiarkowane. 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRU- 
KARSTWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


= [IO ZKŻ ORURARN 


BEZ POŚREDNIKÓW == 
©9808 


chwilą biezącą, wsze”bświatową i wiedzę gruntowną w formis e A 
-łowóm wszystko, co stanowi vioodzowaą potrzetę uiaysłu 'nteligentnega, k 

Bieslada Literacka zatem um'e-zcza: Uroczysuszu K ścioła katolickiego; i 
liczne powiości bistėryı zne i społeczne, noweic, szkico, reczya, utwory sca © 


Filia Kijowska 


Kreszczatyk, nZtes za. 


Sor, masło, śmietana, mleko stery- 
lizowane, śmietanka i kiełbasy włas- 
nej fabryki. £0721 


Ę W.-Zytom. 16. 9-1 
Ur Czerniak is S kob. 1-3 
"af, wan., mtoczopłe. (spoe. kur. strict. 
em. ple.) Wszyst. s966. spos.kur. Od- 


Lsiel. łóżka, „11118 
dr. Med. J: Makowski "cx 


chirurg. we włas. lecz. M. Włodz. 32b. 
9—10 i 4 — 6 pp. telef. 26-92. Przy 
lecz. gabinet cysioskópiczny. 13911 


1-a Lecznica dentystyczna 
35 Kreżzczatyk 35. 
przy Iacznicy ohirutrg. 16268 


„+ pod Genuą Riviera włos- 
Narvi © ka ?Dom Polskie 


«STANISŁAWY: CZAJKOWSKIEJ 


Willa Marçano, Capolungo 47 Z 0- 
zrodam nad samcem morzem. Pokoje 
słoneczne, duże, ogrzowane, z całkowi- 
tom utrzymaniem. Sniadanie, obiad z 
5 dań, kolacya z 3 dań. Polskie pis- 
ma, dzienniki; wznna, elektryczność 
Ceny umiarkowane. 2026 


łoskirów 


rronumoratę i ogłoszenia do 


„Dziemika Kijowskiego” 


przyjmuje księgarnia i mag. przybor. 


piśmiennych 


J. Jacimirskiej. 


gg 


K. Podhorskieśc 
10 obu stronach 


GIESNINY 
BERINGA 


De nabycia w Administracyi „Dzionnika Kljowskisgo”, Kreszczatyk 38. 


Kijowskiego! 


MR 


Kreszczatyk 38 


TELEFON 1672. 


= 


Fo wyborach. j 


Wybory do rady miejskiej naszego 
miasta skończone. Dzięki pomocy wybor- 
ców polskich blok opozycyjny czy też „no- 
wodumski* zwyciężył i do przyszłej rady 
wejdzie p. Sawenko w gronie bardzo nie- 
licznych komilitonów z cyrkułu łybedz- 
kiego. 

Nie lepszy jednak los spotkał polstie- 
go „mnrzyna*, który,poło stawiał się na wy- 
bory z bczprzykładną pilnością, aby ostać 
z kwitkiem odprawionym i otrzymać zale- 
dwie trzecią część tego, co mu obiecywano. 
I dziś, kiedy p. Sawenko stara się osłodzić 
gorycz niepowodzenia swych przyjaciół po- 
rażką polską, na łamach jednego z pism po- 
stępowyth kijowskich strofują wyborców 
polskich za nieodpowiedni wybór kandyda- 
tów i błędy lłeaderów, a dzieje się to na 
łamach tej samej*„Kij. Myśli“, gdzie przed 
miesiącem wyrażaro Źle ukrywane niezade- 
wolenie z ugrupowania samodzielnego wy- 
borców polskich. 

w tym samym czasie „Kijewlanin* 
ciska na nas gromy papierowe za „separa- 
tyzm.* 

Ta przypadkowa solidarność tłómaczy 
więcej, niżby się zdawało, i w niej szuksć 
należy tłómaczenia tego faktu, że wyborcy 
rosyjscy prawie we wszystkich cyrkułach 
spłatali polakom tak złośliwego figla. 

Cóż dziwnego, że tax uczynił wyborca 
który ma do wyboru insynuacye „Kijewla- 
Dina“, albo to wszystko, czego się mógł do- 
wiedzieć o polakach z prasy rosyjskiej „po- 
stępowej”*. 

Dość mu było tylko w ciągu roku bie- 
żącego czytać miejscowe pisma rosyjskie, 
aby się przekonać, że polacy to jest naród 
przejęty klerykalizmem, szowinizmem, „pe- 
łen antysemityzmu i zacofany*. 

Jeżeli stę dowiedział kiedy o prądach 
patryotycznych polskich, to w drugim nu- 
merze znajdował barwny fejleton z taxiem 
motto: „patryotyzm jest ostatnim przytułkiem 
szubrawców*. 

Jeżeli chciał kiedy dowiedzieć się 
z pism rosyjskich o stanie kultury polskiej, 
to mógł napotkać twierdzenia, że „historya 
literatury prof. S. Tarnowskiego przypomina 
fejletony „Now. Wrem.*, a na Wszechnicy 
Jagiellońskiej „młodzież przechodzi kurs mą- 
drości Slenkiewiczowskiej, składając dowody 
pilności i uwagi przy studyowaniu swojskie- 
go archaizmu Zagłobów i Wołodyjowskich* 
it. d. 


perm. À- po -takich błazeństwach drukowa- 


nych przychodzą ostrożne pytajniki, czy aby 
na miejscu jest ugrupowanie narodowe pola- 
ków podczas wyborów do rady miejskiej? 


Że część wyborców, karmiona taką 
strawą, skorzystała z okazyi, aby dać wyraz 
swej nieufności do polaków — nic w tem 
niemasz dziwnego i nie te nieświadome na- 
rzędzia cudzej myśli oskarżać należy o nie- 
lojalność. 

Wszelkie zresztą rekryminacye w tej 
sprawie są nie na miejscu. W polityce tyl- 
ko własne dotkliwe doświadczenie przekonać 
może masy, na nic morały, na nic argumen- 
ty najwymowniejsze o uczciwości. 

Naszą jest rzeczą, aby bliższe stosunki 
z polakami czy to na grunoie rady miejskiej, 
czy to na'innem polu przekonać mogły ba- 
łamucone społeczeństwo rosyjskie o właści- 
wej wartości społeczeństwa polskiego, o 
właściwej podstawie, na jakiej może być 
oparty wzajemny stosunek. 


Edward Paszkowski, 


ROZBITKI 


Z kroniki kresowej. 


— Nie mówmy o tem... 

Łopatowiez miał twarz spokojną, ale 
Horski w głębi jego oczu postrzegał wyraz 
niewypowiedzianego szyderstwa i litości... 

Smagnęło go to jak biczem... 

— Pan myślisz, że ja jestem ślepy i 
głochy, że ja nie widzę i nie rozumiem te- 
go, co mnłe otacza... Są grzechy.. 

— Łajdactwa, świństwa, podłości... za- 
palił się Łopatowicz. Nie, mecenasie, pan 
tego nie chcesz sobie uświadomić, pan to 
wszystko bielisz, uniewinniasz, łagodzisz... 
słowem noszenie wody przetakiem. Pan nie 
potrafisz spojtzeć prosto w oczy tej kanalii, 
która pana otacza... 

— Panie Łopatowicz!.. 

— Poareucajmy rękawiczki, panie Hor- 
ski, głosem zimnym jak lód przerwał Łopa: 
towicz. Kiedy pozwoliliście zginąć Daszow- 
skiemu, który eałe życie ukochanej przez 
was idei poświęcił... Kiedy zlicytowano je- 
go Mostowce, a on sam na bruku kijowskim 
się znalazł, zrozumiałem, że doszliście już do 
ostatnich kresów zgnilizny, że jesteście pró- 
chnem śŚwiecącem... frazesami... 


ką siłę. 
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Że nie ma- 
cie w sobie nic, coby znamionowało jaką ta- 
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Zanim to się stanie, sporo jeszcze wl w szłuce i poezyi, w którym znajduje- 


dy upłynie i paszą rzeczą jest baczyć, aby- 
śmy wobec wymagań własnego sumienia 
byli w porządku i służyli lojalnie sprawie, 
którą za potrzebne poprzeć uważamy. 

A wyboców minionych traktować nie 
należy tylko pod kątem bezpośrednich zdo- 
byczy. Złożyliśmy dowód, że słowa danego 
dotrzymujemy, że raz zawarłszy sojusz u- 
miemy wystąpić solidarnie i karnie, 

Nie do pogardzenia jest i to, żeśmy do 
rady miejskiej nie dopuścili większej ilości 
radnych tego typu, co p. Sawenko. że rada 
miejska naszego miasta nie będzie podcbna 
do odeskiej. 

A to wszystko jest warte w każdym 
razie nie mniej, niż parę krzeseł po!skich 
w radzie miejskiej, 

idom. 
UAT ZA HTB 


Z prasy polskiej. 


Pogromy. 


Z powodu rewelacyi „Myśli Niepodie- 
głej* o pogremech, organizowanych przez 
żydów, pisze „Gazeta Warszewska*: 


Gdy się czyta rewelacyo zamieszczane w »Myśli 
Niepodległejc, o działalności »bojówekc sacyalistycz- 
nych, zda się, że brzmią nam w uszach szydercze śmie 
chy szatana. 

Istotnie szatańska 1iylko ironia mogła się zdobyć 
na taką porniewierkę haseł raewolucyi i krwi tych, któ: 
rzy pod jej sztandarem walczyli. 

Komuż to byli posłuszni robotnicy nasi, kto był 
»panam ich życia i Śmierci?e Panom życia i śmierci 
robotuiks polsk ego był, nestety, zbyt często >litwake, 
który założył >solidny interes z zywym towareme i 
'przedawał do lupanarów zamorskich moza zony i sio- 
stry tych samych robotników polski b, którzy z pod je- 
go dowództwa szli na szubienicę, 

Wydawało się robotn=kom polskim, którzy nie- 
tylko swą wolność, ale i życia stawiali na karty, iż 
wal'ą za wielką i świętą sprawę proletaryai, za 
wielką i świętą sprawę wolności A oni walczyli za 
groszowe zyski Sklepikarzy żydowskich. 

Wydawało się robotnikowi polskiemn, że, gdy 
kraj cały krwią splynie, gdy zatamowane i zakłów:one 
zostana fankcye ekonomiczue społec'eństwa, wypłynie 
stąd jakaś wielka i promiepna przyszłość nie tylko dla 
niego, ale i dia kraju całego, hyDnotyzowano tego ro: 
botnka wielkiemi słowy, grzmiącyi frazesami. A 
tymczasem chodziło o te, by sklepikarz żydowski mógł 
zarobić 24 grosze na garntu naliy, a Składuik węgla 
40 groszy na pudzie. 


PA: 


— „Królowa Jadwiga“ p. Lucyana Ry- 
dla. Poznań 1910. Karol Kczłowski. Ożład 
ki i ozdoby: drukarskie Jana Bukowskiego. 

W jabilenszowym roku grunwaldzkim 
otrzymaliśmy wykwintną i źródłówą pracę 
Rydla o królswej, której imię nierczerwalnie 
jest spojone ze wszystkiem, cn w przeszła- 
ści naszej jest wielkiem, pięknem i rodzaj: 
nością wieczystą brzemiennem. 

„Zaden z królów naszych nie jest tyle 
godzien posągu i pomnika, oznaczającego 
wieczny hołd narodu — pisał w 1828 r. 
ks. Adam Czartoryski w „Przeglądzie Po- 
znańskim* — bo któryż król rozszerzył 
więcej granice kraju naszego, któryż waż- 
niejsze prowincye zwycięskim podbił orężem, 
któryż dla swego ludu trudniejsze i droż- 
sze ozynił ofiary!. O iakimże m monarchów 
polskich da się powiedzieć, jak o niej, iż 
żaden błąd, żadna wina, pociągająca późoiej 
klęski coraz większe za sobą, nie mogą być 
jej pamięci zarzucono”... 

A jednak, nie bacząc na powszechną 
cześć i miłość, jakieml imię Jadwigi otv- 
czonem zawsze w Polsce było, oprócz wspa- 
niałego dzieła Szajnochy  „Jagieiło i Jadwr- 
ga*, nie mieliśmy dotąd w naszej literaturze 
wyczerpującej monografii, któraby Jej żywot 
w świadomości narodu należycie utrwaliła. 
I dopiero prześliczna książka Rydla lukę tę 
wypełnia. 

Jest to monografia historyczna w du- 
żym stylu, napisana językiem przepięknym, 
a czyta się ją z niesiabnącem zajęciem, jak 
najciekawszy romans. 

Oprócz wyczerpująco traktowanej stro- 
ny historycznej, dał Rydel rozdział o Jadwi: 


Zamilkł, a po chwili mówił znowu już 
bez chłodu, ale z przymieszką goryczy. 

— Pan marzysz o naprawie... Pan na- 
wet dążysz do naprawy, do odbitdowania 
myśli, woli i uczuć narodowych, zadepta- 
aych i zniszczenych pr.ez kierunek ugodo- 
wy, pozbuwiony żywotnej siły rozwojowej i 
zawierający w sobie niebezpieczne pierwiastki 
dezorganizacyii śmierci. Ale pan się łudzisz. 
Ugoda grasowała u was zbyt długo i zbyt bez- 
karnie. Więc zakorzeniła się, jak chwast szko- 
dliwy, wżarła w mózg i w serca ludzkie 1; 
płynąc początkowo podziemnem  łożyskiem, 
wyraziła się w końcu całym szeregiem już 
nie rozumowań, lecz czynów, które przybra- 
ły charakter wprost gr.źny, niemal samo- 
bójczy. I zdegenerowała w końcu was, „kla- 
sy przedńnie*, do szpiku kości. Negowanie 
narodu, jako siły, krzewienie niewiary w je- 
go zdolność do samodzielnej pracy, odrzuca- 
nie samopomocy narodowej i stwarzanie za- 
bójczego dogmatu, że los narodu może uro- 
bić „kilku wybranych“, którzy w  kancela- 
ryach wybłagają możliwie znośne formy by- 
tu i wcisną w nie bszwolne miliony, jako 
stado owiec, bezmyślnych i tępych, nie mo- 
gło przepłynąć bez śladu. Wyzbyliście się 
i twórczej energii, i ambicyi, i poczucia ko- 
nieczności Ścisłych zespoleń narodowych i 
społecznyob. Wypadki, które nadchodzą, 
zastały was w rozproszeniu i niemocy. I na- 
próżno i pan, i Wołczkiewicz, i Wilejko 
„staracie się“ i „usiłujecie*. Próchno pozo- 
stanie próchnem i w proch rozsypać się mu- 
si... Czas wam, „panowie obywatele", spo- 
cząć, a „motłoch* i bez was da sobie radę... 

— Jak?!. porwał się Horski. 

— Zobaczymy.. 


my wiadomość o wszystkich portretech kró- 
lowej, wyzierających z kart tej księgi w wc- 
lobarwnych przeważnie reprodukcyach oraz 
o reprodukowanych również obrazach, któ- 
rych treścią życie i czyny jej były. Pisząc 
z3ś o Jadwidze w paczyi, zatrzymuje się 
głównie na wieku XIX, w którym tak cg- 
sto służyła za temat do utworów wierszo- 
wanych, powieści i dramatów. 


Ostatni rozdział nosi tytuł. — Wr r yi 


W rozdzials tym znalazł miejsce szcze- 
gółowy opis usiiowań, zdążających do zali. 
czenia małżonki Jagichowej w poczet świe- 
tych Kościoła rzymsko katoliekiego. 

„Niechajby — mówi autor — świat 
dzisiejszy, nawykły ufać jeno w moc i w pra 
wo pięści i nie sumieniem, ale tylko powo- 
dzeniem czyny dziejowe mierzący, uchylić 
musiaż czeła przed tą świętą, która Bogu 
dała ofiarę z własnego szczęścia, Kościołowi 
cały wierny jeden naród, Polsce Światło 
wiedzy, Litwie światło wiary, obu ludom 
zjednoczenie w bratniej miłości, uciśaionym 
i ubogim iście macierzyńskie serc», a ludz 
kości najczystszy przykład nięwieściego za- 
parc.a się siebie i poświęcenia". 

Pod względem zewnętrznym książka 
Rydia należy do najpiękniejszych i najwy- 
tworniejszych wydawnictw, jakie pojawiły 
się u nas w czasach ostatnich. 

— „Jadwiga“, Święta królowa na pol- 
skim tronie — opowieść dziejowa w trzech 
częściach (w jednym tomie) przez ks. bisku- 
pa Bandurskiego. Ryciny według obrazów 
Piotra Stachiewicza, ozdoby drukarskie 
J. Bukowskiego. Kraków, nakładem „Kato- 
lika“ w Bytomiu na G.-ŚSląsku. 383 st. ce- 
na 17 koron. 

Imię biskupa Bandurskiego należy dziś 
w Poisce de najpopularniejszych i najczci- 
godniejszych, Szlachetny kapłan-patryota 
niejednokrotnie w ostatnich czasach stano. 
wisko swoje w sprawach narodowych w spo- 
sób, gorącem uznaniem całego ogółu pol- 
skiego otaczany, — zaznaczył. Nie aziw więc, 
że księga Jego dłonią skreślona powszechną 
uwagę dziś zwraca, zwłaszcza, że dotyczy 
jednej z najpiękniejszych kart naszej prze- 
szłości, opisując dzieje i czyny uxochanej 
przez naród królowej Jadwigi. 

Cena księgi nie jest zguła wygórowana 
ze względu na niezwykte wprost jej wyda- 
nie. Papier i druk łuksusowy, każdą stro 
nicę zdobią prześliczne stylowe winiety, któ. 
re się wciąż zmieniają. Najwięcej jednak 
uroku dodają tej książce kolorowe ryciny 
Stachiewicza, prawdziwe perełki artystyczne. 

Część dochodu brutto przeznaczona 
jest na koszta kanon:zacji królowej Jadwigi. 


Zmiana w namiestnictwie. 
< 

O zmianach w namiėstnictwio Galicyi dowiadnją 
się niektóre dzienniki krakowskie ze strony padobno 
«bardzo poważnej» następnjących sensacyjnych szczegó- 
łów. Mianowicie qhecny namiestnik dr. Michał Bo- 
brzyński ma niebawem nstąpić ze swego stanowiska, a 
miejsce jego ma zająć Andrzej hr. Lubomirski, poseł 
na sejm i prezes ligi pomocy przemysłowej. Dr. Bo- 
brzyński—według taj pogłoski—jnko namiestnik stał 
się konserwatystom niewygodnym i stąd pragnęli go z 
kraju usunąć. Z okazyi niezałatwionej jeszcze sprawy 
utworzenia nowego gabinetn, konserwatyści wysuwają 
podobno kandydaturę dr. Bobrzyńskiego dla Galicyi. 

Jak nas ioformują z kół lwoxskich—są to tylko 
pogłoski, którym głębszego nie naluży dawać znaczonia. 
Bardzo możliwe, žo na miejsce Bobrzyńskiego nazna- 
czony tędzię któryś z wyższych urzędników administrą- 
cyjnych. ? 

Zresztą są to takżo jeszcze pogłoski. Poważnie 
mówić o kandydatnrach a namiestnika Galicyi — dziś 
jest stanowczo rzeczą przedwczesną. 


Nowy „publicysta. 


Syt laurów na polu „chwały“, usuzął 
się, jak wiadomo, były głównodowodzący 
armią rosyjską w Mandżuryi w zacisze do- 
mowego ogniska i zaczął pisać. 

Wystąpił najsamprzód w roli historg- 
ka, pisząc urzędowe sprawozdanie z prze- 
biegu kampanii, potem prowadził obszerne 


Fa (Si m kawiEGEC OWE "We 2 Ra 


BK I 


polemiki z różnymi generasiami. którzy tezy 
się- 
lanr publicysty i napisał rzecz „o 
pod obiecują- 


jego w wątpliwość podali, wreszcie... 
gnął po 
zadaniach armii rosyjskiej“ 
cym tytułem „Rosya dla rosyan“.*) 

Wybrał orzywiście pole walki 


wodza przystało. 
Rosyi dzisiejszej 
zwycięstwo td sztandaru 


Były głównodowodzący w tej swojej 
trzytomowe:, ostatniej pracy mówi ^n prze- 
różnych rzeczach. Ale uderza cijytelntka 
przedowszjstkiem ogólny pogiąd Kuropzetki- 
na na wypadki, w których naczelną rolę 
szjoierw jako minister, a potim jako wódz— 
odegrał. Uderza czytelnika zdanie generała 
o przyczynach porażki rosyjskiej, które stre- 
Szcza w tych słowach: „przyczyn było wie- 
le, ale jedną s nejgłówniejszych — było po- 
parcie japończyków przez Anglię“. 

Ciemny, głupi chłop  wielkorosyjski, 
stanąwszy oko w oko z jakimś złożonym o- 
bjawem społecznym, z jakimś ruciem, któ- 
rego nie rozumie, z jakimś skutkiem, przy- 
czyn którego zbadać nie jest zdolen, zwykł 
był mówić „Angliczanka buntujet* i uspo- 
kajał się. Nauczcno go źródeł wszelkiej 
„intrygi* szukać za morzem i tak się so 
tego przyzwyczaił, że aż stworzył sobie od- 
powie:nie bon not „narodowo.“ 

Ale żeby pan eksmisister rosyjski sta- 
wał na poziomie umysłowym chłopa rosyj- 
skiego i nie umiał sięgnąć głębiej, niź w 
dziedzinę „intrygi angielskiej“ — to już jest 
wrost humorystyczne. 

A podłoże duchowe całej wojny, a stan 
moralny obu armii, a korupcya i nieprzy- 
gotowanie, a wreszcie nieudolność wodzów, 
przedewszystkiem zaś jego samego, Kuro- 
patkina —to wszystko bagatelki?! 

O tem ekswódz i eksminister milczy 
dyskretnie. 

Ns tomiast słyszymy— „Angliczanka bun- 
tujet"! 

Nie zamierzamy wszakże polemizować 
z historyozoficzyymi poglądami! Kuropat- 
kina. Te sprawy są już dość dobrze ogóło: 
wi z: ane. 

Są w pracy Kuropatkina ustępy o wie- 
le ala nas ciekawsze, a wypływające bezpo- 
średnio z hasła „R'sya dla rosyan*. 

„laorodey* ł cudzoziemcy, zdaniem Ku 
ropatkina, a równi'ż i solidarni z inorodca- 
m! rosyanie, przynosili zawsze państwu ol- 
brzymie szkody, bałamuc li świadomość zo- 
syjską, podkopywali historyczne podstawy 
samowładztws, prawosławia i narodowości i 
„doprowadzili plemtę rosyjskie nie do wzmo- 
żenia, ale do osłabienia pod względem du- 
chowym i materyalnym*, 

Tu nasuwa się kwestya, kogo właści- 
wie rozumieć pod mianem cudzoziemców? 
Ijak uważać w czasach najdawniejszych 
waregów, w czasach późniejszych całe rze- 
sze, sprowadzane przez Piotra z zagranioj. 
w czasach najnowszych owe zastępy Barc- 
layów de. Toliy, Bannigsanów, Totlebenów, 
Imeretyńskich, wreszcie Grippenbergów, Her- 
szelmanów i Rennenkampfów? 

Na szczęście autor sam ustala termi- 
pologię. — do 
„I w armii rosyjskiej, i na inuych po- 
lach — czytamy jest już bardzo ` dużo po- 
lasów, którzy uwazają Rosyę za swoją oj- 
czyznę, kochają ją, mówią w domu tylko 
po rosyjszu, źenią swoich synów i wydają 
swoje córki tylko za rosyan. Ten Żywioł 
polski jest naturalnie tylko pożyteczny dia 
Rosyi.* Tak ssmo pożyteczni są niemcy, 
którzy „dawno już sią zrusyfikowali, przy- 
jeli prawosławie, zapomnieli mówić po nie- 
miecku i pożenili się z rosyankami. .* 
Trzeba więc być tylko renegatem, aże- 
by stracić od razu wszelkie wady obcej 
krwi. Takie „obce żywiały* przestają być 
ubcemi, już nie zagrażają historycznym pod- 
stawom ani bałamucą świadomości rosyj- 
skiejj już nie osłabiają plemienia rosyj- 
skiego, ale wzmsoniają, ba, może nawet — 
„uszlachetniają*! Tylko trzeba być — rene- 
atem... 

Incrodcami zaś i cudzoziemcami we 
właściwem tego wyrazu znaczeniu, są zda- 
niem Kuropatkina tylko ci, którzy nie chcą 
*) «Wiestnik Jewropy», grudzień. «Program na- 
cycnalisiyczny Kuropàtkina.> 


najdo- 
godniejsze, jak zresztą na doświadczonego 
Jakaż bowiem sztandar w 
zapewnić może „lepsze“ 
„Rosja dia ro- 
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się wyrzec ani swej mowy. ani religii. Na- 
przykiad polscy, którzy, „wykorzystawszy 


jawnajpardziej możliwość kształcenia się w 
szkołach średnich i wyższych, zaczyaają w 
zatrważający sposób wypierać rosyan. Nie 
mówię tu o polakach—zastrzega się p. Ku- 
ropatkin—którzy zaczęli uważac Rosyę za 
ojczyznę, a język rosyjski za swój macierzy- 
sty, bo to nasi bracia; mówię natomiast o 
polakach, którzy demonstracyjnie zachowują 
swój język: nawet w urzędach mówią gło- 
śno po polsku, nie mów ąc już o buferach i 
perozuen ko!ci żelaznych... Przyjmowanie ta- 
kich polaków ną służbę przy kolejach ro- 
syjskich, do sądu i na inue urzędy — uwa- 
żam za w elki błąd." 

Wogóls sprawie polskiej udzieła łaska” 
wie pan Kuropatkia dość dnżo uwagi. 

„Gdyby w roku 1815 — czytamy mię. 
Gzy innemi—nie przyłączono do Rosyi kra- 
jów polskich, zasiedlonych całkowicie przez 
polaków, możnaby było ziać pozostałych na 
ziemiach rosyjsk:ch palaxów z ludnością ro- 
syjską. Ktoby zaś nie zechciał takowego 
zlania się, tego należałoby wyodrębnić, jako 
cudzoziemcę, zamknąć przed nim rosyjskie 
zakłady naukowe, nie puścić nu służbę i do 
rrądów sprawami, detyczącemi plemienia ro- 
syjskiego.* 

I octo mamy cały prawie program no- 
wego pubłcysty: zlewać inorodców z  „ple- 
mieniem rcsyjskiem* wszelkimi sposobami, 
u kto się nie „zleje“ temu zagrozić repre- 
syami i wsadzić do kozy. 

Ale też tutaj ieży cały tragizm  sytua- 
cyi. Gdyby ieorodcy byli nieliczni, można- 
by im wszystkim zagrozić kozą, możnaby na 
wszystkica dokoaać jakiej egzekucyi, a w 
końcu każdemu dać strażnika, ażeby pilno. 
wał procesu „zlewania się” delixwentów z 
rozdawcami kar i represyi.. . 

Ale jakże tu wsadzić do kozy całą Pol- 
skę, Finlandyę, Kaukaz i t. d?. A iluż to 
strażników na to potrzeba?.. 

Na inne zaś sposoby asymilaeyi papu 
Kuropatkinowi — nie starczy konceptu, ~ 

„ Jest on stanowczym zwolennikiem... Ki- 
ja w każdej potrzebie. Opowiada np. w. je- 
dnem miejscu swej pracy, jak kazał dać 
swemu robotnikowi, który skradł butęlkę 
nalewki, 25 plag, zamiast odpowiedzialności 
sądowej, za jego zgodą, i zaznacza z cyni- 
zmem, że „żadnych wyrzutów sumienia z 
powodu tej decyzgi nie odczuwa“, 

Taką już jest psychologia pana eksmi- 
nistra. . 

Z publicystycznego występu pana Ku- 
ropatkina ucieszy się niewątpliwie Mienszy- 
kow. Przybywa mu bowiem sukurs w wal- 
ce z „nieczystemi stworzeniami“, jak obe- 
cnie uprzejmie inorodców nazywa. 

Nie znaczy to wszakże, iżby był ten 
występ udatny, bo pan Kuropatkin hawet 
od tegoż Mienszykowa jest o wiele, wiele... 
mniej sprytny. sia 

tal. 


Z Finlandyi. 

—)— 
| Jutro, duia, 2 stycznia D. Bb., rąrooczyna się W 

Finlandyi nosa kampanis wyborcza do sejmu. 

Tymczasem, jak raz na czas wyberów, zagrożona 
jest Finlandya... brakiem gazet. Oto Związek zecerów 
całej Finlandyi postanowił rozpocząć dn. 2-ge stycznia 
r. st. strajk, 

Właściciele drntarń kategoryczoio oświadzzyli, 
iż nie usiąpią i na nowe warunki zecerów nie zgo- 
dzą Się. 

Wydawcy gazet też postanowili wypuszczać ga- 
zety, chaćby w zmniejszonym formzcie i przyjąć od, no- 
wego roku nowych zecerów. Stesjk nie znajduje naj- 
mniejszego współczncia i wywcłujs nawet oburzenie 
tem, iż przypada na czas wyborów. 

+ s 
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Wiele hałasu narobiły pisma reakcyjne z powo- 
du t. zw. «demonstracji lwowskiej», 

Chodziło o to, że w Wyborgn urządził przed kıl- 
ku dniami komendant twierdzy, generał Pietrow, rwWię 
wojsk. 

W chwili, gdy wojska przejść miały marszęm 
ceremonialnym, rozległy się dźwięki marsza B,órnebor- 
skiego, granego ha trąbach w Szwedzkiem liteum. Gen. 
Pietrow, upatrując w tem arogancyę ze strony uczniów, 
zażądał przez palicmajstra uarychmiastowego przerwania 
gry i wyliczónia winowajców. Gonera? wezwał do sie- 
bie rektora licenfh i Kazał przedstawić sobie do wie ` 


—- Zaprzepaściwszy język, wiarę, prze- | względem — dziś wydaje gorzkie owoce. 
Starannie gaszony ogień wszelkich goręt- 
— Języka waszego on prawie nie zna,|szych uczuć narodowych dzieło swoje po 


szłość — wszystko?!,.. 

a przeszłość, tak jak wy ją rozumiecie, na- 

leży — wyłącznie do was... sił bodaj czy nie ostatnie iskierki..." 
— Panu, panie Łopatowicz, się zdaje, 


Że zojmujesz pan stanowisko bezstronne, że 
stoisz pan „ponad“ polskością... Tymcza- 
sam i pan, i ci, którzy tak samo, jak pan 
myślą, wyminęli już tę polskość dawno. 
Wy już stoicie — na innym brzegu... 

— Proszę wierzyć, że ten czułostkowy 
frazes jest nam zgoła obojętny... 

— Ale dla nas obojętny on nie jest... 

— I panowie będziecie z tem walczy- 
li!l.. — ironicznie przerwał Łopatowicz. — 
Ano — czy sił tylka wystarczy?,.. Bo ja 
myślę, że — nie wystarczy. Kierdeje, Na- 
rescy, Horyńscy eż tutti quanti, oto natu- 
Talna emanacya waszego ducha... Bo nawet 
pan i hr. Wołczkiewicz jesteście, a raczej 
możecie być w waszej sferze tylko wyjątka 
mi... Nawet na zapaleńców i romantyków 
już was dzisiaj nie stać. 

Łopatowicz wyszedł, lecz słowa jego 
zostały... 

Horski czuł, że one za gardło go chwy- 
tają — i dławią.. Bo nietylko „z tamtego 
brzegu”, z ust wynarodowionych zapaleńców 
takie zarzuty i skargi uszu jego dobiegały. 
W biurku miał list, w którym jedna z naj- 
lepszych polek, umysł trzeźwy, serce gorące, 
dłoń ofiarna... w taki sposób nastrój sfer, 
o których mówił przed chwilą Łopatowicz, 
charakteryzowała: 

„Przez trzydzieści lat zaszczepiana idea, 
a tem zdradliwsza, że podawana przez lu- 


dzi, którzy imponowali innym pod każdym |stym dźwiękiem, nic nie mówiącą formą“. 


mistrzowsku doprowadził do końca i wyga- 


nosił: 

„Jest źle, 
opuszczać nie woino. 
i innej rzeczy nis wolno: 
OCZU, 


tyle rozterek i wahań, 


przeszłych i przyszłych. 


A Wilejko z zapadłej prowincyi do- 


ale głowa do góry i uszu 
Jednocześnie wszukże 
nie zamykajmy 
patrzmy nieszczęściu prosto w serce. 
Oskarżasjąc innych, pamiętajmy i o sobie. 
Zajrzyjmy sumiennie do głębin własnego 
ducha, przeszacojmy wattości złożone w na- 
szym umyśle i sercu, a przestrach nas cgar- 
nie i tragiczny ból świadomych swego ka- 
lectwa połam:ńców, tyle tam zaajdziemy 
sprzecznych 1 wrogich sobie składników, 
wśród których roz- 
paczliwym rozbłyskiem żyje miłość, ogarnia- 
jąca kraj nasz ojczysty w ciągłości wieków 


„Jest Źle, ale nadziei trac ć nie mamy 
prawa, bo na dnie pod gruzami spoczywają 
nienaruszone Świętości, z których iskry 
skrzesać nie trudno — byle ochota, wóla 
| energial.. Współczesne nasze pokolenie 
ma w sercu dużo geryczy, bo tylko lśniący 
rosą łez piołun rodziło nam pole życie, lecz 
obelgi ostatecznego znieczulenia i boznadziel 
rzucić mu w twarz nie można... Pokolenie 
to jest bardzo smutne, bo bardzo wiele cier- 
piało, atoli wszystkie. w szczegółach często 
rozbieżne, kierunki współczesnej myśli pol- 
skiej zdążają w stronę rodzącego ię słoń- 
ca, a powszechnem zawołaniem połamanego 
pokoleniu jest, bądź co bądź, sztandarowe 
zawołanie pogrobowych dziejów naszych — 
ofiara“. 

Horski po wyjściu Łopatowicza gorącz- 
kowo chwycił arkusik papieru i począł od- 
pisywać hr. Wołczkiewiczowi, który w ostat- 
nim swoim liście doradzał kunktatorstwo, 
łagodność i nienadużywanie ostrych wy- 
stępów. 4. 


„W szkole naszą polskość uważano za 
zbrednię, poza szkołą wszelkie gorętsże, lub 
bardziej żywe uczucie narodowe chrzezone 
w czambuł mianem niebezpiecznego szowi: 
nizmu. Rośliśmy w podziwie dla obcych 
i w narzuconej nam gwałtownie obojętności 
dla rzeczy swojskich. Pomniejszanie naszych 
olbrzymów narodowych stało się modą, 
a nawet poniekąd—w imię antyszowinizma— 
obowiązkiem, i w wielu razach to pomniej- 
szanie było zupełnie szczere, tak bardzo 
wśród pewnych grup młodzieży obce, pra- 
cowicie kultywowane pierwiastki zrosły się 
z młodym i wrażliwym umysłem, tak bar- 
dzo rzeczy swojskie stały się dla nich pu- 


„Nie zgadzam się z panem, panię hra- 
bio, i rzucam radę inną. Tylko radę, bo 
wola moja czynna w obecnej chwili jest 
i niemożebna i niepożądana, Pozostaję na 
indeksie... Opinia i większa i mniejsza, jak 
teraz, jest stanowczo przeciwko mnie skie- 
rowana. Niektórzy uważają mnie nawet za 
człowieka stanowcze „zgubionego*... O tem 
w swoim czasie, z tym głosem populi jesz- 
cze pogadam, ale na razie mogę tylko — 
radzić... 


(D. c. n.) 
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czorą listę osób, które grały marsza, z wymienieniem|z naszej dyecezyi. Przełożona Magdalenek 


ich wieku. 

Tymczasem okazało się po zrobieniu dochodzenia, 
iż podczas odejścia wojsk z rewii z otwartego okna 
szwedzkiego liceum rzoczywiście rozległy się dźwięki 
marsza Bjórneborskiego. Ale w pokoju znajdował się 
tylko jeden uczeń, który, zobaczywszy maszerujące 
wojsko, zagrał na trąbie, nie przypuszczając, że grę 
jego słychać na ulicy, 


Kresy dla katolicyzmu. 


Rzecz dziwna, że stąd na kresach, gdzie 
religia katolicka największe prześladowanie 
przeszła, gdzie katolicy są najwięcej rozpro- 
szeni 1 w znacznej mniejszości w.bec inne- 
go wyznania, gdzia kościoły: są tak rzadkie 
i brak ogromny duchowieństwa, stąd w o- 
statnich kilkudziesięciu  latarh najwięcej 
wyszło ludzi znanych i zasłużonych w szer 
szej pracy katolicziej w Polsce. 

Zgromadzenie Zmartwychwstańców, tak 
związane ze wspomnieniem ciężkich chwil i 
złotych naszego narodu—z emigracyą i Mic- 
kiewiczowską erą, to zgromadzenie, które 
powstało dla ratunku i opieki naszych roda- 
ków w rozproszeniu, które niesie polską 
mowę i poczucie jedności w wielu miastach 
Europy i Am'rysi, zapoczątkowane zostało 
przez naszych współziemian — Jełowickiego 
i Semenenzę. Ten ostatni, jak wskazule 
samo nazwisko, pochodził z ojca rusina 
(prawcsławnegc), po przyjęciu  katolicyz 
mu, pod w ływem Mickiewicza, stał się 
gorliwym patryotą polskim i największym 
taologiem, jakiego miała Polska. Zgroma- 
dzenie Zmartwychwstańców było szczegól- 
nym rzeczńikiem naszych interesów u Piu- 
sa IX, a w Paryżu gre madziło około s ebie 
najwybitniejszych ludzi, jax Mickiewicz, 
Słowacki i Krasiński, cgromne oddając usłu- 
gi religijno-narodowe. Obecnie Zmartwych- 
wstańcy kierują w Rzymie kolegium polskiem, 
gdzie się gromadzi dla wyższych studyów 
teologicznych zdolniejsza młodzież polska. 
Jeszcze intensywniej rozwija się zakon 
Zmartwychwstańców w Ameryce. 

Pan Chmielowski, wybitny malarz i 
ascetyczny pisarz, jako człowiek świecki 
jeszcze praouwał wśród polskiego ludu 
na Podolu, i pierwszy popchnął lud kilku 
parafii do szczególnej gorliwości w wierze, 
szczególnie parafie Mnurafy, Szaragrodu i 
sąsiednie okolice. Długo się wahał i nie 
mógł znaleźć swojej drogi, wstępował i 
występował kilka razy z rozmaitych kla- 
sztorów, aż w końcu sam stworzył zgro- 
madzenie braci Albertów, którzy przy naj- 
większem ubóstwie i surowości życia poświę- 
cają się dla niesienia pomocy materyalnej 
i moralnej wykolejonym włóczęgom, wyrzut 
kom społeczeństwa i ubogim. 

Z uznaniem powitaao to nowe zgroma- 
dzenie, nawet w tym ezasie niechęci ku kla- 
sztorom, 2% jego żywotność i pomoc we 
współczesnych potrzebach. 

Kraków i Lwów oddał pod kierownic- 
two Albertów elbrzymie domy noclegowe, 
gdzie znajduje opiekę największa nędza. Są 
ich przytnłwi w Kilżu innych miastach Ga- 
licyi, a wouroczej miejseowości pad Zakopa 
nem w Kużeicach dwie pustelnie, gdzie w 
bardzo ubogiem i prostem Życiu ćwiczą, 
wzmagają dueha dla przyszłej ciężkiej, ofiar- 
nej pracy. : 

Dla wyckowania panien ze ster wyż- 
szych w dn hu szerokiego uświadomienia 
religijno-farodówego nukralnka p. Darowska 
założyła pfzed 40 laty zgromadzenie Niepo- 
kalanek. Wykształeone osoby, pragnące kła- 
sztornego życia, znajdują tam nader poży- 
teczną pracę około wychowania i wykształ- 
cenia panienek i przez lat czterdzieści nie: 
zmiernie się przyczyniło to zgromadzenie do 
rozwoju życia Katolickiego w naszych pała- 
cach i dworach. 3 

Db ostatuich prawie lat Zytomierz naj- 
obficiej zapełniał katedry biskupie w Kró- 
lestwie i Rosyi, arcybiskupi w Petersburgu 
prawie bez przerwy byli z Zytomierza, rek- 
torowie jedynej akademii duchownej są też 


Da 


Z teatrów paryskich. 


Sezon jesienny. 
Paryż, w grudniu. 


Do liczby swoich przywilejów. jakı 
stolica świata, zalicza Paryż niechybnie i 
ten, iż głes jezo nietylko w dziedzinie mo- 
dy strojów, lecz i mody teztralnej uważany 
jest w Earopis za miarodajny. Co zyskało 
w Paryżu poklasa i powodzenie—to już na- 
pewno będzia miało—poza istotną swą więk- 
szą lub mniejszą wartością —dobrą markę 
w oczach cywilizowanego świata. Zdaje mi 
się przeto, iż i dla czytelnika polskiego nie 
będzie zbyteczny ani też nieciekawy, krótki 
bodaj przegląd tego, co się w ostatnich cza- 
sach w teatrach paryskich wystawiało, tem- 
bardziej, iż jest burdziej niż możliwe, że nie- 
które z obecnych premier paryskich po 
dłuższej lub krótszej wędrówce i do pol- 
skiej sceny dobrną. Przegląd zaś taki— był- 
by tembardziej na czasie —że teraz właśnie 
zakańcza się sezon jesieany— ustępując miej- 
sca świątecznemu — i karnawałowemu. 

A więc zacznę od najbogatszego i naj- 
wspanialszego przybytku sztuki, niezrówna- 
nej Academie nationale dé 


„|dynie też „Zmierzch Bogów* 


w Warszawie p. Ożarowska z kresów po ho- 
dzi, jedyny zakonnik w Warszawie, szeroko 
znany z odbywanych misyi w Królestwie i 
u nas, O. Franciszek—wstąnił do klasztoru, 
jako ksiądz z Kijowa. Redaktor organu ka. 
telickiego duchowieństwa „Przegląd Kato- 
licki* ks. Gnatowski i najwybitniejszy ka- 
znodzieja w Polsce O. Barnard Łubieński — 
pochodzą z kresów. 

Siły więc kresów zbogacają swoją pra- 
cą cały Kościół w Polsce, wówczas, gdy tam 
wśród rdzennej i jzdnolitej ludneści wyłania 
się stutysięczna sekta Maryawitów, w sercu 
zaś katolicyzmu polskiego na Jasnej Górze— 
obraza uczuć wiary, w Warszawie upada je- 
den z najgorliwszych, uspołecznionych ka- 
płanów O. Wysłouch (Szech) — ten Lamme- 
nais polski. 

prawdzie w ostatnich czasach I my od- 
czuwamy pewne niedomsgania, jednakże cie- 
kawy to cbjaw, że z kresów mamy tylu za 
służonych działaczów katolicyzmu. Pierwszo- 
rzędną zasługą w tem niezaprzeczenie jest 
wpływ najznńakom tszego w Polsce w poło- 
wie XIX w. biskupa Borowskiego, którego 
miał szczęście posiadać Żytomierz. Ogremnej 
wiedzy kościelnej, łączył on wysokie przy- 
mioty charakteru i poświęcenia dla kraju 
naszego. Przebiegał on wszerz i wzdłuż trzy 
gubernie dyecezyi, zostawiając po sobie 
wprost zdumiewający wpływ. Znam kapła 
nów i paraf:e zupełnie zmienione ku lepsze- 
mu po jego wizytacyi i po kilkudziesięciu 
latach jeszcze czerpiące zachętę i otuchę 
do dobrego z jego a>ustolskich słów i ozy- 
aów. Pius IX nazywał go biskupem pierw- 
szych wieków  chrześcijańst+a i wyjątkowo 
go wyróżniał w czasie soboru Watykańskie- 
go w Rzymie. Łagodny i dostępny ojciec 
dla kapłanów i ludu, nienbłaganym był tam, 
gdzie chodziło o dobro K ścoła. Wdzięcz 
na to postać dla przyszłego historyka kraju 
naszogo. Po powstaniu, wywieziony Da Wy 
gnanie, pozostawił swoją dyecesyę uśw ado- 
mioną i umo::nioną na trudrą dolę. 

Wkrótce prawie cały Kośc ół pod za» 
borem rosyjskim pozostał bez biskupów 
Dyecezye j-dne skasowane, inne pozosteły 
pod zarządem przeważnie figur rządąwych. 

Stcsunki z Rzymem oficyalnie zerwa 
ne, kierownictwo przeważnie najfatalniejsze 
zaczęjiy wytwarzać atmosferę szkodliwą, 
myśmy jednak byli więsej utwierdzeni pa 
mięcią znakomitego biskupa i, oddaleni od 
centrum, mniej się atmosferą ogólną rządzili. 

Znam jedną parafię przez wiele lat nie- 
szczególnych mającą księży, w której obok ko- 
ścioła w samem miasteczku pozostały tylko 
nazwiska polskie, świadczące, że niegdyś wie- 
lu tam było katolików, a teraz ich niema... 
W miarę oddalenia wiosek od probostwa 
coraz więcej zostało katolików i więcej było 
przywiązania do wiary.. w najdalszych — 
najwięcej. Zrozumiałem, że lepiej im być 
dalej, niżeli blizko w złych warunkach. 
Wiadomo, że najtrudniej, współżyć uczciwie 
w rozluźniopym klasztorze, łatwiej gdzieś 
samemu wśród, pól i lasów... 

Stosunki kościelne pod zaborem rosyj- 
skim gmatwane przez władze, utrudniana 
łączność z Rzymem, ferment" nowych haseł 
społecznych 1 ekonomicznych, zbyt małe u- 
świadomienią społeczeństwa, nie umiejącego 
wyraźnie i kulturalnie zoryentować się w 
cisnących się nowych kwestyach i potrze- 
bach, nieodpowiednia w obecnych skompli- 
kowanych warunkach patryarchalność, władza 
nie ujęta w ramy prawa, polegająca na oso- 
bistej woli, sympatyi lub desputyzmie (sic 
volo, sic jubeo), pobłażliwość dla złego, o ile 
nie chodzi o własną obrazę, a przedewszyst- 
kiem zbyt jednostronna oświata—stworzyły, 
—nie mamy co ukrywać przed sobą (jak dziec- 
ko, które sądzi, że go wówczas nikt nie wi 
dzi), —nader smutne waranki w Królestwie, 
a w ostatnich czasach i u nas. Szczególnie 
podkreślam jednostronność oświaty, którą 
wyzyskują zbyt prawicowe czynniki, przypi- 
sujące sobie monopol prawowierności, a po- 
tępiające już dawno przyjęte zapatrywania 
i sposoby działania w zakresie nowopowsta- 
łych, zmienionych warunków. Nawet w Ga: 
licyi, wyżej pod względem oświaty stojącej, 


traconych nietylko sił i zdolności kierowni-| znakomita artystka do nowej opery szczerze, |strumentacyą partycya 
ale i tego niezrównanego materyału | zachęciła autora do wykończenia dzieła. 
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widzieliśmy przykład przed 8-miu laty, jak 
karami kościelaemi przez kilku biskupów o- 
barczony ks. Stojałowski za swoją działal- 
ność, po złożeniu obrony w Rzymie - placet 
otrzymał na dalszą pracę. Organizucya i 
jurysdykcya kościelna stanowią zdumiewa 
jącą jego siłę i trwałość, ale rozróżnia Ko- 
ściót i pozwala, owszem, nakazuje szukać 
sprawiedliwości przeciw nadużyciom prze- 
wodników naszych. U nas jednak często to 
się uważa za akcyę wrogą Kościołowi, za 
dezorganizacyę kościelną! Dobrzeby jednak 
zrobili maryawici, gdyby więcej byli uświa- 
domieni przed oderwaniem się od Kościoła 
i zamiast słuchać swoich księży, zwrócili 
się przeciw nim do Rzymu. Dobrze zrobił 
proboszcz saratowski (późniejszy arcybiskup) 
Szembek, że nie znosł dla świętego spokoju 
złego biskupa. Święta Katarzyna upo- 
minała się u biskupów i papieży nawet o 
reformę i większą karność w Kościele, gro- 
ziła karami Bożemi Urbanowi VI, a kanoni- 
zowaną została. Dante w swojej arcykato 
lickiej „Roskiej Komedyt* pomieścił w pie- 
kle kilku biskupów i papieży współczesnych, 
odmalował im odpowiednie za ich występki 
kary, a Kościół wysoko to dzieło ceni. 

Najlepsze uświadomienie religijne w cza- 
sach obecnych, najszerzej rózwinięta akcya 
katolicko społeczna n:ezaprzeczenie jest w Po- 
znańskiem. W ciągu ostatnich kilkn lat 
pod wpływem znakomitych b'skupów Lwo- 
wa i Przemyśle do niepoznania zmieniiy się 
warunki w Galicyi. Smutne wypadki, które 
»abolsły społeczeństwo nasze, wskazują na 
niedomagania w Królestw e. Przeżywamy 
ukres przełomowy, kryzys w stosunkach ko 
ścielnych. Zdala—z wyżyny lepiej widać— 
jak w centrum walki. W wirze walki wzrok 
ogarnia rannych, poszczególne, smutne obja- 
wy. Blższa meta biiższe przedmioty po- 
zwala widzieć. Zblizka forma zakrywa— 
wyższe ideały. Zdala z kresów zdążały do: 
tychczas obf cie świeże siły! 


X. Ukra'n'ec. 
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Nieogłoszona proklamacya, 
—()— 

Pewnego dija trzydziestoleltnia dziś królowa 
Wilhelmina holenderska była nieuważną w czasie lek- 
cyi języka angielskiego do tego stopnia, że nauczyciel- 
ką była zmuszona donieść o tem królowej-matce. Kró- 
lowa skazana została na pół daia aresziu domowego. 
Kira była dotkliwa, bo właście w tym czasie wypada- 
ła zabawa w cgrodzie, o której młcda królowa marzyła 
od dni kilku. Rozgniewana chodziła po swoim pokojn 
tu i tam, nakoniec jej królewska mość usiadła do biur- 
ka i napisała «Proklamacyę do moich wieraych podda- 
nych», w której żali się na zło obchsdzenie sią gnwer 
nantki angielskiej z «Królową Niderlandów»  Podpi- 
sąwszy ten «dokument polityczny», królową otworzyła 
okno, skinęła na stojącego na straży Żołuierza, kazała 
przywołać służącego, a temu znów polęciła, by wręczo 
ny. mu papier odniósł natychmiast do redakcyi gazety 
urzędowej. Redaktorowie zdumieli, odebrawszy prokla- 
macyę .młodej królowej, a!e w tejże chwili redaktor 
naczelny wezwany został do telefonu. To królowa od- 
woływała telefonicznie proklamację, ponieważ tyxrcza- 
sem królowa-matka cd kary ją uwolniła. Pierwsza 
proklamecga mł dej królowej wzbogaciła zbiór autagra- 
fów jednego z redaktorów gazety. 
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Z ZYCIA ROSYJSKIEGO. 
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© «Dziennik Petżrsb.> note pszgłoski o niepa- 
rozumieniach pomiędzy ministrem skarbu a ministrem 
przemysłu i handlu. Jak wiadomo dwa te ministerstwa 
zainteresowały się kwestyą budowy elewatorów i finxn- 
sowania w tym celu instytucyi społacznych, kooperatyw 
it. d. Projekt ten rozpatrywany był przez minister: 
stwo handlu i przemysła i komunikacyi przy ndziale 
ministorstwa skartu. Zainteresował się też 14 kwestyą 
i Bank państwa, Ściśle zw azazy z eksporierami i elce 
walorami na miejscu. 

Dnia 13-50 grudnia odbyło się w Banku pzństwa 
posiedzenie zarządzających prewiucyonzinymi oddziaża- 
mi Banku w celu rozpatrzenia kwestyi wyżej wymie- 
nienych elewatorów. 

Wbrew zwyczajowi, przewodniczył na posiedze- 
niu nie zarzątłzający Bankiem państwa, lecz minister 
skarbu; oprócz tego na posiedzenie nie zostali zapro- 
szeni przedstawiciole miu, komunikacyi i handlu i prze- 
mysłu. Wynik posiedzenia utrzymywany jest w wiel- 
«iej tajemnicy. Ignorowanie wymieniory.h wydziałów 
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przez minis:ra skarbu, wywcłoje w n*ch wielkie obu- 
rzenie na W. N. Kokowcewa. 


© Od chwili seentralizowania zarządu skarho- 
wych kclei ż:lazpych w Petersburgu, akcye sądowe, 
mytaczana tym kolejnm o różno cdizkodowania, zaczęto 
prowądz:ć w Pctersturgu, jako siedzibie głównego za- 
radu dróg Ż'lazny hb. W r. z lczba tych spraw dc- 
szła do olbrzymiej wysckcś'i 18 tys. procesów. Sprawy 
te wynika ą gównie z racyi niedokładnego przewozu 
lub zagnbienia towarów, alba bagażu, oraz z powodu 
uszkodzsnią zdrowia osob, Obecnie minister komuni- 
kacyi złożył Dumie wnics3k co do zmiany art. 127 
ogólnej ustawy kclsjowej w tym dachu, iżby spraw 
podobne wyticzano nie w Petarsbu'gu. alo w tyc 
miastach, gdzie znajdują s'ę lokalne zarząły kolei skar- 
bowych. W ten sposób sądy miejscowe będa mogły 
szybciei i d kładoiej Spory z kolejami rozstrzygać, 
a wyd.iał prawny centralaego zar adu kolei w Peters- 
burgu będze zwelniony od nawzłu pracy. 


© Odbyło się w Moskwie posiedzenie pnlskiej 
sok yi pczy Towarzystwie knltury słowiańskiej. Odczy- 
tano dwa refuraty: «O stosunku rosyjskiej prasy libe- 
ralce] do sprawy uczestniczenia żydów w samorządzie 
Królestwa Polskicg"> i «O znaczemu kuliuralnem udzia- 
łu żydów w samorządzie miejskim». Refsrenci zwró- 
eli uwagę, cźa w csatnich czasach, wsród nacyonali- 
stów polszich, których wodzem jast Roman Dmow- 
ssi, antysemityzm przybr.ł estre formy». 


© Rada ministrów na ost:tniem swem posiedze- 
biu polscłs ministrowi handlu i przemysłu opracować 
projekt zar:adzeń, mających na cclu p: parcie fabryka- 
(yi mas ya i narzędzi rolniczych. Dla poparcia tego 
przemysłu ministersuwo Z'mierza podnieść cło od ma- 
szyn Zagranicznych, a z drugiej strony uwclvić od cła 
wszelkie aparaty i nteosylir, sprowadzane z zigranicy 
na potrzsby f1brgk uarzędzi rolaiczych. Projektowany 
jest aadto tau: kredyi dla: abywców maszyn rolniczych, 
craz urządzania wystaw. konkursów i prób maszyn 
z nagr.dami pieniężnemi. 


© Sakta p ter-burskich braci trzeżwych (/rec- 
wienniki), licząca dziesiątki tysięcy wyznawców, wsku- 
tek licznych ogranic'eń ze strony wyższego duchowien- 
stwa prawosławnego, pragnie się wyzwolić z opieki 
prawo:ławia. Z takiego stanu rzeczy chcą skorzystść 
podobno przedstawiciele ionych wyznań. Wedłu? i! far 
macyi pism petarsbarskich: duchawny kstolicki obrząd- 
ku grecko-wsthodnirgo, Aleksy Jergr. Diw, cztery razy 
przyjezd:ał do glowy sekty Ceurigowe, ;ropopu 4% mu 
urzejścia na kawlicyzm pëd protwktorat papieża, Podo- 
bno sterania czynią staroobrzędowcy z episzopem Inns- 
centpm na czele. 


© Dn. 14 grudoią Sanat rozpatrywał, skutkiom 
‘kargi prokaratora, nader ciskawą sprawy'niejakiego 
Iubsrgwitza, oskarżonrgo na mocy § 132 ustawy 0 ka- 
rach już mie za wydrukowanie danego) artykułu, lacz 
o napis>nie j*go i przesłanie przez pocztę d» rodakcyi. 

Chrrkowska irha sądowa oskarżonego uniewm- 
nila, a Sonat skazał llubargrwitza na 1 mies.ą> twierdzy. 


© Minister spraw wowp. zatnierdził ogólna za 
sady organizacyi i program powszechnego zjazdu ziom- 
skiogo w sprawie «Światy ladowej. Z.azd ma się od- 
być w Moskwie w ktńcu maja lub w poszą'ku czerwca 
r. prz. Zjazd postawił sobie za zadanie: 1) uświad: mić 
sabie kwestye bieżące i ustanowić ogólny kiernnek 
sprawy cŚmiaty ludowej, zwłaszcza szkciy początko- 
wej, opracowania jej typu i pregramo, i 2) cbmyśleć 
1 opracować Sposoby wprowadzenia dozyderatów zjazdu 
w czyn—w granicach praw obowiązują *ych. 


© Wcbac tego, że prasa prawicowa rozpoczęła 
enargiczią kampanię przeciw ministrowi oswialy, pri f. 
Kasso, przyczem zamieszcza nawet najbrudniej*ze insy 
nuacje, ruda ministra oświaty, pod pr:ewodnictwem 
wice ministra Gieorgijawskiego posianow ła, jax donosi 
<Raunieje Utro», zwrócić się do ministerstwa spraw 
wewnętrznych z przedstawieniem o konieczności ochro- 
ny godncści ministra przed teg) rodzaju napasciam*. 


Z prasy rosyjskiej. 


Jeszcze jeden artykulik „Świetu* w 
tym samym stylu; co dawniejsze! 

Odrszu widać, że w redagowaniu tego 
świstka bierze udział jeden z największych 
dziś „przyjac.ół* polaków — Wł. hm Bobrń+ 
skij, specyalista od krzywd „tosyjskich* w 
Galicji. 

Chodzi naturalnie o „terror polski“ na 
Rusi Podkarpackiej“. 


<Oburzenie pisze «ŚSwiet»—któro otwarcie wypo- 
wiadamy przed vclakami, nie zabiło jeszcze w nas o» 
statecznie aczuć braterskich (!) i nadziei na lepszą 
przyszłcść. W najgorętszych, gromiących przemowach 
słycbać jeszcza oddźwięk pojednawczy, czego mema w 
żadnej mowie skierowanej do rosyan przez polaków. 

<Pclacy wyobrażają rosyan, j:ko bajecznych ka- 
tów. W istocie zaś nie wierzą oni szmi tym bajkom, 
przeciwnie. są najmocniej przekonani, 2e rosyj KA pocz- 
ciwość, wspaniałowyślność i cierpliwość jost niesxoń 
czona, ża my wszystko zniesiemy i wszystko | rzeba- 
czymy 1 że w cnwili krytycznej, kiedy się doigrają do 
stryczka, dość będzie odwołać sią do systematycznie 
przez nich poniew'eranego «bratnicgo uczucia», przyj* 
dziemy i poratvj:my. ; 

Ale najsilniejsze uczusie wytrzymuja próbę tyl- 
ko do pewnycii pranic. Nie zależy to od naszej woli— 
zachować jò w każdych warunkach. =. 

«Przyjdzie czas, kiedy uczucie (!) zaniknie, za- 
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bite nienawiścią, podłeścią i giapotą tych, na których 
było skierowane. My naturainie bie będziemy Stosc- 
wali terrcru, jesteśmy na to zanadin silni 1 zanadto 
uczciwi. Będziemy tylko postępowali z polakami tak, 
jsk na to zasługują, dzisiaj bowiem traktujemy uh za 
nadto pobłazliwie, czekając w dalszym ciągu i wytęża- 
jąc cierpliwość. ` 

«Jakkolwiek wielkie mrgą być cierpienia na- 
szych braci pod jarzmem polaków, będą one niczem w 
porównaniu z losami polaków, wyrzuconych (sic!) zø 
Słowiańszczyzny i narażonych Da gniew narodu rcsyj- 
skiego. O, ich nie będzie nikt rzczuł na ulicach i znę- 
cał się nad nimi w szkołach! Zapoznają sę oni tylko 
z sytuacyą wroga, który pogwałc ł wszelkie wymagania 
sprawiedliwości, sumienia i ludzkości. i 

<Stawszy sę zaś mtralnymi paryasami wobec 
nas, polacy naluralnio zostaną pozbawieni wielu piaw, 
nadanych im w Rosyi i nigdy już nie dostaną tego, co 
Rosya mogłaby im dać z miłości (Il) i czystego Serca. 

«Nie przepełniajcie kielicha cierpliwoś.i narodo: 
wej! Tymczasem sprawa polska obraca się w sferz8 
ograniczonej. Ale kiedy stanie się ona cgólnonaredo- 
wą, kiedy o waszej zbrodni dowie się caia Raś, zgi- 
niecie bez ratunku i nikt was nie obroni przed tem, 
co sami sobie przygotowujscie, pieniąc się i awantu- 
rujące. 


„Swiet“ sam zapienił się do tego stopnia, 
że aż zupełnie stracił przytomność. 

Niewątpliwie jednak te jego brednie 
mogą mieć pswien skutek na prowincji w 
sensie ostatecznego obałamucenia ..narodu 
rosyjskiego" w sprawie polskiej. Tembar- 
dziej, że swój nowy organ będą obecnie 
mocno forytowali panowie dumscy nacyo- 
naliści. 


Przytatzaliśmy wczoraj interesującą 
statystykę projektów, złożonych w Dumie z 
inicyatywy posłów. 

W sprawie tej pisze w ostatnim nu- 
merze ,„Riecz* co następuje: 


«Ze wszystkich projektów Dumy, opracowanych 
przez komisye, stał się prawem tylko projekt o zapo- 
mogach dla cfar rewolucyi, a z projektów, które pod- 
Ja} się opracować rząd, stały sią prawami tylko takie, 
kiórych celem było albo wzmożenie represyi karnych 
obruna własars i prywatej, jak np. Zwiększenie O4- 
powiedzislneśsi za kradzież zwierząt domowych, alba 
popieranie szkół cerkiewnych, jsk projekt wyasygnowa- 
nia 4 m lionów na szkoły cerkiewne, albo cały szereg 
drobnych, drugorzędnych praw. 

<Najpoważniuj:zym projektom z opracowanych 
przez rząd ną wniosek Dumy jest uchwalenie 6 milio- 
nów rb na szk lnictwo +lemsntarne. Projekt zaś Dno- 
my dodatkowego u hwaleoia * milionów na ten cel zo- 
siał przez Radę Państwa odrzucony. 

«Wszystkio zaś poważniejsze, projekty, polrącają- 
ce o kwestyu zasadnicze, d.tychczas spoczywają w ko- 
misygach Dumy, a jeśli już są opracowane, to nie mogą 
dostać się na porządcx dzienny Dumy. Przeszło trzy 
lata leży projokt rozszerzenia budżetowych praw Du: 
my, O którym komisya już przygotowała r.ferat, 21/4 
lata spoczywa projekt lewicy, złożony 19 czerwca 1980 
roku o zniesieniu kary śmierci...» 


I tax dalej wylicza „Riecz* cały szereg 
projektów, które niewiadomo dla jakich po- 
modów leżą spokojnie w biurach Dumy. 

Kuleje mocno praca prawodawcza w 
Rosyi!.. 5 


WETO AŚ 
Z życia prowincyi. 


$tarykonstantynów w grudniu. 


Dnia 4 grudnia odbyło się ogólne ze- 
branie starykonstantynowskiegy Tow. rolni- 
czego; pomimo fatalnej drogi zjechało się 85 
członków Tow. roln., którzy obradowali pod 
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Najpierw przyjęto przez balotowanie 
nowych członków do T, R. p. p. Sokoło- 
wa, Bfimowa, Konopackiego i F. Dorożyń- 
sziego. Wybrano do komitetu rejonowego 
do Kijowa p. p. Pankiewicza i Łozińskiega. 

Następnie prezes sekcyi rolnej, p. A. 
Łoziński zdał sprawę z działalnoś:i Sekogi 
rolnej w dziedzinie pól doświadczainych z 
nawozami sztneznemi pod jare zboża 1. eko- 
powe. Pola doświadczalne były prowadzone 
w 10 majątkach i u włościan. ośałado - 
nia z owsem przy stosowaniu wapna dały 
aysi z dziesięciny od 1 rb. 66 kop. do 16 
rb. po potrąceniu kosztów wapna. Dając zas 
po 9 pudów supsrfosfatu (16 proc.) wykaza- 
| zysku z dziesięciny od 6 rb. 9 kop. do 
33 rb. netto. Pod jęczmień stosowano wa- 
puo bez dodatnich rezultatów, superfosfat 
zaś dał od 3 kop. do 9 rb. zysku z dzies, 
Przy posusze trwającej w naszem rejonie 
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i środków, jakimi rozporządzają. Bo opera|ma zaś z despotyzmem pięknej kobiety zapo- 


paryska posiada taki zespół wykonawców | wiedziała dyrekcyi teatru, 


że albo opera 


i takie bogactwa sceniczae, jakie trudno|p. Blocha ujrzy światło kinkietów, albo... Dy- 


znaleźć na szer kiem świecie, 


ale też jako|rekcya Opera Comique, ceniąc wielki talent 


teatr urzędowo-narodowy nieco jest skrępo-| pani BrQval, wolała nie czekać na to „albo“, 


wsna w swej działalności estetycznej. Je ji oto „Makbet“, nie posiadający przed wysta- 
i i „Walkirya“ | wieniem marki urzędowego uznania przez 


z tetralogii Wagnera, oraz „Potępienie Fau- |znawców, nie opromieniony aureolą imienia 


sta“ 


Berlioza reprezentowało muzykę „któ |autora, został wystawiony w jednym z naj- 


ra nie przemija“, reszta repertuaru ssiadała |lepszych teatrów Europy jedynie dzięki sta- 


się z niemożliwie ogromnych 1 
zasługujących na nieśmiertelność oper fran- 
cuskiego i włoskiego wyrobu. 


wcale nie| nowczości pięknej i utalentowanej artystki. 


Naturalnie, że tak niezwykła droga do 


„Prawda, Że|sławy nie «ozostała tajemnicą i z lubością 
strona zewnętrzna ratowała ubóstwo treści, |śledząca zakulisowe życie 


teatrów prasa 


ale bądź cobą Ź dla takiej muzyki szkoda| »aryska nia przemilczała ani jednego epizo- 


opery paryskiej. 


Ustępująca operze, lecz na mniejszą 


skalę doskonała Opera Comique również w|no jak d:niosłego ewenementu 
większym jeszcze stopniu streściła swoją|stał się bohaterem chwili. 
działalność w powszednim  włosko-francu- 
skim repertuarze. Ale też zdobyła się na | epokowego. 
premierę, jal ; 
bo początkującego i całkiem nieznanego|która w Paryżu o powodzeniu sztuki stano- 
kompozytora; przeto pozwolą sobie poświę- 
cić jej cały ustęp w zamierzonym przeglą: 


jak na Paryż bardzo niezwykłą, 


Zie. 


Jedna z najbardziej utalentowanych 


du z krótkiej zresztą walki pani Breval o 
młodego kompozytora. „Makbeta* Gczekiwa- 
i p. Bloch 
Pasowano go na 
geniusza, a dzieło jego ochrzczono inianem 


A jednak już po generalnej repetycyi, 


wi, zapanowało powszechne rozczarowanie. 


Krytyka przyznawała wprawdzie, że p. Bloch 


posiada niewątpliwy talent, lecz operę jego 
nazywała wręcz utworem niedojrzałym, pre- 


Musique—zwanej |śpiewaczek paryskich pani Lucya Brćval|tensyonalnym i niewykończonym, i jeżeli 


poprostu l'opera — bez przymiotników, dla poznała przypadkowo miodego, nieznanego | „Makbet* dotychczas nie znika z repertua- 
odróżnienia 04 Opera Comique, lub de lalnikomu muzyka p. Blocha. Paczątkujący |ru, to tylko dzięki niezrównanej grze pani 


Gaite. Jako istotna akademia muzyki, 
siada opera paryska repertuar ustalony i 


każda premiera staje się w niej wypadkiem |do całej współczesnej muzyki. 


epokowym. Nie przeżyliśmy też niestety, 


„w całym ubiegłym sezon:e ani jednej rów-|cuskiej wprzód — na tory wskazane muzyce 
przez Wagnera, lecz pchnięciu śmielszem, 
znanem, lecz z niezrównaną doskonałością |niż je uczynili symfoniści francuscy w ro- 
wykonywanem pięknem. O tem wykona-|dzaju Dukas'a i Debussy, 


nie ważnej chwili, sycąc się zato dowoli 


Marzył oh o pchnięciu twórczcści fran- 


śmielszem nawet 


po-|artysta zainteresował ją nowością swoich | Breval (lady Makbet) i p. Albersa (Makbet) 
poglądów i swoim rewolucyjnym stosunkiem | Zdaje mi się jednak, iż rozczarowanie to jest 
raczej odruchem zbyt wielkiego zaintereso- 
wania niż wynikiem istotnych wad dzieła 
i że obecnie, jak i poprzednio, krytyka fran- 
euska nie jest wolna od codziennego swego 
grzechu-przesady. 


Bo istotnie „Makbet“ p. Blocha jest 


niu tomy można byłoby napisać; wystarczy, |od całego zuchwalstwa kompozytorskiego | dziełem dalekiem tezwarunkowo od dosko- 


jeśli nadmien'ę, 
najsubtelniejszych wrażeń artystycznych, 


tora. Przyznam się jednak, 


dziwiając pomysłowość sveniczną Kkierow-|cą tonów wyrazić—napisał operę— i że par- 
lub mi-|tycyę ma na ukończeniu. 
dyrektora - kapelmistrza | matycznej pani Breval, 

żałowsłem na zbyt małe cele| wydała się nader ponętną; 


nika artystycznego, p. Lsgarde'a, 
strzowską batutę 
p. Mosrager, 


a| Ryszarda Straussa. 
i niezrównaną szkołą, zarówno dla śpiewaka |że Makbet Szekspira uwiódł go bogactwem, 
i kapelmistrza, jak i d'a reżysera i dekora-|jak się sam wyrażał, „Polirytmii psycholo- 
że nieraz, po-|gicznej*, Że pragnąc tę polirytmię za pomo-|pgicznie prostej, 
Szekspirowskiej nie sposób doszukać się tej 


Wyobreźni dra- 


rola lady Makbet |odnaleźć p. Bloch. Dlatego też, cała—odzna- 
zapaliła się teżjczająca się miejscami 


iż jest ono stale źródłem | współczesnego m'strza muzyki niemieckiej | nałości, lecz tem nie mniej zasługującem na 
Zmisrzył się artystce, |uwagę i uznanie, 
| szczerego talentu. Najbardziej nużący błąd 
polega, mojem zdaniem, na tem, że w tra- 


jako twór prawdziwege 


rudymentarnej psychologii 


polirytmii psychclogicznej*, jaką mniemał 


wprost wspaniałą in-|w sposób genislny postzć 


sprawia wrażenie 
czegoś już nie luźnego od akcyi dramatycz- 
nej, lecz wręcz chaotycznego, obcego, niepo- 
trzebnego bodaj. Nagromadzanie dysonan- 
sów, nikłość i ubóstwo Jeitmotywów, nie- 
pozwalające jasno oryentować się w mu- 
zycznych koncepcyach autora, oszałamiają, 
męczą, nużą wreszcie słuchacza. P. Bloch naj- 
widoczniej wzorował się na „Zmierzchu Bo- 
gów* Wagnera i na „Sinobrodym* Dukas'a, 
lerz nie doścignął ani logicznej zwartości 
wagnerowskiego arcydzieła, ani jaskraweści 
dynamicznych efeztów francuskiego kompo- 
zytora. Temat był mu ponad siły—tembar- 
dziej, że go autor zasadniczo fałszywie zro- 
zumiał. 

Jakie są więc zalety—jeżeli mimo kar- 
dynalnych braków dzieło p. B!ocha nie jest 
zupełnie straconem. A więc— przedewszyst- 
kiem zręczna, dź więczna—i— powiedziałbym, 
soczysta in trumentacya. P. Bloch zna do- 
skonale orkiestrę, zna doskonale poszczegól- 
ne instrumenty i wie przeto, co mu każdy 
z ni h dać może. W tej też dziedzinie zdra- 
dza wiele taktu i wyrobienia estetycznego. 
Nie nadużywa niepotrzebnie efektów mu- 
zycznych, raczej je zaoszczędza— by błysnąć 
tem wspanialej, gdy mu się to spodoba. Po- 
zatem poszczególne sceny — jak ukazanie 
się ducha Banko i szaleństwo lady Makbet 
są wprost piękne. Zresztą ustępów pięknych 
wiele można znaleźć w partyturze „Mak- 
beta*. 

Wykonanie było, jak nadmieniałem— 
wspaniała. (o do wystawy, z»awcy twier- 
dzą, iż znaczną część dekoracyi i kostyu- 
mów oglądali już poprzednio w innych ope- 
rach. Gdyby nawet tak było w istocie — 
trzeba przyznać, że mis en-Scene „Makbet'a*, 
nie uchybia jednak wcale świetnym trady- 
cyom Opera Comique. 


Trze.ia opera paryska Theatre Lyrique 
de la Gaitć, w którym w sezonie cbecnym 
zbierała laury, znana kijowianom ze swych 
zeszłorocznych występów p. Felia Lilninne, 
wystawia po raz pierwszy w Paryżu „Don 
Kiszota* Massenet'a. O tej operza pisano 
wiele po wystawieniu jej w ubiegłym roku 
w Monte Carlo, kiedy Szalapin cdtworzył 
nieszczęśliwego 


błędnego rycerza, Tntaj — prym trzyma w 
nowem dziele Massenet'a «dtwórczyni roli 
Dulcynei, piękna i utalentowana artystka 
opery (tej bez przymiotników) czasowo go» 
SZcząca W La Gaitć, pauna Lucya Avbell. 

Co do dramatu i komedyi, bo urzędo: 
wa przedstawicielka, francuskiej Melpomeny 
Comedie Francaise nie odznaczyła się w ca- 
łym sezonie pochopnością do nowości. Elle 
boude twierdzą zgorszeni paryżanie — bo oto 
w cągu ostatnich paru tygodni komitet 
teatru odrzuca cztery sztuki znanych pisa- 
rzy, przedstawione do grania, w tej liczbie 
dzieło popularnego autora „Czerwonej Togi* 
p. Brienx, członka akademii francuskiej. 
Odrzucić sztukę akademika i w dodatku 
o tak wyrobionej sławie jak p. Brieux to 
w st-sunkach paryskich zakrawa na skandal, 

Natemiast, kierowany umiejętną dłonią 
p. Antoine'a Odeon, wystawił nietylko szereg 
cały nowych rzeczy, ale i wskrzesił stare w 
takiej formie, że nabrały doniosłości praw- 
dziwych premier. Dość wymienić „Romeo 
i Juliettę* Szekspira, którą talent p.Antoine'a 
pozwolił ujrzeć tak, jak się najzapaleńszemu 
wielbicielowi starego Wila nie śniło. By 
podkreślić pietyzm reżysera dla intencyi 
autora—dość wymienić szczegół: dekoracye 
zmieniane są w ciągu jednego przedstawie- 
nia (prawda, że z błyskawiczną szybkością) 
dwadzieścia sżeść razy, cała jednak kapryśna 
inscenizacya Szekspira pozostaje dierka b. 
Trzeba przyznać, że to zachowanie właści. 
wości autora dodaje sztuce dziwnego i Wy- 
soce artystycznego uroku. 

Inne, oryginalne rzeczy, wystawione 
przez Odeon, na mniejszą zasługują uwagę. 
Co do szczęśliwych premier palmę piewszeń- 
stwa przyznać naieży za ruchliwym, a wsła- 
wionyrm przez wystawienie „Chaniecler'a* 
Theatre Porte St. Martin. A więc najpierw 
niepowszednia komedya Alfreda Capusa 
a} Avanturier“. Treść prosta 1 wcale nie 
podniosła. Cała inowacya polega na wypro- 
wadzeniu na scenę bogatego siostrzeńca £ 
Australii i zagrożonego bankructwem wu- 
jaszka, czyli na zmianie tradycyjnych ról. 
Ale jak wspaniale zakreślone są charaktery, 
z jaką finezyą przeprowadzone dyalogi, jak 
znukemicie wyzyskane najdrcbniejsze nepo- 
zór sytnacye! 


DZ ILE A N I K 


do żniw, jęczmiona wogóle były bardzo I'-|ste. Dzieje się to wskutek tego, że pc- 
che; z tegoż poweda doświedczenia z bobem | szczególne niewielkie gospodarstwa nie są 
nie dały dodatnich rezultatów. w stanie utrzymywać specyalistę buc! alte- 
Pod buraki cukrowe sosnjąc nsawGzy,|r-. Zagranicą u ostatnio i centralne Tow. 
najwyższy rezultat dało wapso 52 pud i lójrola. w Warszawie zmeprowadziły centralne 
pud. superf. slatu na delesiqsirę do 59 rublijbiura ra honkowe, które na mocy przysyła 
n tto, na głębokim esernóżiemia. nych ravortów, według jednakowych szema- 
Poważue wyniki otrzymano st sując u|tów, prowadzą całą rechunkowość, wspólnie 
włościan superfosfat pod owies—od 9 do 12|onłacając bnehaltera. P. Mazaraki zwiedził w 
rubli z dziesięciny, co tak zachęciło wło- | Warszawie biuro rachu ikowe centr. Tow. roln., 
ścian, że gremialaie za peśrednictwem To-|zuałazł je bardzo praktycznem i zepro o 
wsrzystwa rolniczego nabywali superfosfat i|nował,by przy sekcji rela. starykon tanty- 
w jesieni zgłaszali się z prośbą zakłada»|nowskiego Tow. roln. urządzić takież biuro 
nia u nich pól doświadczalnych, pod ozimi:| rachunkowe. 
ny, co zostało uskutecznione przez sekcyę Frojext ten, tak bardzo na debie zy- 
rolną w kilkunastu ws'ach (20 pól). Pod|skał poklask u zebranych 1 natychmiast kil- 
oziminy zrobiono dwa rodzaje doświadczeń: |kunastn obecnych cyłonków zapisało swe 
stosowanie superfosfatu i wysiewanie selek-| majątki do biura; p. Mszaraki zaznaczył, że 
cyjnych odmian zbóż: żyta „Petkus* i psze-|ma na widoku rolnika buchzltera du prowa- 
nicy „Ganealogicznej* giadkiej. W 8 ma |dzenia całej rachunkowości i 2: za parę 
jątkach zasiano po 16 polet-k x rczmaitemi| miesięcy biuro ra hunkowe zacznie fankcpo- 
kombinacyami nawozów  fosf rowych, bez| nować. 
soli potasowej i z takową dla określenia, Na tem debaty zostały zak ńczone. 


e” 2 tych nawozów dadzą lepsze rezul A R 

aty. ESE TIES MBRAPA DE 

; bo poi ejae zde O pila do- = : d 
wiadczalne, (ole z owsami i wysadkami Inn 
nasion buraczanych), zniszczył rezultaty ca. l KIJOW, gub, komitetu ziemskiego, 
łorocznej pracy sekcyi rolnej. Powyższe m" 


sprawozdanie sekcyi rolnej cgólne zebranie. Po uchwsleniu wniosków, dotrczęcych 
poleciło wydrukoweć i rozesłać członkom|r:formy ziemsk ej, komitet 1rzeszejł do roz- 
starykonstantynows.iego Tow. roln. Dyrek-| patrzenia spraw wyd:iułu ubezpieczeniowe- 
tor dziełu bandlowego Bogdański odczytał|go zicmstwa kijowskiego. Najwięcej czasu 
projekt związku hoduwców na ion buraków [zajeta sprawa przystąpienia do związku 
cukrowycb, który rozpatrzono i przedebato- |ziemstw, zawiązanego w celu nabywaria biz- 
wano uwagi co do zmian, jakie należałoby|chy do dachów i przeciwdziałania syn'yka 
poczyn'ć w poszczególnych punktach pro-|towi że'az.emu „Krowła*. Już w roku ze- 
jektu. szłym, w grudniu, komitet uchwalił przyłą- 
Następnie ogromne zainteresowanie i|czyć się do związku, zarząd ziemski cofnął 
ożywi>ne debaty wywołało utworzenie związ. |się jednak nieomal w ostatatej chwl, pə- 
ku h dowli bydła, którego prezesem wybr.-| nieważ: 1) udało mu się zawrzeć dogooną: 
"no, b. prezesa lubelskiego Związku hodowla-|umowę ra dostawę blachy z syndykatem |, 
nego, p. Tadeusza K ssaka, który od roku| „Krowla*; 2) zarząd nie miał gwaravcył, iż, 
zamieszkał w Nowosielicy pod Starykonstan- |gatunek blachy będzie dobry oraz dostawa) 
tynowem. punktuslna, wreszc e 3) poni: waz należenie | 
W południowej częśbi Wołynia istnieje|jdo związku obowiązywało ziemstwo kijew 
kilka obór zarodowych, posiadających pię-!skie do udztału w stratech w poprzednich 
kne olazy pół i czystej krwi. Znacznie jkampanii, zaczynające od r. 1904. 
więcej mamy obór produkujących mieko W październiku r. b. inicyator związ- 
śpien'ę?>ane po dubrych cenach (d 8%, do|ku — ziemstwo moskiewskie zw łało w M- 
6 kop. 1a litr). skwie zjazd dla rozpatrzenia rezultatów kam- 
A'o te obory przez brak selekcyi w|panii ubiegłej i omówienia sprawy wspólne 
kierunku mleczności i nieracyonalne żywie-|go nabycia blachy w r. 1911 craz ułożenia 
nia d ją przeważnie tylko pozorne dochody |umowy udziałowej między ziemstwami. Nu 
właścicielom, składając sią z krów o bardzo |zjazd ten delegowano sekretarza zarządu 
nizkiej mleczności nie opłacających kosztów |ziemskiego w Kijowie — p. Feszczenkę. O 
karmu. kazało się jednak, że zjszd ten ne zajm»- 
P. Ostromęcki, znany specyalista w ho-| wał sią żadną reda:cyą umowy, przeciwnie 
dowli bydła, zrobił uwagę, że hodowla stoi|nawet — jak to stwierdza delegat — „spra- 
nizko u nas, w kraju gdzie buraki, wysadki| wa wspólnych zakupów blachy prowadzona 
i pszenica dają stosunkowo daleko wyższe | jest nadzwyczaj konsp'raeyjnie. Nietylko dla 
rezultaty od mleczarstwa w krajach o uboż.|aiemstwa kijowskiego, lecz i dia ziemstw 
szych glebach i to jest przyczyną małego|zrzeszonych niedostępue są tajniki zawiera- 
rozwoju hodowli. P. Kəs'ak cyfrowo do-|nia umów na dostawę żelaza, ziemstwa zrze- 
wodził, że gospodarstwą nawet o wysokiej |szone nie rozporządzają nawet szczegółowe- 
rentowości z produktów rolnych, powinny|mi sprawozdaniami o działalności związku”. 
powiększyć takowa, zakładaniem obór mle- Sgtuacya, zdaje się, nie wyjaśniła się i 
cznych, jako jednym z racyonalniejszych |obecnie, ponieważ delegat kijowski został 
środków powiększenia obarnika i że obory |usunięty od obrad nad kampanią w r. 1911, 
racycnalnie prowadzone dają poważne do-|a dalsze porozumiewanie się za związkiem od. 
chody prodnkl.mi m'eczne*mi i sprzedażą|bywało się za pośrednictwem prezesa ziem 
młodzieży zarodowej. stwa moskiewskiego albo listownie. 
D» zwiezku zipisało się 17 członków. Sprawozdanie ogólnikowe z kampanii 
Na pierwazy"zjazd aclekcyonistów i ho-|azsnłorocznej. przedstawia się wcale nie za 
dowców nasion w Charkowie (10 — 15 sty-|chęcające: w związku brało udział 21 ziemstw 
cznia) zebranie wybrało delsgatem prezesa|i orzanizocya przesiedleńcza, w ciągu roku 
sekcyi rolnej, A. Łozifskie go. zamiast zamiereonej partyi 867 tys. pudów 
P. Jan Znkowski zreterował rządowy |żelaza nabyto 1,500,000 pudów. Iuformacyi, 
projekt statutu o serwitut:ch w naszym|na co został obiócony fundusz udziałrwy 
kraju. (210 tys. rb) i pieniądze z ki misu (16 tys. 
Zebranie poleciło wybranej w tym ce |rb.) sprawozdanie nie zawiera. Wiadomo 
lu komisyt rozpatrzeć detalicznie proj kt i| natomiast, że kampania z r. 1909 dała stra- 
po dyskusyl prosiło delegata swego nazjazd| tę w kw. 23 tys. rb, skutkiem tego, że za- 
przedstawicieli Tow. rolniczych w Kijowie, |rząd ziemski moskiewski nabył całą produk- 
w osobie prezesa M Żurawskiego, by bronił |cyę żelaza rządowych fabryk na Uralu, któ- 
postulatów dążących do sprawiedliwego ure-|re wyrabiają nia tylko blachę, i nabył za 


guluwania tej tak ważnej kwostyi. 


wyso:ą cenę. W końcu musiano wziąć ro- 


_ Wice-preres T-wa, W M»zaraki podniósł |zmaite niepotrzebne dla ziemstwa artykuły, 
ogromny bruk w naszych gospodarstwach |które pozostały bez użytku w ilości 135 tys 
polegający na niedokładnej rachunkowości, |pudów. Część tego zlikwidowano, reszta 


wskutek czego przeważna część rolników | dotychczas 
nie wie dokładnie jaka gałęż gospodarstwa |inne szczegóły dostawy żelaza: 
mówiąc | zupełnie nie 
polach |np. ziemstwo ufimskie otrzymało żelazo, ob. 


daje im największe dochody, nie 
już o poszczególsych produktach, 


Z wysoce artystyczną ironią pokazuje 
nam apus nie odznaczające się szlachetnoś- 
cią z.'iegi bankrut'ją ego jrz:mysłowca 
o pieniądze wyklętego enfant terrible rodzi- 
ny siostrzeńca-awanturnika. Zabiegi docho- 
dzące do ofiarowania siostrzeńcowi własnej 
żony, jedysego juśniejszego typa w całej 
galeryi wyprowadzonych wostaci. Niema me 
jaskrawego—lecz codzienne błoto zwykłych 
„porządnych“ ludzi przedstawiono w sposób 
najbardziej urzeczywistoiający stary przepis 
łaciński ridendo castigare mores. Capos 7 
posorną lekkością i optymizmem traktuje 
ów nawar życiowy „Średnich dusz“, l»cz z 
poza tej maski wyziera głębszy i poważniej 
Szy pesymizm. I sztuka jego nietylko bawi, 
lecz i zastanawia. 

Ale niejeden Capu: zebrał laury powo- 
dzenia w teatrze St. Martin. Podzielił je z 
nim niezrównany stylista i mistrz ironii, A- 
natol France, swoim przerobionym Z własnej 
popularnej noweli  Crairquebille'm. Tra 
giczna postać niewinnie oskarżonego, skaza- 
nego i odzyskującego po latach wolność pro- 
stego człowieka w genialnej „interpretacji 
Lucyana Gultry, sprawia potężne wraż nie. 
Smagane zabójczą ironią instytucye ludowe 
czynią ze sztuki France'a fakt oskarżenia, 
rzucony pańs:im gestsm całemu społecreń- 
stwu. Ale tendencya zbyt zręcznie jest u- 
kryta w formie niewypowiedzianego, lecz 
logicznie nusuwającego sę wywodu, by naj- 
nowsza sztuka autora „Toais* mogła być 
sądzona miarą najłerszych bedaj pamfletów 
scenicznych. Jest to prawdziwe dzieło sz:0- 
ki, a że posiada prócz artystycznej wartośc: 
podkład f:lozoczny—to już zasługa talentu 
autora. 

Niepodobna natomiast przyznać żadaych 
zalet cieszącemu się powodze i-m ze wzglę- 
du na popularność autora dzieła b premiera 
francuskiego p. Clemenceau „Le Voila du 
Bonheur“. Nudne 1 przesadne tyrady o 
szczęściu, kłamstwie, złości ludzniej i enocie 
włożone są nejniezgrabniej w usta Rogu du- 
cha winnych chińnczyków, bo dramat p 
Clemenceau odegrywa się w Chinacb. Mi 
mowoli przychodzą na myśl moznlne elaku- 
bracye pokrewnych przywódey francuskiego 
radykalizmu pzeudo-filozofów XVIII wieku, 


leży na składzie. Ciekawe są 
1) fabryki 


nwzględniają terminów, jak 


nie mogących się obyć bez prince persan i 
czulej tendencyi na tle egzotycznem. 

Lżejsza komedya święci swój tryumf 
w Theatre du Vaudeville w postacı lokalnej 
sztuki p. t. „Montmartre“. Już samo wy- 
prowadzenie na sc:nę górzystej i wes?łej 
dzielnicy paryskiej, którą aulochtonowie z 
damą zwą „la butte sacićż et le nembri 
de la ter.“ zapewniało autorowi p. Pierre 
Frondaie powodzenie. Ale „Montmartre“ 
nie pozbawione jest pewnej symboliki i cg- 
nisko wesołoś i i pustoty paryskiej przed- 
stawione jest, jako M loch Żarłoczny, pchła- 
nizjący wszystko, co mu się raz bodaj uŚmir- 
hło «ddać Ze zaś główną rolę dziewczyny 
montmatrckiej, wywleczonej z kabxsretowega 
błota przez sz'achetnego artystę, lecz powra 
cającej do opuszeconego Środowiska pod 
wpływem nieprzepartej tęsknoty d; ziego— 
odtwsrza słynna i autentyczna diwa z Mont- 
martre, pani Polaire, cieszy się Theatre de 
Vaudeville takiem powodzeniem, jakiego się 
dawno w dziejach jego nie pamięta. 

Również pióru p. Frondaie zawdzięc:a 
swe wystawienie w teatrze „Antoine“ zgra- 
bna przeróbka z głośnej powieści Lauysa: 
„Li femme et le pantin*. Tu znów poza 
średnią wartością sztuki zapewnia powodze- 
nie „prawdziwa“ baletnica p. Rezina Bad t, 
która tańczy wyśmienicie, gorzej nieco śpie- 
Wa, a deklamuje wcale już netęgo—w ca- 
łości swej jednak daje wcala udatny obras 
przewrotuej gitany sewrlskiej. 

Poważniej pojęte i znacznie artystycz- 
nie, wykończo 'e sa goszczące ną de:kach 
„Theatre de LAthenće" „Les Bleus de PFPA- 
mour“ p Coołusa. Komedya ta świacezy o 
wielkiem wyrobieniu i niesaprzeczonym ta- 
lencie autora. Treść błaha: n eporozumienie 
nerzeczonych, kończące się małżeństwem— 
ule zgrabnie wyzyskane sytuacye zajmują 
widza, p'zykuwoją jego uwagę. Smieszą tak, 
że wychodząc z tu:tru, nie wynosi się wra- 
żenia daremnie straconego Czasu. 

Uważałbym najdłuższy bodaj przegląd 
sceny paryskiej za niepełny, gdyby w nim 
brakło wzmizoki o sławnej na Świat cały 
„trzeciej“ scenie parysk ej. Z przybytków 
przeto pruwdziwej sztuki sapreszam cierpli- 
wego szytelniza do szeregu małych teatrzy- 
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stalowane na styczeń, w psździerniku, po-|wssazaną drogą i uzyskała świetne reznita- 


dolskie — majn; 
ni:ją obstałupek, przysyłając zamiast 2 go 
3-ci gatunek i oprócz tego dostarczając bla- 
chę zardzawiałą, dziurawą i t. a; 3) wysy- 
łają one kwity kolejowe z cpiźnieniem, 
skutkiem czego ładunan n'e można adebr:ć, 
a późałej ziemstwa są zmuszone płacić karę 
zą n'e: debranie towaru, wreszcie — partye 
nads;łają niepeł ymi wagonami, co znacznie 
zwiększa fracht. W dodatku — za żelazo 
trzeba płacć z góry, nie welzą”, za co 
eię płaci. 

Wszystko to jednak nie odstraszył» za- 
rządu ziemskiego od przyłącze ia się w ro- 
ku 1911 dv związku. 
pienia nosą charakter nieco teoretyczny, 
jak to — poczucie solidarności z inn nu 
ziemstwami, przypuszczenie, iż samo pow- 
stanie związku będzie regulatorem e n że- 
laza, obawa, iż mocne usposobienie rynku 
żelazn go wywoła zwyżkę cen żelaza, 
czego zapowiedź widziano w podniesieri1 
prz z „Krowlę'* ceny niektórych gatunków 
blachy. 

R=zultatem tego byla powstała w ziem- 
stwie nasiem (-ndencya przyłączenia się do 
organizacyi, o tyle silna, iż zarząd ziemski, 
nie czekając nawet na sanzcyę k mitetu 
ziemskiego, uznał z» konieczne dokonać ob- 
stalunków partyi blachy 30 tys. pudów za 
pośrednictwem ziemstwa mossiewskiego je- 
szcze w listopadzie. Umowa zw ązłu nie 
została spisana na zjeździe, ponieważ przed- 
stawiciele zem tw nie posiadali wymaga- 
mych pełaomecnictw, podpisanie sktu «dło- 
żono więc do roku przyszłego, tymczasem 
przedstawiciel kijowski wymówił dla sieb:e 
pewne warunki, jak 1) zwłoka w dostawie 
żelara może być dopuszczona najwyżej w 
ciągu 1—2 tygodni, 2) zmiana gatunku cb 
stal wanego Żelaza jst wykluczona, 3) ziem 
stwo jest zabezpie”zone od strat wskutek 
rieterminowej lub nie umiennej dostawy 
żel-za. 

Z.rząd ziemski przedstawił całą sprawę 
komitetowi wraz z prośbą o zatwierdzenie 
vb.t lunku na blarhę oraz o pozwolenie na 
pr ystąpienie do związku w roli udziałowca 
ze składką członkowską w kw. 10 tys. rb. 
i na podp sanie umowy spółki. 


Komisşa ubezp eczeni>wa, rozpatrzywszy | 
całą sprawę, uznała za możliwe przyjąć | 


wniosek zarządu ziemskiego, 
poddano pod dyskusyę. 

P. Rewa. głosując za wnio-kiem zarzą 
du, ostrzega jednocześnie przed zbytniem za- 
palaniem się do rozpowszechniania blachy, 
jako materyału do pokrycia dachów wobec 
tego, iż wśród włościan w użyciu jest da- 
chówka garncarska, której yr,dukcyę ziem- 
«two szeroko popiera. Po wypowiedzeniu 
się innych mówców wniosek prz: jęto. 

Po uchwaleniu wniosku przystąpienia 
do związku, komitet prceszedł do innych 
zarządzeń przcciwpożarowych, projektow a- 
nych przez złemstwe, Na pierwszem miej- 


sprawę więc 


scu stoi tu popieranie produkcyi dachówek | P 


parncarskich i wyasygnowania na ten cel 
kredytów. Dla rozpowszechnien'a dachówki 
komitel uchwalił jeszcza w maju z jedrej 
strony popierać tę gałęź przemysłu włościań- 
skiego, dustarczając rękodziełnikom materga- 
łów i narzędzi, z drugiej- nabywać od nich 
dachówki, sprzedając jə ña kredyt włościa 
nem. Uchwała komitetu została urzeczywi- 
stniona i w gub. kijowskiej p” już 28 
warsztaty, wyrabiające dachówkę, a przy 
dalszem rozwoju i poparciu ziemstwa »arząń 
ziemski ma nadzieję zorganizować około 100 
warsztatów, mniej więcej po 10 na powiat. 
Na urządzenie tych warsztatów potrzeba 30 
tys. rb., na skupowanie dachówek ich wy- 
roba—50 tys. rb., oprócz tego zarząd zamie- 
rza urządzić dla rękoizielzików kursy 1-ty- 
godniowe garncarstwa, Żżąd.jąc na ten cel 
500 rb. Wniossk zarządu przyjęto. 

Już w marcu r. 1909 w komisyi ubezpie- 
czeniowej ziemstwa, zaproszany jako rzeczo- 
znawca dyrektor T-wa wzajemuyct. ubezpie- 
czeń od ognia właśc. ziem. ś. p. Szydłowski 
zwrócił uwagę na potrzebę popu!aryzacyi bu- 
downietwa ogniotrwałego i najnowszych wy: 
nalazków w tej dziedzinie. Ziemstwo poszło 


ków, gdzie, zapewniam, znajdzie on najbo- 
gatsze w swoim rodzaju żniwo. A więc 
najpierw — w teatrze „Apollo* wystawiono 
szczęśliwą nowość: operetkę „Małbrouk sen 
va-t en gnerre*—głośneg» kompozytora „Za- 
¿y“ i „Pajaców* Leoncavalla. Malbiouk, 
którego proszę nie mieszeć z sławnym wo- 
dzem her Majesty's królowej Anny, księciem 
Marlborough, jest popro tu królem średnio 
wiecznym, powracającym z dalekiej wojny i 
„astającym w domu zdradę, Treść roman- 
tyczna — raz szezerze wesoła — to znów 
sz Z-rze smutsa, Muzyka nader melodyjna, 
a tematyczne rozwinięcie ludowej piosenki 
francuskiej o Malbruku bardzo szczęśł we— 
operetka Leoncavalla śmiało stę może zali- 
czyć do oper komicznych, przerastając znacz- 
nie poziom. artystyczny zwykłego repertuaru 
trzeciej sceny. Trechę francuzi sarkają na 
włoski najazd w dziedziny francuskiej ope 
retki—ale piękno robi swoje i „Malbrouk* 
cieszy sę w Paryżu dotychczas vgromnem 
powodzeniem. 


Niepodobna pominąć milczeniem i je- 
dynego w swtim rodzaju przedstawiciela 
trzeciej sceny paryskiej teatru „Grand Gui- 
gnol*. Zwykle wyobrażamy go sobie, juko 
watr okropności. Tak jednak nie jest w i- 
stocie. „Grand Guignol“ uprawia sztukę 
sprytnie obmyślonych kontrastów, budzą- 
cych nietylko zgrozę, ale i szczery, szalony 
śmiech. Ze saś wystaw.a coraz to nowe 
sztuki, a w wyborze ich jest ogromnie wy 
bredny, przyczynia się przeto znakomirie do 
wzbogacenia współczesnego repertuaru fean 
cuskiege. Dość powiedzieć, że w ciągu 
króikiego swegu istnienia wystawił dwieście 
osiem newych, przeważnie oryg nałnie napi 
sanych (bo są niektóre zaposyczane z noweł 
np Eigara Poe lub Marka Twem:») jedno 
i dwu-aktówek. Ostatnio grany repertuar 
składa się z pięciu sztuk, z pomiędzy któ- 
rych wyróżnia się aktnalna jednoaktówka 
p. t. „Sabotage“; jest to smut:a historya 
rubotnka, który na mocy pos'anowienia ko 
miietu strajkowego przecina przewodniki e- 
lektryczae—w chwili właśnie, gdy lekarz ro- 
bi operacyę jego własnemu, c ężko choremu 
dziecku. Dziecko nmiera, matka sanosi sę 
od płaczu 1 przeklina męża, ten znów tzale- 


Mutywy tego przystą: || 


2) fabryki dowolnis zmie-|ty, czego dowod m złoty medzl, otrzymany 


na wystawie humańskiej za zarządzenia 
przeciwogniowe. Zarząd ziemski prosi o pe- 
parcie swych zabiegów w tym kierunku, 


przy nowogrodzkiej szkele budownictwa 


NZ. 
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uregulowan'e rachunków przed świętami Bo- 
że.o Narodzenia. 

— Że Zwą:ku Równouprawnienia. Od- 
czyt popułarńy p. Kociejows«i-g „O wycho- 


ża- | waniu“, urządzony sturaniem Związku Kówn. 
dając kredytów na finda yę 4 styzendyów |Kub Puls”. odhęize 
H- | godz. 


się d. 19 b. m. o 5-ej 
no południa w lokaiu Związku dla 


gniotrwałego, na założe „ia l borateryum dla |członków i gości. Wejście b-zpłatre. 


dośw adczeń z materyałami ogatctrwałypu 
i oprócz tego prosząc o organizacyę specyal 
nej wła nej 


— Odczyty Koła Literatów. Na osta- 
tniem posiedzeniu Zarządu Koła Literatów 


szkęły przy udzale innych|i Dziennikarzy miejs owych uchwalono urzą- 


ziem:stw i poparciu rządu. Prośbę zar:ądauj dzić w styczniu roku przyszłego szereg od- 


uwzględniono. 


Deen.) 
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Na liczne zapytania Szano- 
wnych Prenumeraterów na- 
szych, b. Członków b. Zwiaz- 
ku oficyal. rolnych, w jaki 
sposób przy odnawianiu pre- 
numeraty maja składać do- 
wody tego, iż należeli do 
tegoż Związku, komunikuje- 
my, że jesteśmy w posiada- 
niu łaskawie udzielonego nam 
przez zarząd biura Związku 
spisu wszystkich b. człon- 
ków. Przy nadsyłaniu więc 
prenumeraty prosimy powo- 
ływać się na (M karty ucze- 
stniectwa w b. Związku. 
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— Teatr p Iski. Dziś teatr nasz wysię 
puje z doskonałą f»reą sat;rą w 3 aztach 
„t. „Gaj święty“. Saulia ta bjia „gwiż 
dziem“ sszonu t+atru farsowego w Warsza- 
wie, gdyż utrzymała się na afıszu przoz całe 
lato. Sprzedaż biletów na tə wyjątkowo 
zajmujące przedstawienie idzie raźno. Udział 
przyjmuje całe towarzystwo Główne role o- 
degrvją pp.: Dobrzańska, Kraśnicka, Dybi- 
zbański, Jerzyński i Nowacki. W naxcie ayu- 
gim p. Dobrzańska z p. Jerzyńskim «dtuń: 
czą „czardasza* w oryginelnych kostyumach. 

— Wenta P. Ernest Herse ofiarował 
na rzecz Koła Kobiet % od sarzedaży ceło- 
dziennej w dniu 21 b. ın. (we a torek) 

Karota będzie zupełnie wykluczona. 
Sklep p. Hersego po przeniesieniu do nowe- 
go lokalu (Prorezna 163 Muzycznego zaułku) 
został znacznie rozszerzony 1 obejmuje dziś 
szeroki zakres artykułów galanteryjnych. 

est to więc łatwa sposobność pomnożenia 

środków Koła—dla wszystkich osób, intere. 
snjących się bytem tego po'ylecznego sto- 
warzyszenia. 

— Loterya kijowsk. rz -katol. Towarzy- 
stwa dobroczynności. Wobec zbliżającego się 
terminu ciągnienia łotergi (we środę d. 29 
b. m.), komitet uprasza najuprzejmiej osoby, 
które zamówiły bilety loteryjne, o łaskawe 


czytów, między innymi projektowane są: p. 
W. T. Dobrzyńskiego „O muzyce w wiekn 
XIX“ (od Beethovena do Ryszarda Straussa) 
ilustrowane pokazami muzycznymi, Mc- 
stowskiego: „O Aszyku*, L`Radziejowskie- 
gu: O porzyt polskiej na Uerałnie", St. Zie- 
ńskiego: „O Kazimierzu Wielkim“. 

— Z Towarzystwa dobroczynności Pre- 
zes zsrządu z»wiadamia, iż posiedzenie pań 
kurztorek odbędzie się dnia 21 grudnis, t.j. 
we wtorek o godzinie 1l-ej zrana, raŚś po- 
siedzenie zarządu teg”ż samego dnia o godz. 
8-ej wieczorem. 

— Zam'ast wizyt I powinszowsń. Przy- 
pominamy, że w tym roku z«yczajem przy- 
jętym przyjmowane są cfiary na T-wo do- 
broczynności zamiast wizyt i powinszowań. 

Lista, jak zwykie, załączona będzie 
przy numerze gwiazdkowym. 

— Wyst+:wa obrazów. W dawsym loka- 
lu lombardu przy Kreszczatyłtu obok hotelu 
Francuskiego otwarta wystawa przeważnie 
prac kobircych  ściąpa dotychc as liczne 
grono miłośnt: ów sztuki. 

— Wybory w Humaniu. Humański za- 
rząd miejski przedstawił gubernatorowi ki- 
jowskiemu lsty wyborcze chrześcijan, posia- 
dających prawo wyboru do rady mieiskiej, 
oraz spis żydów. którzy mogą być wybrani 
na radnych m. Humani», z prośbą o zatwier- 
dzenie list wyborczych i sposobu ich  ogło» 
szenia, oraz termnu wyborów, wyznaczo- 
nych przez zarząd miejski na d. 24 lutego 
roku przyszłego. 

— Skargi na wybory. Wyborcy cyrkułu 
płoskiego Petryczenko, Szczerbakow i inni 
zwró ili się do gubernatora ze skargą na 
wybcry do rady miejskiej w cyrkule pło- 
skim, gdzie zostały obzane osoby, pociągnię- 
te dv opowiedzialności sądowej. 

— Losy podatku szpitalnego w Kijowie. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych zawiado- 
miło gubernatora kijowskiego, iż wobec 
ostateczni3 wyjaśnionego w ostatnich cza: 
sach negatywnego stanowiska Dumy Pań- 
stwowej w sprawie wprowadzania w mia- 
starh podatku szpitalnego nie znajduje 
możliwości wniesienia zapoczątkowanego 
przes kijowski zarząd miejski projektu, do- 
tyczące:o wprowadzen a podatku s pital- 
nego w Kijowie. 

— Zab egi nacyonalistów. Zwycięstwo 
postępowców na Łukianówce nie daje spać 
nacycnalistom, którzy chcą gwałtownie wy- 
należźć powód do kssacyi wyborów w tym 
cyrkule. W tych dniach odbył» się w klubie 
nacyonalistów zebranie wyborców z cyr. łu- 
zianowieckiego, na którem na wniosek „leą- 
dera“ łybedzk:ego, p. Jozefiego, wybrano 
sp cyalną kemisyę, polecając jej sprawdzić 
pęłąomoeniętwa wyborcze osób, głosujących 
w zastę' stwie. Jeden z członków tej bomi- 
syi, wyborca Matezenko, obchodzi obecnie 
mieszkania osób, podpisanych ua pełnomocni- 
ctwach, i podając się za urzędnika zarządu 
miejskiego, oświadcza, że z polecenia p. Dja- 
kowa, który nie mógł wyczytać nazwiska 
pełnomocnika na pełnomocnictwie, zapytuje, 
komu zostało ono wydane. Nie zadawalając 
się odpowiediią pytanych, p. Matczenko ba- 
da służbę, lokatorów i t. d. o stopień 
pokrewieństwa, łączący mocodawcę z peino- 
mocnikiem, a że czyni to w sposób dość 
natrętny, dostaje czasem dość przykią od- 
prawę. 

— Punkt zborny w Lipowcu. Minister- 
stwo spraw wewnętrznych zezwoliło zarzą- 
dowi miasta Lipowca na asygnowanie 1,000 
rubli z zapasowego kapitała miejskiego dla 
urządzenia w Lipowzu punktu zbornego dla 
rezerwistów. 


je z rozpaczy, a lekarz wygłasza siarczyste 
kazanie przeciw rozmyślnemu psuciu roboty 
orzez robotników, zwanemu tutaj sabotażem. 
Publiczność zaś, mająca wciąż w pamięci 
nieudany, acz obiitujący w ekscesy różnego 
rodzaju, jesienny strajk kołejow y—opuszcza 
teatr nietylko wzruszona, ale ı zbudowana 
i, co za tem idzie, zadowolona. 


Na zakończenie rodzaj powszechnie zna- 
oy paryskim, czyli „le théatre grivois“. O 
tem w ele możnaby napisuć —bo też na tem 
polu twórczość francuska jest nadniespodzie- 
wanie płodna, ograniczę się tylk: do wy- 
mienienia klasycznych „Bouffes parisiens“ i 
teatru des Nouveautes. W pierwszym z nich 
cieszy sę ogromnem powodzeniem bardzo 
ładnym wierszem pisar.a, bardzo dowci,na i 
sceniczna, ale też bardzo nieprzyzwoita sztu 
ka p. Jakóba Riche„ina „Xsntho chez les 
C:urt sanes“. Zona autora, znana w świecie 
teatralnym pod pseudonimem Róży de La 
parcerie, odtwarz+ rolę tytułową z prawdzi- 
wym talentem i sztuka, mimo niemożliwych 
saletćs nie schsdzi z afisza. Szkoda dopraw 
dy niewątpliwych zdolności poetyckich mio- 
dego Richepina. Pooieszmy się jedna, że 
i ojciec jege, świeżo do akademii francuskiei 
przyjęty, Jan Richepin, w młodości zdradzał 
niemniej bujny i swawolny temperament 
twórczy. . 


W Thóatre des Nouveautes nareszcia 
przekonałem się, że umył francuski, na wzór 
tego legionisty, co to z kołka umtal ugoto 
wzć zupę, putreft z tak ohydnie wyzyska- 
nych pomysłów, jak zdradzająca i zdradzana 
żona, zdradzany i zdradzający mąż, komi- 
sarz policyjny, detektyw i medyum spiryty- 
styczne—spłatać coraz to nowe i coraz za- 
bawniejsze pomysły. Najświeższy „gwóżiź* 
francuskiej farsy „La Zèbre" daje tega do- 
wody. Prawda, że klasyczną treść ożywia 
wprowadzenie balonu ze st rem, zwanego 
Zsbrą, na którym dwaj lexkomyślni mężo- 
wie rzekomo urządzają wycieczsi naukowo- 
sportowe, mówię rzekomo, bo w istocie ueie- 
kają ze wsi do Paryża na proza czne hulan- 
ki, śledzeni przez zazdrosne żony i detekty- 
wa, a „wykrywnni* przez jasnowidzące me- 
dyum. Co się na scenie dzieje, tego opisać 


niegodobna, dość, że teatr zanosi się ód 
śmiechu, a to chyba dla farsy wystarcza. 

Już po napsaniu obecnego przeglądu 
dowiaduję się o olbrzymim powodzeniu da- 
wanej na przed tawieniach rannych w Odeo- 
nie sztuki początkującej autorai panny Ma: 
ryi Lóoeru. (Pan Antoine wiedziony chwa- 
lebną chęcią ułatwien'a początkującym pisa- 
rzom dostania się na widownię publiczną — 
ich utworom poświęca swoje matinėes), oraz 
o tem, że obecnie sztuka ta, nosząca tytuł 
„| Affranchie*, wchodzi do repertuaru wje- 
czornego, czyli stałego. Widziałem już dra- 
mat p. Leneru, przyznam się, nie wywarł on 
na mnie zbyt wspaniałego wrażenia. Zasa- 
dnicza teza jest coprawda bardzo oryginalna: 
niepodobna uwolnić się z więzów krępują- 
cych współczesnego kulturalnego człowieko, 
bo im wyżej człowiek się wspina po drodze 
takiego wyzwclenia, tem noasze i tem wyż- 
szego rzę'u więzy sob e stwarza. Ale poza 
tem sztuka sdradza wi lki brak wyrobienia 
pisarskiego i powodzenie swe zawdzięcza — 
jak mi się zdaje—więcej kursującym dokoła 
osoby autorki pogłoskom, niź iststnej war- 
tości dzieła. Bo mówią, że panna Lóaeru 
jest nieszczęśliwą kaleką, ślepa i głucha, 
dyktująca swoje utwory sekretaree. Nawet 
w poważniejszych |lterackich kołach fran- 
cuskich zapewniano mię, ża to „nie rekla- 
ma, a fakt“, ale czy tak jest w 1stocie—te- 
mu nie bardzo daję wiary: zbyt nas Paryż 
przyzwyczaja do rekłamy, a stosunki pisar- 
skie nie wyłączają humorystycznych nieraz 
kombinacyi. 

Zapyta mię cerpliwy z czytelników, 
dlaczego nie wymieniam tèk znakomitych 
scen paryskich, jak Theatre Rejane, Theatre 
Sarah Bernhardt lub Theatre des Varietès. 
Rzecz prosta: nie widzałem w nich zajmu- 
jących premier. Pani Bernhardt wciąż raczy 
publiczność, dajmy na to, kapitalnie wysta- 
wioną. ale bądź co bącź grubo trącąca mysz- 
ką „Damą Kameliową* Dumasa, a w tea- 
trze Variete: dobiega dwuchsetnego przed- 
stawienia zdany nam iuż „Gaj śsięty* p.p. 
Fleurs'a i Caillavet'a. Ja zaś starałem się tu 
zaznaczyć przeważnie tylko to, co po ras 
pierwszy ujrzało Światło kinkietów tsatral- 
nych w Paryżu. Zetem. 


— Mandsl w dnlu dzisiejszym. Na pro 


śbę prezydenta mia ta w sprawie zezwole- 
w sklepach w dmu dzisiej- 
gedz. 8 zrana do 8 wieczorem, 
gobernator odpowiedział, iż zmiana postano- 
wień obowiązujących, wytanych przez radę 
miejską i już zatwierdzonych, nie leży w je- 
dlatego handel w dniu 
dzisiejszym, zgodnie z postanowieniem obo- 
wiązującem, możg trwać tylko .od godz. 8 


nia na handel 
szym od 


go kompetencyi i 


zrana do 1 po południu. 
— Nowa gazeta, Sz. Litwak otrzymał 
od gubernatora pozwolenie na wydawanie 


w Kijowie nowego pisma p.t. „Kijowska ga- 


zeta kopłajka*. 
— Snieg. Ubiegłej nocy śnieg grubą 
warstwą pokrył cią ziemię i nie przestawał 


padać przez cały dzień następny. Miasto 


przedstawia krajobraz zimowy. Od rana, po- 
raz pierwszy tej z my, zaczęły po mieście 
kursować 
wszakże nie meżna, ponisważ temperatura 
jest powyżej zera i śnieg po paru godzinach 
zamienia się w błoto. 


— KARY ADMINISTRACYJNE. Za nieprze: 
strzeganre przepisów meldunkowych, skazano 14 usób 
na kary pieniężne od 1—3 rb. 

— POD AUTOMOBILEM. Na rogu ul. Fuada- 
klejowskiej i Puszkihskisj automobil przejechał Grin- 
czenkę, raniąc mn nogi i plecy. Automobiliśti odwie- 
Żli swoją cfiarę na stacyą Pogotowia. Po opstrnnka 
zaś dostawiii go do domn, 

— UJECI PRZESTĘPCY. Na »Tołkuczce< are- 
sztowano ź kredzidonemi rzeczami Dawidenkę i Muzy- 
czuka-Sawińskieco. 

Na nl. Mieżygorskiej zatrzymano Łakjancewa z 
zrabowaną bielizną. 

Pozatem ujęto poszukiwanego przez sąd okręgo- 
NA pozbawionych praw Kałasznikowa i Ba- 
akina. 

— Z NĘDZY. Onegdaj na ul. Chorewoj podjęto 
trzymiesięcznego chłopczyka, przy którym znaleziono 
kartkę ze słowami: »Dziecko ma trzy miesiące. Proszę 
zaopiekować się nim, ponieważ nie mam za co go wy- 
chowaće. OChłopczyka odesłano do przytułku. 

— KRADZIEŻE. W domu Nr4 przy Bulwarze 
Bibikowskim skradziono z piwnicy W. Zabłockiego 70 
butelek wina. 

Przy uł, Kuzniecznej N? 85 złodzieje wyłama- 
wszy okno wtargnęli do mieszkania Pozniakowa i skra- 
dli ubranie, w którem znajdował się paszport P. 

Przy ul. Borszczagowskiej Nr 21 Skradziono 
Kryłowowi bieliznę. Sprawcą kradzieży n'ęto. 

W domu Nr 6 przy ul. Diegtiarowskiej służąca 
okrądła pedporncz. M. Maczyńskiego. 

— WYKRYIE KRADZIEŻE, W tych dniach 
z przedpokoju Guszczina (Troicka 6), skradziono futro 
karakniowe wartości 500 rubli Okazało sią, iż zło- 
dziej za pośrednictwem poełańca zastawił futro w łom- 
bardzie. Policya zwróciła fatro właścicielce. 

W listopadzie w teaurze >Bergoniere skradziono 
fatro inż, Wasiljewowi, Policya śledcza wykryła ta- 
kow% obecnie u handlarza Cimerskiego (ul. Kozamia- 
cka 21), który kupił je od właściciela piw.arui przy ul. 
Wozdwiżeńskiej, P. Jacawicza. Temu zaś sprzedali 
fatro złodzieje, Olszewskij i Timaszew. Obu złoczyń- 
ców aresztowano. 

— REWIZYA W BIURZE RADOMINSRIEGO. 
Kilka miesięcy temu wykryto w Petersbargu paname 
w głównym zarządzie »Czerworego Krzyżac. Nadaży- 
cia zaszie przy sprzedaży żetonów »Czeiwonego Krzy- 
żac, wywołały wmłeszamie się władz sądowych w Po 
tersburgu, z polecpnia których miejscowa władza doko- 
nala rewizyi n p. Radomińskiego, pogiadającego pełno: 
mocnictwo aa rozpowszechnisnie żetonów. Pan R. po 
siada w Kijowie przy swem mieszkaniu (Lwowska 35), 
biuro ped firmą »Ageutura prywatnych i rządowyoćb 
koloi żniaznycke, Do. 17 b. m. zrana DE 90) w Vu 
rze p. R. zjawił się sędzia śledczy przy k'jowskim są 
dzie okręgowym p. Puri, wiceprekurator n. Łaczka 
rew oraz urzędnicy policyjni. Ponieważ p. R. był nie- 
obecny, zaproszono świadków i dokonano szczegółowej 


rewizyi,w mieszkagiu 1 bigrzą, przyczem za 
hrei er GORA Ho Bodiowaniś i kaka Ae = 
torów. Kasa żelazna została vpieczętowana i jest strze- 
żona przez 2 stójkowych—o ile p. K. za dwa dni mie 
wiósł, będzic ona równiąż bez niego zrewidowana. 
"Rowizya zakończyła się około godz. 12-ej w nocy. 


Z SĄDÓW. 


Zmęcanie się nad aresztowanymi. 


"Wczoraj kijowska izba sądowa przy ndziale 
przedstewicieli stanów rozpatrywała sprawę strażników: 
Ewdokima Krawca, Iwana Jastrejubskiego, Piotra Błęsz- 
czyńskiego, Makara (Kuwalczuka, Klementja Krawczen- 
kt i Mirota Szczerbiny, oskarżonych o wymuszanie i 
znęcania się nad aresziowanymi. 

Wszyscy oskarżeni byl. strażnikami przy komi- 
sarza policyjnym 3 okiężu powiatu skwirskiego. Jak 
wykazało śledztwo, gdy do chodorkowskiego aresztu 
przyprowadzano aresztowanego, przedowszystkiem rewi- 
dowano mu kieszen e, następnie zaś Starszy straznik 
Krawie: żądał pieniędzy; gdy aresztowany ich nie miał 
lub nio chca? dać, przystiępywano do egzekucyi, przy- 
czem bito lssrą gumową, nabajkami i pięściami. 

Ubito w tau sposób bardzo wiólu; Świadkowie 
mędzy inpymi wymieniają nazwisża pobitych: Bałasza, 
Liznika, Polidnka, Radicz, Zimy, Nilwy. Bito w celu 
jęz Ag U datku !ub bez przyczyny, dla samej satj- 

akcyi. 

Według słów jednego ze świadków, «Jastrombski 
zawsze miał w ręku bal i labił nim bić». Świadka Ar- 
temezntx dostaw Ońo do aresztu 8 listopada. Przede- 
wszystk:6m przyprowadzono go do pokoju S'rażników; 
tu Krawioc podprowadził go do stołu, mówiąc: «połóż!. 
Aresztowany wiedział, z6 A 11 odeń pieniędzy, lecz 
mie tnając ani grosza, wyjął « kieszóni i połozył na 
stol» kxwałek chleba. To wprowadziło strażnika w ta- 
ką wś irzłeść, za rzacił się na świadka i zaczął go 
bić pląściami po taaray, Jastrembski zas pochwycił gê- 
mową kiszką i w cjągn 10 miant bił go ną po głowie, 
dopóż: nie uadxzodł strażnik Krawczenko, który pora- 
dzii, shy mu Han» spozej i edesłano do celi. Aresto- 
wany kKnadioe dał strażnigom 60 kop., pomimo to bito 
go, dhchki brat jego nie dodal jeszcze rubla. Zbito 
również stra ziiwie świadków Juliana Czupryna. De- 
mentja L twiaieatę i Matyę Rudiczową, dopóki ci n.e 
zaptacilt strażnikom po 5) kóp.— 1 ruh. każdemnu. 

Na sądzie w charakierza dowodu rzeczowego fi- 
gurnje laska gumowa dług .ści 11 werszków, okoio 14 
centymetrów śledaicy, 

Po rozpatrzeniu eprawy powyższej izba skazała: 
Ewdotima Krawca, Pioua Błostczyńskiego 1 Mirona 
Szczerbinę na pozbawienie wszystkich szczególniejszych 

aw i przywilnjów i oddan.o do rot areszianckich; 

rasca 1 Błoszczyńskiego na 2 lata i 6 miesięcy, 
Szczerhiną na 2 lats; lwśna Jastreznbskiego na 1 rok 
więzienia: Krawczenkę na 1 miesiąc aresztu policyjne- 
6% Kowalcenz został uniewinniony. 


KRONIX \ POLSKA. 


— Nowe pismo dla kobiet. Z Nowym 
Rokiem poczałe wychodzić w Poznaniu 
p. t. „Ozuisku Polek“ nowy tygodnik prze- 
znaczony diu kobiet. 

— 0 utrzymanie nowych parafii. Mini- 
aterstwo sp:aw wewnatrznych zawiadomiło 
zarządców dyecszyi w Królestwie Polskiem, 
że koszty utrzymana duchowieństwa w no: 
wyotwięcenych parafiach rzymska-katolickich 
winni ponosić mieszkańcy tychże parafii 
i fanłusze, +a ten cel precznaczane, winny 
być zbierane drogą ofiar d: browolnych. 

M eszsańcy danej miejscowości, zamie- 
rzający założyć nową parafię, wnoszą pewną 
kwotę do Banku Państws; odsetki od tej 
sumy przeznącza się na utrzymanie probo: 
szcza ł jedn go lub więcej wikaryuszow. 

Nuwe.to rozporządzenie ministeryalre 
Gbawiązuje juź trzy nowootworzonn psrafie 
w Łodzi (Sw. Anny, św. Józefa i św. Stoni 
sława), jako tes i nową parzfę w Warsza- 
wie (Zbawiciela). 

W razie utworzenia nowych wik»rya- 
tów w istniejących lub nowozakładanych 
parstiuch, koszty utrzymania wikaryuszów 
również winni ponosić paraiianie. 


sanki. Na dobrą sannę liczyć 


— Kandydat bytomski. Wobec niewąt 
pliwego zrzeczenia się mandatu poselskiego 
przez Napieral kiego podczas przyszłych wy- 
borów dv parlamentu niemieckiego z o' rę- 
gu bytomskiego kandydować bedzie p. Dom 
bek, redaktor odpowiedzialny „Katolisa*, 

— Ofiara Tatr. Grono turystów, zło- 
żone z czterech osób, wybrało się w ponie- 
działek w Tatry. Jeden z nich, kancelista 
sądowy, Antoni Bibor, na znacznej wysoko- 
ści w górach złamał nogę. Towarzysze, nie 
mogą: zabrać go ze sobą, pozostaw:li go 
w zbudowanej 2e śniegu lep ance. Wysłany 
ze Szmeksu oddział ratunkowy, znalazł Bi- 
bora w rozpadlnie skalnej na głębokości 
300 metrów z roztrzaskaną czaszką, Wido- 
cznie, bojąc się zmarznięcia. usiłował iść 
dalej o własnych siłach i wpadł w przepaść. 
Arcyksiążę i Galicya. Następca 
tronu, podczas rozmowy z prezesem Koła 
Polskiego, d-rem Głąbińskim, powiedział, 
że Kraków bardzo mu się podobał. Giąbiń- 
ski odpowiedział na to, że Galicya czułaby 
się bardzo wdzięczną za ponowienie odwie- 
dzin arcyksiążęcych. Arcyksążę oświadczył, 
że będzie je miał na widoku. 

— Polskie pismo w Anglii. Przed paru 
tygodniami zaczął wychoazić w Liverpoeclu 
„Głos Polski“, drukoawany aż w trzech języ- 
kach: polskim, angielskim i francuskim, 
gdyż celem jego jest informowanie o spra- 
wach polskich nietylko polaków, przebywa- 
jących w Anglii, lecz także, a muże nawet 
przedewszystkiem anglków i innych mie- 
szkających tam cudzoziemców. Dotychczas 
pojawiły się w tem p'śmie opisy uroczysto 
ści grunwaldzkich w Krakowie, uroczystości 
polskich w Waszyngtonia, parę artykułów 
o kwestyi ruskiej w Galicyi, zupełnie przed- 
miotowo napisanych, i tym podobnych. 
Szkoda jednak wielka, że oprócz tych ro- 
zumnych prac pojawiają się tam czasem 
i zgoła naiwne, jak naprzykład odwoływanie 
się do „sumienia Europy, któremu, w arty- 
kule „Jeszcze Polska nie zginęła”, zamiesz- 
czoBym zaraz na czele pierwszego numeru, 
zarzuca redakcya, Że pozwala na deptanie 
przyrodzonych praw Polski, i tym podobnie. 

— Nowe pismo na Sląsku Górnym za- 
kłada grupa osób, nalażąca do stronnictwa 
narodowo-demokratycznego. Organizacyą zaj- 
mują się członkowie dawniejszej spółki dru- 
karnianej w Katowicach. Jej istnienie stało 
się bezprzedmiotowem wobec nabycia „Po- 
laka* przez spółkę „Katolika“, reprezantowa: 
ną pcer posła Napieralskiego, spółka kato- 
wicka została bowiem założona właśnie dla 
podtrzymywania „Polaka*. Podczas świąt 
odbyło się zebranie w Katowicach, na któ- 
rem uchwalono założyć w najbliższym czasie 
p'smo pod nazwą „Gazeta Ludowa“. Do- 
tychczasowa spółka będzie rozwiązana, a na 
jej miejsce utworzone nowe Towarzystwo 
udzłałowe. 


OFIARY. 


_ Od dzia lgo do 16-30 grudnia na budowę .ko- 
ścioła św. DEL następujące ofiary: 
Za pośreduictwem R-dakcyi «Dzienn'ką Kijow- 
skjego>: R Kornela I., na ołtarz Matki Boskiej, rb. 
5, Paweł Zdrojewski rb. 25, L. C. namięci matxi Kle 


FREYA, wuja Maryana rb. 5, Staqisłąw, Rąkowski 
rb. 1. 


Bozpośrednio komitetowi złożyli: pp. Antonina 
Ziemiencka rb. 5, K. Labowicki, zebrano wśród znaj - 
mych. rb 50 B Chomeutoski, zabrane «śród znaj mych 
rb. 32, Marya Zicharewa 3, Hipolit Iljasewicz rb. 5, 
Franciszek Szendlerowicz kop. 50, I. Krótowicz kop. 10, 
N. N. kop. 15, Administracya «Gazety Warszawskiej» 
pocztą rb. 5, łusawera Chojecka rb. 10, E. Jakuhowska 
rb. 3. Eugeninsz Żurowski z Grudka na Podolu rb. 1000. 
Wyjęto ze skarbonki na budowę kościoła rb. 27 kop 60. 
Rəzem rb 1177 kop. 35. Pozostawało w kasie na 1-szy 
grudnia rb. 1,340 kop 63, Ogółem rb. 2,517 kop. 95. 

Wydatkowano w tymże czasie: na spłacenie w 
części długów za!egłych za wykonana roboty rb. 841; 
zapłacono Warszawskiómu Towarzystwa Ubezpieczeń od 
cgnia premii asekurścyjnej rb. 113 kop. 33, gdyż za: 
wdzięczaiąc wstawieniu się generz!nego reprezentanta 
w Kijowie, p St. Szostkiewicza, Towarzystwo bonifi- 
kowało rb. 60. ] n 

Pozostaje w kasie na 16 grudnia rb. 1,563 kop. 65. 

Prozes komitetu 
Ks. J. Żmigrodzki. 
Skarbnik 
Kazimierz Dobkiewicz. 


W redakcri » Dziennika Kijowskiegoe złożono: 

Na Tow. dobr. Zamiast wizyt i powinszowań 
nóworocznych: mp. Eugenia i Lucyan Dziarscy 2 rb. 
D-r Jan Hoone 5 rb. Jan Przeździecki, inżynier, 3 rb. 
Henryk Gorecki 4 rb. Józefostwo Podgórscy z Ferdy- 
nąndówki 2 rb -Władysławowie Szostkiewiczowie 3 
rb. Ewa i Leonard Chomiczowis I rb. Michał Przą- 
nowski I rb. Leòn Holecki 4 rb. Zofia i Bolesław 
Bieławacy 2 rb. Marya i Tadeusz Mostowscy 1 rb. 
Wiktor Woldt 3 rb. Jakób Bornchowski 2 rb. Gra- 
cyanostwo Jahimowsty 3 rb. Bohdauowstwo Bajkow- 
scy 2 rb. Helena i Antoni Palczawscy 2 rh, Marta 
i Samson Kostaccy 3 rb. Anna i Romnald Żmigrodz- 
cy 10 rb. Maryńsz i Eustachy Źmigtódźcy 3 rb. Ja- 
dwiga i Tadeusz Rtszczycowie 3 rb Winda i Albert 
Warzańscy 2 rb. Józefostwo Leskiewiczowie 2 rb.— 
Stanisław Borgier 2 rb. Helena Regulska 3rb. Auua 
Zapolska 2 rb. Marya i Adam Modrzewscy 2 rb. — 
i Jan Werbscy 3 rb. Romua!d Dobrzyński 


Na wpisy, do rozporządzenia Tew. dobrocz. Za- 
misst wizyt | [owinszowań świątecznych i nowosrocz- 
nych: pp. Tadauszostwo Pawłowscy 3 rb, Marta i Sam- 
son Kosteccy 3 rb. 

Na przytułek dzienny przy kole kobiet: p. Marya 
Przezdzieczd 3 rh. 

Na kościół św. Mikołaja: p. Olimpia Szklennik 
(na obraz Matki Boskiej Częstochowskiej) 1 rh. Za- 
miast wizy: i pawinszowań świątecznych i noworocz- 
nych: pp. Z 9 2 rb. Waładysław Powalski 2 rb. 

Na najaboższych, do uznania administracyi » Dzien. 
Kij.«: i; Kazimierz Sumowski, zamiast więńca na grób 
š. p. Maryana Gdowskiego—10 rb. 

Na najbiedniejszych, do uznania Redakcji: pp. 
Władystawostwo Morgalcowie, zamiast życzeń Świąto- 
cznych f noworocznych 3 rb. 

Na Tow. Polsk. kol. letn. Zamiast wizyt i po- 
winszowań świątecznych i noworocznych: pp. Witoldo. 
stmo Ilamiccy 3 rb. Sian sław Berger 2 IE 

Na cholnkę przy Kola Kobiet: pp. Jadzia i Tolo 
2 rh. Mircś ı Marysia Klass—1 rb. Bronis, Zrsia 
i Władzio Palczewscy G rh. Jadwiga Kostecka 2 rb. 

Na choinkę przy Tow. dobr.: pp. Jakób Born- 
chowski 2 rb. Autoni Palezewski 3 rb. Leszck, Klo- 
mens i Irena Neyman 5 rb. 

Na ochronkę przy : Koie kobiet: pp. Gracyano- 
stwo Jahimowscy 2 rb. Marya i Ludwik Klass, za- 
miast wizyt i powinszowań świątecznych i noworocz- 
nych 1 rb. ? 4 E 

Na nędzę wyjątkową, do uznania Redakcyj: A 
Marta i Sa dk Kosteccy 2 rb. Aa 

Dla ubogiego Sanockiego: p. A. W. 1 rb. 

k Dia zparaliżowznej J. M.: pp. X. 1 rb. A. W. 
1 rb. 

Na sznitał dla ubogich, do rozporządzenia Kij. 
Polskiego Towarzystwa lekarskieg : d-r Jan Werp- 
ski 2 rb. 


Do kasy „rzym, kat. Tow. dobracz. wpłynęły na- 
stęrują e kwoty, zsbraua przez p. Maryę Wilińską, 
Młanowiciec 

Na ubranie dia dzeci z cchrdoki ra Buiwarze: 
od p. Kazim erza Kruszewskiego 15 rb., od p. Czesława 
Łozińskiego 25 rb. 

Ni ubraale d'a dzieci, zebranych na cgólnej cho» 
inte: od p. Ksawery Chojeckiej 5 rb., od p. Walentyny 
Hersowej 10 rb. 


DZIE NNIR 


Telegramy. 


¿Og karespondsmiów wiasnych ) 
Złożenie obowiązków. 


Lwów.—Prezes Koła Polskiego i poseł 
do sejmu Głąbiński z powodu przeciążenia 
pracy złożył z siebie obowiązki sprawozdaw- 
cy sejmowej komisyi reformy wyborczej. 


igon. 
Warszawa.— Zmarł artysta-malarz Ale- 


ksander Brzostek. Zmarły był ilustratorem 
książek o treści religijnej. 


Nowy gabinet. 


Wiedeń. — Bienerth urzędownie upo- 
ważniony z:stał do utworzenia nowego ga- 
binetu. 


Wybuch. 


Kraków. —W kopalniach węgla w Brze- 
szczu podłożono nabój dynamitowy pod mie- 
szkanie inżyniera. Wybuch wyrządził moc- 
ne spustosz8; ia. 


Zaburzenia. 


Rzym —Ludność Tarentu oburzona za- 
rządzeniami sanitarnemi, skierowanemi prze- 
ciwko hddowcom ostryg, urządziła rozruchy 
uliczne. Podczas tłumienia rozruchów przez 
władze zginęło 3 osoby. Wiele osób odnio- 
sło rany. 


Noc Sylwestrowa. 


Warszawa.—W mieście w noc Sylwe- 
strową panował» niezwykle huczne ożywie- 
nie. Odbyły się zabawy w sześciu klubach 
przy nader licznym udziale publiczności. 


Pożar, obserwatoryum. 


Londyn.—Z Tokio donoszą, że najdalej 
posunięte na północ obserwatoryum meteo 
rologiczne w Wassijamie padło ofiarą pło- 
mieni. 

Wizyta króla serbskiego. 


Paryż —Dnia 20 go lutego n. st. król 
serbski złoży wizytę prezydentowi Francyi. 


Orkan. 


Paryż. — W północnej okolicy m. Per- 
pignan orkan wyrządził znaczne spusto- 
szenia. Komunikacye telegraficzna i telefo- 
niczna zostały przerwane. Wskutek uszko- 
dzenia stacyi elektrycznej Perpignan pozba- 
wiony został światła. 


Mrozy i zawieje. 
Paryż.—-W Pirenejach mrozy dochodzą 


du 20 stopni. Spadi śnieg, który odciął wie- 
le miejscowości górskich od świata. 


Wrzenie. 


1 Lizbosa.— Daje się zauważyć pewne u: 
spokojenie,. aczkolwiek sytuscya dotychczas 
jeszcze jest groźga. Strajk wśród robótni- 
ków, wywwłany :hiezallowolłeniem przeciwko: 
rządowi, wzrasta. Krążą pogłoski, że Miquel 
Braganza znajduje się na granicy Hiszpanii, 
gdzie oczekuje przebiegu wypadków. 


Fundusz obrony narodowej. 


At-ny.—Ludnosć Krety składa znaczne 
ofiary w celn utworzenia fanduszu obrony 
narodowej. Kobiety ofiarowują na ten cel 
kiejnoty. 


Pancerniki. 


Ateny. — Venizelos rozpoczął z rządem 
Stanów Zjednocżonych pertraktacye o naby 
cie dwu pancerników. 


Echa zajść odeskich. 


Patersburg. — Z powodu debatów nad 
interpelacyą w Sprawie zajść odeskich. 
„Riecz” pisze, że dyskusya ta przyczyniła 
do wykazania, po czyjej stronie prawda. 
„Wątpliwem jest -— pisze dalej „Iiecz* — 
czy dochodzenie śledcze rzuci nowe światło 
na tę sprawę. Mowa Szalgina jest zapowie- 
dzią pogromu. Zywioły prawicowe, idąc w 
kierunka najmniejszego oporu, kroczą po 
drodze, na której stoją żydzi. Należy zwró 
cić baczną uwagę na rady, udzielane akade- 
imistom przez posłów z prawicy“. 

Petersburg. —Stołypin onegdaj był nie- 
jednokrotnie informowany w drodze telefo- 
nicznej o przebiegu dyskusyi w Dumie Pań- 
ztwowej. 

Petersburg. — Zdaniem październikow- 
ców wydelegowauie do Odesy komisyi rewi- 
zyjnej jest rzeczą niecierpiącą zwłoki. 


Audyentya. 
Petersburg. — W najbliższym czasie 
Guczkow przyjęty zostanie na audyencyi w 
Carskiem Siołe. 


Reforma instytutu handlowego. 


Petersburg. — W tych dniach wnie- 
siony zostanie do rady ministrów projekt 
prawa o zteformowaniu instytutu fatale- 
wego w Kijowie. Do Dumy Państwowej 
projekt powyższy wniesiony zostanie niez- 
zwłocznie po rozpatrzeniu go przez radę mi- 
nistrów z tem wyrachowaniem, ażeby insty- 
tucye prawodawcze mogły go uchwalić 
przed rozpoczęciem się nowego roku szkol- 
nego. 


Jubileusz artysty. 


Petersburg. — Artysta-malarz Makow- 
skij otrzymsł w dniu swego jubileuszu mnó- 
stwo telegramów gratulacyjnych. 


Nagana. 


Petersburg. — Senat udzielił nagany 
Dumbadzemu za to, iż ten ostatni zaopatry: 
wał swe wyjaśnienia nadesłane do senatu 
w niewłaściwe Komentarze. 


Pożar. 


Petersburg. — Spłonęła willa, należąca 
do ministerstwa spraw wewnętrznych. Pod- 
czas pożaru zginęły dokumenty z r. 1820, 
posiadające doniosłe znaczenie historyczne. 


Rewizya min. marynarki. 


Petersburg — Rewizya ministerstwa 
marynarki ukończoną zostanie w marcu 
1911 roku. 


Ustąpienie Dumbadzego. 


Petersburg. — Ze źródeł wiaroegodpych 
donoszą, że Dumbadze ustęsuje z zajmowa- 
nego stanowiska. 


BA IZK © wa A; 


Dəzyderaty. 


Petersburg. —żKomisya budżetowa zło- 
żyła w Dumie Państwowej memoryał, w któ. 
rym zaznacza, że ministerstwo przemysłn 
i hadlu nie stosuje się wcale do wyrażanych 
przez Dumę dezyderatów. Wypadek taki 
miał pomiędzy innymi miejsce z projektem 
mianowania rosyjskich agentów handlowych 
zagranicą, gdyż jak wiadomo projekt ten 
nie został urzeczywistniony. 


Wydalanie. 


Petersburg. — Na mocy rozporządzenia 
Kasso wydzlono z uniwersytetu 24 studen- 
tów, pndejrzewanych o kierowanie zaburze- 
niami, 


Katastrofa. 


Lizbona. — W okolicach miasta runęła 
trybuna, na której znajdowało się około 500 
widzów, przyglądających się procesji. Za- 
bite zostały cztery osoby. 23 osoby odnio- 
sły ciężkie i 110 lżejsze rany. 

Różne. 

Petersburg. — Z Carycynu donoszą Że 
„Dubowskij Listok* skazany został ra za- 
płacenie grzywny w wysokości 500 rubli. 

Mińsk. — Na mocy roz trządzenia wia- 
dzy zamknięte zostaży wyższe klasy szkoły 
handlowej w Mińsku. Zarządzenie to wy- 
wołane zostało bojkotowaniem przez uczni 
nauczyciela, który zakomunikował władzy 
szkolnej nazwiska uczniów, biorących udział 
na wykładzie, poświęconym twórczości hr. 
Tołstoja. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Rada Państwa. 


Posiedzenie z d. !8 grudnia. 


Toczą się w dalszym ciągu debaty nad 
projektem prawa w sprawie skasowania o0- 
grauiczeń w razie pozbawienia godności da- 
chownej lub zrzeczenia się takowej. Po prze. 
mówieniu Donieckiego postawiono na głoso- 
wanie wniosek odrzucenia projektu prawa 
bez przejścia do drugiego czytania. 

Wniosek ten odrzucono większością 71 
głosów przeciwko 47. 

Rada przechodzi do drugiego czytania 
projektu prawa większości komisji. 

Następnie przyjęte w redakcyi Tagan: 
cewa wszystkie artykuły projektu prawa. 
Tym sposobem względem osób, które w 
drodze sądowej pozbawione zostały godności 
kapłańskiej, stosowane będzie tylko jedno 
ograniczenie, mianowicie — wstępowania na 
służbę państwową. W stosunku do duchow- 
nych ograniczenie to stosowane będzie w 
ciągu trzech lat, w stosunku do dyaków w 
ciągu 2 lat. 

Po przemówieniu Sadlewa, który wy- 
powiada się przeciwko przyjęciu projektu 
i Durnowo, projekt większością 58 głosów 
przeciwko 54 przyjęto i odesłano do komi- 
syi. kompzomisowej. 

Następne posiedzenie odbędzie się dn. 
22 go grudnia, i 


Tyfls. — Z powedu obawy przed epi- 
demią dżumy, naczelnik, Zakaukaskiej- «kolei 
żelaznej wydał rozporządzenie, aby poc:ągi 
pasażerskie wyruszające z Batumu i Baku 
do Tyflisu podlegały obserwacyi lekarskiej. 

Rostów nad Donem. — Zatrzymano ban: 
dę rozbójników, która dakonała napadu na 
samarski oddział pucztowy, rabując 10 tys. 
rb. i ranąc naczelnika poczty, 

Sachalin. — Kabel telegraficzny między 
przylądkiem Łazarewym i Pogobi na Sacha- 
linie został uszkodzony. Teiegramy przewo- 
żone są przez zatokę Tatarską po lodzie za- 
pomo*ą psów. 

Astrachań. — W uroczyska 
zmarło na dżume dwóch kirgizów. 

Ekaterynosław. — Guberntalne zebranie 
ziemskie postanowiło urządzić kilka punk- 
tów leczniczo żywnościowych, przeznaczając 
na ten cel 64 tys. rb. 

Charkow. — Gubernialne zebranie ziem 
skie postanowiło zorgamzew.ć w gubsrnii 
trzy sanitarne i bakteryologiczn stacy . 

Petersburg. — Od dn. 15 października 
do 18 grudnia wpłynęł" do Dumy 23 pr 
jekty prawa, cofnięto 2; plenarne zebrania 
Dumy rozpatrywały 69 projektów prawa, 
z nich zaaprobowano 61 i odrzucono 6. 
Rozpatrzono w dwóch czytaniach projekt pra- 
wa o szkołach p czątkowych. Rozpoczęto 
rozpatrywanie projektu prawa o wodociągach 
i kanalizacyi w Petersburgu. Do dn. 18-go 
grudnia pozostaje w Dumie do rozpatrzenia 
331 projektów prawa. Posłowie do Dumy 
wnieśli 14 wniosków prawodawczych i 18 
projektów prawa. Frakcya s.-d. wniosła đe- 
klaracyę w gsjrąwie interpelacyi ministra 
spraw wewnętrznych. Interpelanci uważają, 
że administracya petersburska działała. nie- 
legalnie podczas rewizyi, dokonanej w loka- 
lu T-wa robotników sztuki drukarskiej 
i aresztowaniu sekretarza i innych urzędni- 
ków sześciu towarzystw zawodowych oraz 
przy zamknięciu pomienionego T-wa, które 
nastąpiło dn. 6 grudnia. 

desa — Naczelnik miasta wydał roz- 
kaz aresztowania na 8 dni 16 studentów za 
wykroczenie przeciw postanowieniu obowią- 
zującemu o zbiegowiskach na ulicy; na sie- 
dem dni dwóch włościan craz na 9 i 10 dni 
trzech studentów za mieszanie się do dzia- 
łalności policji. 

Orzeł. — Gubernialnym marszałkiem 
szlachty mianowany został Pqłozow, a kandy- 
datem ks. Kurakin. 

Helsingfors. — Wyższy sąd w Helsing 
forste nie zatwierdził konfiskaty pism: 
„Petersb. Gazeta", „Petersb. Listok* i „So 
wrem. Stowo*, dokonanej dn. 4 grudnia 
przez zarząd główny do spraw prasowych. 

Petersburg. powodu 50 letniej 
owocnej działalności na polu artystycznem, 
profesor Makowskij otrzymał tytuł rzeczy- 
wistego radcy stanu. 

Petrozawodsk. —W mieście „Łodejnoje 
Pole* na ulicy wilk pokąsał 6 osób. Wilka, 
który, jak przypuszczają. był wściekły, za- 
bito. W czasie strzelaniny umabite zostało 
dziecko włościańskie. 

Moskwa. — Praktyczna akademia nauk 
handlowych obchodziła setną rocznicę swe- 
go istnienia. Na uroczystym akcie ogłoszo 
no Najwyższe zezwolenie na nazwanie aka- 
demii Cesarską. 


„Kosaj* 


=p d 


Lizbona. — Minister spraw zagranicz- 
nych oświadczył przedstawicielom prasy za 
granicznej, że w kraju panuje spokój zupeł- 
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ny. Wybory odbędą sę w kwietniu i bez 
nacisku rząsu. 

Belgrad. — Następca tronu wyjechał 
na Riwi+rę na dłuższy pobyt. 

Paryż. — Briand zaproconował prefak- 
towi, aby z powodu demonstracji oczekiwa- 
nych 1 stycznia przedsiębrał energiczne 
środki zapobiegawcze. Uliczne demonstra- 
eye dopuszczone nia będą. 

Pekin — Ogłoszono edykt cesarski, u- 
suwający prcsbę izby konstytucyjnej w spra- 
wie skasowania warkocza i zmiany ubrania. 

Madryt — Rząd nie otrzymał żadnych 
wiadomości o rozruchach w Portugalii. 

Buque- (obok Versaiiles), — Awiator 
Tabiutso pobił rekord na odległość, zrobiw- 
szy 584 kilometry w 7%, godz. 

Budapeszt —Prasa wę ierska z niezado- 
woleniem konstantuie sitowa wypowiedziane 
prze» arcyksięcia Franciszka Ferdynanda 
węgierski+ mu prezydentowi ministrów. 

Gazety wyrażają przekonanie, iż po sło- 
wach następcy tronu naród węgierski nie 
stanie się bardziej hojny. 

Bukareszt —Z powodu otwarcia składu 
towarów rosyj kich w Burareszcie, sfery 
handłowe r kują powodzenia handiowi ro- 
syjskemu na Bałkanach Powstała myśl 
„ałożenia oddziału rosyjsko-bałkańskiej izby 
handlowej. 

Sofia.—Były minister wojny, Sawow, w 
mowie pięciogodzinnej zbijał wszystkie puk- 
kty oskarżenia i wskazał : a wyjątkowe wa- 
1unki 1 alebezpieczeństwo, które zagrażało 
państwu, gdy władza przeszła do pierwszego 
gabinetu „stambułowców*. W tym czasie 
Turcya miała zamiar napaść na Bułgaryę 
bez ogłoszenia wojny. Armia pozbawiona 
była zapasów wojennych i trzeba było zao- 
patrzyć się w nie, nie zwlekając. Z tego powo- 
du on, Sawow, wolał narazić skarb na stra- 
tę. niż państwo na niebezpieczeństwo. W p»rę 
miesięcy armia została postawiona na nale- 
żytej wysokości. Dzięki pstędze militarnej. 
stworzonej przez rząd „stambułowców*" Bał- 
garya mogła osięgnąć niepodległość. 

Bruksela.— W Weterenie w fabryce pro- 
chu nastąpił wybuch, który spowodował 
śmierć 8 robotników. 

Versailles —Porucznik de Common w 
czasie wzlotu na nowym monoplanie spadł 
z wysokości 20 metrów i złamał obie ręce 
i nogę. 

Paryż. —Zmarł awiator Common z ran 
otrzymanycb w czasie upadku. 


GIEŁDA ZEOŻOWA. 


(Telegram ipicjalvr) 


, Czystopol —Uspvsobienie z żytem słabe, z owsam 
spokojne i stałe, z pozosiałom zbożem bez zmian. Ży- 
to 52 — 58 kop., owies suchy 43 — 44 kop, mąka ży- 
tnia 5 rb. 55 kop, breczka 53 — 56 kop., groch 
57 — 60 kop. 

Omsk. —Usposvbienia spokojne. Pszenica 95 kop. 
Samara. — Usposobienie stałe. Pszenica rosyjska 
90 — 98 kop, żyto 72 — 83 kop, owies 50 — 55 
kopiejek. 
Orenburg. — Usposobicnie słabsze. 
syjska 75 — 88 kop., proso 64 — 65 kop. 
Czelabiń:k-—£ pszenicą usposobienio stałe, z pc- 
zostałam spokojne. 
Ryblńsk. — Uspcsobienie spokojne, ceny boz 


Pszenica ro- 


zmian. 


Giełda FPetersbruska. 


Dn. 18 grudnia i9ł0 r. 


407, Ranta Państwowa . : 95 
4/40; Listy zast. Kijowsk, B. Ziom. 92 
4/4)/9 Listy zast. Połtaw. B. Ziem. . 913'** 
+0/, pożyczi. prem. 1864 r. 485 
oa Ta » 1866 r. 3765/4 
57, obl prem. Szinaz Banku 533 
Akcye Potoreharsk Międzynar. Boner 530 


Petersh Dyskont. -Pożycza. 525 


"n 
„  Rosyjsk ala Handlo Że” 430 
4 [-ea Odirwn: stali normos 140 
„ Brańsk, Fae Szyb '341/, 
»  Poł.-Wsch. kol. żal, 248',2 
Paułowsa . 144 
Bakińsk. i-w» Rafiy 2621/9 
„ Koowsrav, Banka Lintsi os — 
„ Ros Tow. kopalni złota 89 /a 
„ Kol. fabr maszyn 234'/ą 
„ M.K. Wor. kol. EZ E 579 
„  Mosk Windaw, Ryb. koi, żel. . 167'/ą 
» Mosk Kazań. koloj . , ; = 
„ Dan Jurjewskie Tow. met. . 265 
s»  „Bartbau” . "€ — 
5% pożyszka 1905 r. . , . . old 1011 s 
D/o » 1906r. He 4, o 104 
50/9 Świadectwa włościadskia . ak. 100%3 


5% pcżpezka 4908 r. 


. SE 


Usposobienie z walorami państwowymi cspałe 
z premiówkami stał). 


s c ZYCZE ZZA 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


Dnia 18 go gradni: 10:0 r. 


Berlin, Wypłaty na Petersburg . 216.05 
Kura wsksiowy na Potorsborg na 8 dni —,— 


Lilo pożyczka 1905 r. 8 « 100.75 
K/a ranta państwowa 1994 r . 946) 
Rosy). bil. kredy:. 100 rub, 21575 
Dyskonto prywatna . s 48 
Usposobienie chwiejne. 
Wiedeń. 6%, pożyczka rosyjska 1906 r. 101.25 
Paryż. Wypłaty na Potorsborgi 
Cena najniższa . . . . 266.25 
Cena najwyższa . ` . e 26825 
4°), renta państwowa 1394 r. 94 80 
e, pożyczka 1909 r, .  . 104.25 
60/, pozyczku rosyjska 1906 r. . 105.15 
Dyskoato prywatne . . |. 22, 
Usposobienie mocne. 
Londya. 5°% pożyczka rosyjska 1906 r. . 1043, 
Ajla pożyczka rony'sku 1908 r. JUSIEP 


Uspozobienie spokojne. 
Amsterdam. 50%, pożyczka rosyjska 1906 r. 
Wha IW =, 
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TZBARZ KBIŚWAŁ LE S 
ANTONI CZERWIŃSKI 


Na apa 


DO CET! Moje" | "rar" "WK ZEE | 


Sklad herbaty „Komisyoner“ 
Fundukiejowska ul. W-r 8 dom Iiładyniuka. 


ja święta 


otrzymał w ogromnym wy- 
borze cukierki, karmelki, 


herbatniki 1 marmoladę. 
EnH iig 


a 

Cukierki: Karmelki: Herkatniki: 
«ll alendorskic clag» Teja» 
eUii Uii «Sazan <Milek» 
cBialesaieżka» <Poziomki mrożone» cłetit-Berk> 
<Telefor> <Palłeczi oswieżające» <Margarita> 
<Zaja» cArak» «Vryn > 
<Alosuszka» «Mocca» <S:X -Craaker» 
«Sniezkt» +()worowe Róż1e» «il ryda> 
«Zło a rybsa> «(gsarskio> «Albert» 
e Nagradi» e|*onczowo» eSport» 
e Tia Tae> . RuBaam «Otello» 


<Naokolo Świata> 


«ltum Jamajski» 
Ierbatniki «Rózne» 


<Zurawina mrożóni» 
<AACZkI 


<Zwycięsim c» 
cTorreacor> 
<Av heny ots 
«0:0 pe- ruius» 


Fabryki cukierków Ding’a. 20876 
Cukierki: Karmelki: 
Maliny ( „Praca* 
Ananasy $ w Faiurza „Teatralne“ 
Wikiorya „Chanteclaii* 
„Paoay i Loock» “Noiseite“ 
Mu ssy „Szyjki Rakowo“ 
„Wiatr“ „Jopreme* 
„iasyjski Poaizarz, „Przy harbarię" 
„Lermontow * „Odpoczynek“ 
„achan“ 
„awchwyt* 
Msiężniczga „Grioza* 
F.tryki „Cesarskie Apanaże Ramou“. 
Cukierki: Karniejki: i H H 
niibi’ cKomota Halloya" Pierniki 
„Cutsty w czekciedzie” „Pęamoj” s 
„Damski języczek» „Materpaci Boulos da commes* Miodowe. 


„Dachesse w czekoladzie” 


Herbata wszystkich firm. Kakao fabryk 
«?:Z0NOWE” 


rosyjskich i zagranicznych. Palenie kawy 

codzienne Skład herbaty „KommisyGner' 
Fuduklejowska N-ar 8 dom W-go Hładyniuka. Zamówie- 
nia wykonujemy sumiennie i akuratnie i odsyłamy do domów j 
Dz. ip. kopujących z szacunkiem właściciele: 


F.F. Konarski i D D Berner. 
z ckazyi na- 


Korzystajcie bycia na rzec- 


e. wistej licytacyi dla 
sietie i na podarunki Świąteczne: 5in0, 


śsroliiki 1 saratowskie 
y ' beja), Orenhurskie iPenzeń. 
skie chustki puchowe, ccpłe i letnie pończochy, skarpetki, rękawiczki, 

Gziecinne palta i inne rzeczy tylo u 207 


j i 80 
A. SIROTKINA  Kreszczatyk 8, 
Piecyki pokojowe „ją. Łóżka 
spirytusowe i nalłowe bez dymu i zapachu, angielskie. 
= Samowary, 
Naczynia 


ce, łyżki, nożyczki. 


we, aluminiowe i kamienne. 
Jedyne w Świeci? nie pękające naczynia 
emalio- 


YA wane. 
Aż POLSKI MAGAZYN 
~S LA s 
Bd St.Powrozińskiego 
i Kreszczatyk 45. 
Nailepsze Maszynki H 
w reg Brzytwy IGWaTAneya, amerykańskie do Mię 
h ip SPiryiusowe i nafiowe. ZELAZKA i wielo innych przedmio- 
uchnie tów do użytku domówęgo rozmaitych systemów, 20050 
Proszę o zwiedzanie magazynu! 
Nowość 


w dziedzinie 
Kosmetyki 


Paryskiej Firmy 


Dla cery. 


z „Radium“ 


yl 


L. Colsé & Co. 
Dia wiosów 188% 


Płyn 
swoją prouneniotwórczość ą elekuryczną 


LAMPY, noże, widel- | 
porcelanewe, szklsne, niklo-| Reskrypt Katarzyny II z 8 grudnia st. st. 1792 


Łyżwy od 50 K. i drozej, indności.— Organizacya władz, pierwsze zarzą: 
POLECA FO CENACH PRZYSTĘPNYCH | dzenia administracyjne i prawno-polltyczne. — 


Så. raty szlachty.—Przygotowanią powstańcze na 


Woda różana rzdioaktywna 
Jest mezrównanym kosiiatykien do pio- 
lęgaowania i upiększania cery, nadaje 
ciatu żywą barwę, elastyczność, świeżość. 


Emulsya Dieista z kwiztów 
róż Radiowana. Znakomity śro- 
dek. 


Radykainie usuwa zmarszczki, 


Krem radioaktywny nie zawiera 
ani metali, ani wuszczów  jełczejących, 
ozywia cerą, goi krosty i opierzebnię- 


cia, nadeie skórzo bisłość i miłą ola-| 


styczność, 
Sprzedaż Kijów 


pobudza Er wrocbicR do Żywszoj czynności, 
wama nìs niopemiarnie cebulki  włoso- 
we i mszczy doszczętmia łupież. 
Olejek <Hel> radioaktywny ra 
dykalny środek przeciwko łamliwości 
i rezszczepianiu włosów (mole), wybor- 
ny środek na porost wąsów, brody, brwi 
i rze8. 


Eliksir radiowany do 
ust i zebów wzmacnia błonę 


śluzową jamy 
ustnej i, zabirając bakterye chorobo- 
twtrcze, dezynfeku6 ją, nie oddziały- 
ws na emalię, przeciwnie, wybiela zę- 
by i chroni je od psucia. 


w macazynach „łurotakś we a 
I! Celem przekonania Sz. Publiczności!!! 


że u nas psd kierownictwem i przy pomocy tutejszych sił można również mieć 
w tym czasie w kwituącym stania reśliny jak 1 zagranicą ji aby zaprzeczyć 
rozpowszechnianyw przez konkorentów myloym wieściom, ż0 tego przy naszych 
waranaach atmosferycznych osiagpąć nie mozna, mamy zaszczyt pr.olć Sz. Pun 

bliczność o odwiedzenie naszego 20:61 


magazynu kwiatowego „FLO R R 


Mikołajowska 3. Telef. 12-10. 5 


i o przekonanie sę, że piękna oegzemniarza kwitnących kamelii, 
azaiii, hzów, hijacyntów, konwalii i lilii 

są wybcdowane w naszych własnych ciopiarniach i takowe zaofiarowujsmy to 
cenach przystępnych; wykonywujewy gustowne bukiety, wianki, hutonierki, żardy- 
niery, dokura ve rośligami Zrwami teatrów, klubów, kościnów it. p, madto 
przyjmujemy xe względu na zbliżające się święła zlecenia 
na rośliny kwitnące; bióre w O.naczunym tarminie podłng wskazanych 
adresów dostarczymy. 

Ddwiedzenie magazynu nie zobowiązuje do kupna! 


ò m |) m = a a 
Będzie pani milie zdziwiona 
gdy urzy w lmitrz3, jak pięknie wygląda pani figura ` 

z nabytym 
w gorsecie inon. Pol-Mari 
20698 Kijów, Luterańska 3, drugi dom od Kreszczatyka, 


A, w. BERESTOWSKIEGO 


Kreszczatyk ir 38 20584 


LF PODARUNKI na nadchodzą%e święta. Otrzy- 


mano w wielkim wyborza po 
ciowe. Wełniane i jedwabne materyeły pierwsz. rosyj. i zagranicz. fabryk 


W magazynie towarów 
bławataych 1 sukiemnych 


nizkih (c Ach: Ostatnie nowości 


D „Ż 4l 4 


RI KR 


Magazyn 


DORRELOWA 


Michałowska Il. 


öst? przzniesieny z 


7 
ul. Mik łajowskiej na 


208646 


Telefon 25-54, 


Z powodu cgramnej ilości przygstowanych 


męskich i 


DOCH damskich 


Beny niższe niż na wyprzed, i likwidac. i stałe. 


I, 
Lej 


Powszechne uznanie i długoletnia 


Towarzystwa Handlu Win 


wstolorow | TAKODNKA 


Telef 413. ODESA. 


Gwarantuje c Ikowitość, natoralność I wysoką markę znanych Swych i 
Krymskich I zagranicznych win. 


Kreszczatyk d. Popowa Nr. 29. 


BOŻEGO 


Zagranicznei 


| St Croix du Mond Nr. 44 
Sauterne Nr. 48, Haut Sauterne Nr. 
"Tokaj Nr. 8, Chstrau Yquem Nr. 12 50 
Moselweim Nr. 48, Rhein Wein Haat Rsrsar Nr. 52 Yquem Nr. 53 
Nr. 49 | Ctatoau-Yqnem Nr. 54, Portwein, 
Oporto Nr. 36, M. Alek. Nr. 5. Cheres, Madeira 


Stołowa, białe suche 


Risling Nr. 3. Sauternn Nr. 5. 


PĄLTOTÓW, saków, mufek, kolnierzy futrz. i czapek 


Odwiedzenie magazynu nie zobow. do kupna, 


egzystencya 


3 


-l 


207 


KIJÓW. Telef. 413. 


wsławionych Południowo-Nadbrzeżnych, 
Z powodu ogromnego zbytu przy nadchodzących świętach 


NARODZENIA 


chcąc zadowolnić najwybredniejszy gust amatorów starych wystrawnych wio, polecamy 
szciególniej uwadze wina nasze wysokich marek: 


Czerwone: 


Bordeau Nr 26, 28, Lafita Nr. 29— 50 
Medoc Nr. 5%, S-t. Estef Nr. 61 
Larose Nr 66 

Chateau Lafite Nr. 70 


Koniak, Szampan, Likiery wyższych marek. 


Żadnych oddziałów nasze T wo w Kijowie n'e ma i dla un kaięcia omyłek prosimy zaznaczyć 


u siebie nasz adres: 


Xreszczatyk d. Popowa W: 29, róg Cułerańskiej 


418. TELEFONU 


Wina nasze znajdują się we wszystkich handlach win w Kijowie. 


Il Prosimy firmy naszej nie łączyć z firmami o podobnych nazwiskach |! 


415. 


Opuścił prasę zeszyt IV-ty 


„Dziejów Porozbiorowych Lily 1 Rus 


ILUSTRACYE i PORTRETY: 


Stanisław Sołtan, marszałek nadworny W. Ks. 
Litewstiego.— Generał Józef Orłowski, komen- 
dant Kamieńca Podolskiego. — Ulica Wielką 


TREŚĆ: 


roku. -- Przysięga wiernopoddańcza. — Nastrój 
w Wilnie na 


Weielenie pułków polskich do armii rosyj 
skiej.—Kapitulacya Kamieńca. — Generał-guber- 
nator Tymoteusz Tatołmin.—Deputacye do Pe- 
tersburga. —Audyencya u cesarzowej. —Dezyde- 


L'twie i Rusi 1798—1794. 
w 1694 r. 


początku XIX w. — Artylerya 


konna htewska z końca XVII w. — Ułani puł- 
ku Bielaka z końca XVIII w. — Ułan i poczto- 
wy.—Michał Kleofas Osiński, ostatni podskar: 
bi w. litewski. 
podolski, szef gwardyi p:eszej litewskiej w koń: 
cu XVIH w. — Maryanha z hr. Przezdzierkich 
Ignacowa Tyzenhaueowa. — Michał hr. Przeź- 
dziecki, pisarz wielki W. Ke. Litewskiego. — 
Tasculanum za Wilią. — Konstanty Jelski, ge- 
nerał-major ziemiański pow. grodzieńskiego 


— Ignacy Tyzenhauz, starosta 


Cena zeszytu kop. 35, z przesyłką 40 kop. 


Dla prenumeratoruw „Dziennika Kijowskiego“ cena zeszytu kop. 25 z przesyłką kop. 80. 


2 zeszytów, kwartalnie 6 zeszytów, przyjmują: Administracya 


EK RASICaktywna Paca wraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi* rocznie 24 zeszyty, półrocznie 


„Dziennika Kijowskiego" w Kijo- 


preparaty |wjs, Kreszczatyk Nr 38. Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie, której powierzono skład 


główny na Królestwo Polskie, Galicyę i Księstwo Poznańskie. oraz wszystkią księgarnie w kraju 


i zagranicą. 


simy o wczesne zapisy. 


Szczegółowy prospekt na żądanie wysyła się bezpłatnie. 


radioaktywny <Radiol> | Celem unormowania nakładu wydawnictwa „Dziejów Porozbiorowych Litwy i Rusi“ uprzejmie pro- 


e uraz gustowne wyroby z meh 
poleca najtańszy polski skład 


> Kwiaty nene 
=y RIVIERA — 


ul. Mikołajowska Kr. 12, 


Magazyn herbaty i kawy 


F. L Komarowa 


Kreszczatyk 48 


Zawięd:mia Szanowną Publiczneśćc, że z przejściem do nowego ln%:143 ctrzy- 
mał dużo różnych gatunków kawy i herbaty. Kawa wszelkich gatunków nið- 
palona, w razie zapotrzebowania moża hyć plona na miejscu za pomocą apa- 
ratu elektrycznego. Witlki wybór przedświątecznych wyrobów cukietni- 
czych, czekolady i kakav. 

Kupującym rabat od 15-24. 2 O16 


208:5 


Dzisoinne zabawki ros. freblarzy 


M. I. PARCHOMENKO. 


1) Wielka Wasylkowska Nr 6, gdzie botel..Luwr* 
2) Płac EnmskiNr 3,p'dfr nt. weś: hst., Rasya" 


Wielki wybór zabiwak i upiększeń dla cho:nek 
j i 

dp 20773 p» tani h cenach 

ZZ | Na gwiazdkę dziecinne książki z obrazkami. 


Pałne komplety dia choinak od 1 rb. I drożej 
<Cenfetja | <ęerpentine» dla zabaw I wieczorków. 


Magazyn Wyrobów Metalowych 
P dawniej Lu- 
J. Sokołowskiego a AEL na 
Kijów, Kreszczatyk 41, naprzeciw Fuadakle owskiej 


maleca w wiel- wanny, umywalnie, bidety, kuchnie 


kim wyhorzes 

$ wianki metalowe, naczynia kuckenao 
angielskie, emaijiw., kammen., alumın)., niklow. í i, d. S 
mowary paientowane Spirylnsowe, wyżymaczki i inne przed 
mioty gospodarstwa domowego. 20 


„je 


hep = 
3 


7 Strzelecka 2] m. 10. 


Kupujem 


BAYLA 


perły, szmaragdy, drogie kamienie | 
kwity lombardowe na powyższe rzeczy; 
nie sprzedawajcie ich, nie zwróciwszy 
się najgrzed do magazynu rzeczy oka- 
zyjnych i mebli 
BRIC-Ą+BRAC 
„Starina i Roskoszć 
Kreszczatyk Nr. 36. 
wejście od tcontu, naprzeciw Luterań 
skiej, gdzie kupoją po cenach nejwyz- 
szych i na każdą sumę. Tamże kupu- 


ją się wszelkie 
MEBLE 


hroazy, porcelana, obrazy, 
ty muzyczne starożytne j 


łóżka, firanki, instrumen 

współczesue, 

boz wzgiędu na stan, w jakim się znaj- 
pD 


[TY 


da ą. 
„Telefon Nr. 1842. 
Prosimy zwrócić uwakę na adres, 


i 46 
Hotel „ataroatiena 
if Kijów, w pobliżu Dumy. Kreszczatycki 
zaułek 5. Telefon 628. 
| Ceny od 75 kop. do 3 rb. na dębę. 
Miesięcznym--ustępstwo. 
if Na każ. poc, powóz. Wynej. ną godz. 
'|] Z czecnnk. Tadeusz Mroozkewęki 
i 11981 
0 d il, wszechstronnie wy- 
gro nik kwalifikowany w 
jprowadz niu ogrodów owoco- 
wych, sskółek, karłów, winnic. 
kwiaciarstwa i t.d. poszukuje 
posady zaraz lub od atycznia. 


Adres: Granów gub. podol. Jó- 
z Ï Szepelewicz. 20876 


z pozwo- 


sa 1 lub 2 uczenice 


) lenia włą- 
dzy szkol. przyjm. na cał. utrzymania, 
U 20895 


, 


Fabryczny magazyn łóżek i materaców 


2052 


Ela Zaks 


W.-Wasylkowska 31, da Walkera. 
Poleca na raty ; 


41 


> łóżka 
matorace. 


Fabryka angielskich łóżek D/H ELA i Je- 
1. Sows ; 

gyda ZAKS Cai fi i gratis. sese 

A kAasgezri ua a 

A 0 nosa || ZB . Masalitina 

s Nowe Z Ń Masalit 

' | desanie [SARIE wn mama 
da ID (E. Herse T 

A” 4 PO Do nabycia u 


—— |śijowska 1-sza 
Sala£icytacyjna |= 


Kreszczałyk Nr 26, telef. Nr 16-42. 


Przeznaczciie do spszedaży: najroz- 
maitsze meble, obrazy, dywany, por- 
tyeiy, bronzy, porcelana, instrumenty 
muzyczne, ubrania noszone, rowery, fu- 
tra 1 wieie innych rzeczy. 

Sprzedaż z wolnej ręki co- 
dziennie. Sala  licytacyjna 
przyjmuje w komis najroz- 
maitsze rzeczy dla sprzeda- 
ży z licytacyi 

Szacowanie rzeczy w domach bez- 
płatnie. 


ps ul. Porezna N 26 œa 


| Zalołarm 
iA, Arrzmetkt 


byli współpracownicy 


„A. ILIASZA” 


Nowootrwarty magazyn bielizny 
męskiej, damskiej  dziecinnej Kra- 
waty, spinki, szelki, chusta 
ki do nosa, pończochy, skar- 
petki, kamasze, cicpła ręka= 
wiczki. BIELIZNA stołowa 
i pościelowa. 
Przyjmuja się ohstalunki ne hiellznę, 
znaczenie haftem I nadrahianie 
pończoch, 
Zamiojscowym «„bstalunki wykenn/ą 
się niezwłocznie za !aliszaą waczluwą 


as- ul. Prorezna Me 26 wa 


OBUWIE 


TOWARZYSTWA 


Gebethnera i Wolffa 
w Warszawie 


Wanda Milowicz Bajki 


u Gekethnera i Wolffa 
w Krakowie 


Wanda Milowicz Szkice 


Warsztat stolarski 


Kijowskiej szkoły żydowskiej, 
imienia $. J. Brodzkiego. 
Przyjmuje ob''alunki od g. 2 i pół do 


4 i pół po południu ra 


MEBLE STYLOWE, 


203500 | urządzenia biurowe, skiepo- 


we; meble szkolne, meble 
gotowa. Kijów, Kuźnieczna 69. Te- 
lefou 15-59 18998 


Sadyba w Winnicy sprzedajn się 
z łzunym cbszern demem. Wodociąg, 
kanaliz. stajuie, wozownie, piwnice, o- 
ranżer, duży ogród. 5 minut cd stłacyi. 
Wiadom. bliższe: Kijów Olginska 3, 
m. 2 2081 
Stanisław Ruciński, fryzyci daw- 
s31, naprzeciwko klubu szlacheckieko, 
Ki ów, Kresz zatyk 18 Pastiche, ondu- 
lation | czesanie Pań. 4CRRT 


Sławuta- Wołyń 


Pensyonat dla chor. piersiowych 
D-ra A. Tarnawskiego. Otwar- 
ty cały rok. Sezon kumysowy od 
dnia I-go maja do 1-go października. 
Ceny umiarkowane 17641 
Wtłaścicičlom majątków z la- 
sami. Nio sprzedawajcie 1 nie n.sz- 
czcie twoich lasów, las Lo kapitał z któ- 
rago umiejętuie czerpiąc zapewaci- 
Sobi staiy dorhód j powięks enie ka 
pitdu. Przyjoujz ‘nepek ye lastw i 
wszeskio roboty w zakres leŚniclwa 
wchodzące. Adres: Psków, leśni ży 
Lenczowski. 11992 


Biuro Nauczycielskie 
HELENY KOPORSKIEJ 


Lublin, Krakow.-Pzzedm. 22. 
Po o'a nauczycieli, ntnczycielki, fren- 
cuzki, niemki. freblansi, gosood. 20116 


Biuro Jahołkowskiej: 


SL-Petersburskieg) Mechanicz. Wyrobu, Francuzki z wykształceniem klasztor- 


„Skoróchod” 


wyróżnia się od każdego in- 
nego wyroku nietylko 


trwalością ; 
wygodą 


ale i 


modnymi 
fi8on0ami, oraz 
wykwintnem 
odrobieniem. 
Magazyny w Kijowie: 
1) Kreszezatyk Nr 40. 


2) Padół, Aleksandrowska 36. 
Przy magazynie ogromny skład 


Kaloszy gumowych 
T-wa TREUGOLNIK. 


Świeżo otrzymane 


Obuwie wysortowane. 


sprzedajemy tanio. 2022 ) 

Pądół, Alsksandrowska Nr 36. 
Telwfon 1913. 
Nr34. Pasaż Kreszczatyk Pasaż Nr 34. 


Bazar moy okaż, i modli 
B. N. Lifszyca 
nabyto OKAZYJNIE mająt, bogat, 


W. 
tylko demach, sprzed, 


i licytacyach 
z dw sprzedawania najrozmait- 
zyc. we wszyst 
rzeczy za bezcen stylach od 
najtańszych do wspaniałych mało-uży 
wanych najrozmaitszych 


IEBLI 


luster, dywanów, poriyer, 
bronzu, kryształu, eerwisów, rowerów 
i tysiąca najrozmaitszych rzeczy do u- 
żytku domowego. 
Nr 84 Kresze atyk, Pasaż Nr 34. 


obrazów, 


Najrozmaitsze 


Mery statożyh 


a także drogie kamienta 1 neriy šupu- 
ie po cenach wysokich 


G e e 
„j.Zołotnieki 
Kijó 
WPROST POCZTY 
Infarmacyć, Qcena listownie lub 


osobiście Telefon 386. 19244 


Magazyn Szmuklerski 743 


G. 1. Chalebskiego 


UITERS pp. 
klientów me 
zwracać sięz 
obstalunkamı 
przez subick- 
tów magazy- 
nu. Szwarc- 
af ] s mana gdyż tą 
drogą 
cena o 30], wyższa 


Z szazonkiem G. J. Chalebski. 


a 3044.72 


m 


tk wasprew Soesi, 
Wa WaW, 


Kreszczatyk 23| 


i 


nem, licealnam, Noucggeielti, nauczy- 
ciele, bony; dział rolny J. handlowy. po- 
leca cdpowiednich pracowników War- 
szawa, Chmielna 33. 20324 


iSi DUŻO PIENIĘDZY| |© 


zaoszczęd.: każdy knpuacy 
tylko w Petersburskim Sita- 
dzie Aptecznym Kreszcz. 43. 
i0 gdzie ns wspajsto 

U o towary stałyrabat U fo 
Otrzymano najnowszo perfumy 


Modne plisowanie 


i dekatyzowania wszelki*h materyałów, 
wycinanie ząbków, odśw czanie matery- 
aiów, pluszu i aksamitu 


E. Nożnikow 


Kreozczatyk 39, wprust Funduklejow- 
skiej w podwórzu. 20838 


otrzeh. panna do kawiarni | m!eczar- 


n:, Luterańska 2 m. 6, od 5—7 w. 
20363 
W powratowsm mieście bandi.wem 


(tO rys. Ind.) gub. kijowskiej do 
strzedania na pryncypaloej ulicy dem 


11256 | dochodowy mnrowany z5 sklepami, da- 


jacy 26%, tylko poważne oferty proszę 
nadsyłać na pocztą Bardyczów p Ste-re- 
stanta Ą X. 0857 


am do ulokow. 10 tys. po 8% i 12 

tys. po 9%, Prorezna 27 m. 4. Od 
11—i-ej. 20866 
jor z powoda wyj. zagranicę natych- 

miast do sprzed, w Kijowie o 7-miu. 
pok. z zabudow. i bardzo ładn. ogrodem 
owocowym. Wiadomość w Adm. «Dziev. 
Kii» dla F. C. AESI 
BIAŁA CERKIEW. Dr. Wilkowy- 
ski. Choroby wewnętrzne i we- 
neryczne. Przyjmuje od 10 — 12 
15 — 7 wiecz. Policyjoy zaułek d. 
Złocowskiec0. 20281 


Kamieniec-Podolski 


Prenumeraię i ogłoszenia do 


„Dziennika Kijowsk.“ 
przyjmują: 


p. Prusinowska (Skład fotograficzny) 
i Księgarnia Polska 
p. Saniutyez-Kuroczeckiego, 


Berdyczów 


| Prenumeratę | ogłoszenia 


do 


„Dziennika Kijowskiego” 


przy,mujg 


p. Michał Pobocha 


ul. Prisutstwiennaja 28. 


© 
= 


Zwi REWENŚ ie woja KOI ||| | Nr_385 


4 pów: du zawieszenia kandlu 50 b. m. od dnia l: grudnła spp H Kijowski Zarząd 
6,47, Rue Blanche, Paris. VO TAE wielk i ostateczna w rze aż po CENAC ai ej rS , 
ao s ZA a> WILNO yk. n win krajowych iza- yP IR w e kosztu cią Wiejski zawiada- 
aeeue - p granicznych z marką celną: konia <u, rumu, ikie- kas " 


Prenmneratę 1 ogloszenia do 


rv, szampańskiego i gorzkich wódek. sgu 


Handel Win Kijów, Kreszezatyk | Mr 52, 


Wydział bu- 
dowiany. Dnia 
42 grudni» lieytacys 
= ni ur adane nd 
przyjmuje skiegami  st:ychu, 

Łiy ma bjć (rze 


ksiągarnia I. Zawadzkiego TOWARZYSTWO HANDLU WIN j | znaczopy NA CZS) 


wo kos'zry dla stra- 


[ej m 
z Żakow cyrkuu padclskiego 1 pr.ebudo* 
G. 3, ChristeoTorow Gaa wanie G szlerów na szopy Čla sikawek 
à i ua sumę 1537 rb. Sh kop., kaucya IC, 
Mikołajowska Mr. 3 wsruoki oglądać można codziennie 


751 zad 3 
Magaya i biura mi śe się w nowym lokailu przy ul. Mikołajowskiej Nr. 3, priera się lasrawym wzulę po KAHN w dni powszedaia do 2-ej 
dun pp. Spczywców i amatorów Płudniawo Nadbrzożoych : zagranicznych wio, oddawxsa powszech: 
nie uznanych przez spożywców jako naturalne, wysokiej marki i całkowite. 


zał 
208 8 Szampan rysóż'ch marek, kouiaźi, likiery, ramy craz najrozmaitsze wódki gorakie. Śpi IeSZCie się!! 


Wina naszej firmy są do nabycia w sklepach spożywczych. Śpieszcie się! 


Przy kurzach kulinarnych 
$.-Pet. Pasztociarnia i Gukiernia BOURGEAT 
W -Wiodzimierska No 34 


Supaifosial 
ży prd kierunk em 2 823 czad REAK 38 — 
Salgtra U LK Astafje wa | $-ki ian FRANGULKA 


p TA B pt ipini TACYA 9 
na l ieza e sweta 
1UMASUWKA DRODIGH KAMIENI: PEREŁ 


A BOR WS GS HH 0 Bożego Narodzenia j 
rzyjmuia zamóvirii: na uż 1-go stycznia za- 
| S Z T U cz ZN E Sole potasowe ra mykamy sklep. zs 


bosa L, ZDROJEWSKI K. GRABOWSKI Gęś me iniiae 


AN TT = eye" == fe] | „Dziennika Kijowskiego" 


wrz REA A S EE TTE TEA. 


Dostać można wa wszystk: ch Canech? Or zę 
pudełka opatrzene są różową banderolą z podpisem: 


1 i eee i W RA 


STRA EZE] 


e] 
Rd 


Zmwększaące tie z dajem każdym piprt na Szerminę Pochia spowodawzl w ostutni h czasach mnóstwo gĄ 
w Arto s luwycu falsyChztow, podawanych ped różacie: ;odcbremi do Sperminy Laz-am! (spermatin, sper- $ 
mnol, spa rml, ektra ty seżarow<k: ©, piny i L d.), rrzyczem dzi ławe icb pudrabixc/6 unazaą za »jndn*- 
iwa i LAWEL w ięrsee ed Spermiuy Poelsla. Uzęsaxrić fałszerze są iadźiwi mic Spi óhr go z me dycy'ą ne 
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